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R o ln icy  
do ko leg ium

W marcu Komenda Powiatowa Policji 
w Złotowie skierowała do Kolegium ds. Wykro
czeń 23 wnioski o ukaranie osób uczestniczą
cych w rolniczych protestach, jakie miały m iej
sce na przełomie stycznia i lutego bieżącego roku. 
Na podstawie materiału dowodowego policja 
wystąpiła o ukaranie 12 organizatorów blokady 
w Podgajach, 2 w Lipce, 3 w na terenie gminy 
Krajenka i 6 na terenie gminy Złotów.

Z informacji, jakie udało nam się uzy
skać wynika, że kolegia na terenie kraju odstępu
ją  od wymierzania kary, a jedynie orzekają o wi
nie uczestników blokad.
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WYCENA
Proponujemy usługi w zakresie:

‘ wyceny nieruchomości (zabezpieczenie kredytów, sprawy
sądowe, amortyzacja, przekształcenia własnościowe i inne)

* obrót nieruchomościami (kupno-sprzedaż-wynajem)
* zarządzanie nieruchomościami (wspólnoty mieszkaniowe)
* sporządzanie business planów
* doradztwo w dziedzinie nieruchomości

NIERUCHOMOŚCI
Biuro Rzeczoznawcy Majątkowego “  Nieruchomość” 

Piła al. Piastów 5, tel./fax 212-99-70,351-50-50 
e-mail: bon_pila@elektron.pl 

internet: w w w .elektron.pl/bon_pila

WYCENA

Zarządzenie nr 5/99
Przewodniczącego Rady Powiatu Złotowskiego

z dn ia  17 m arca  1999 ro ku
w  spraw ie zw ołan ia  sesji R ad y  P ow iatu  Złotowskiego.

Na podstawie art. 15 ust. 1 ustawy o samorządzie powiatowym (Dz. U. Nr 91, 
poz.578) zarządzam, co następuje:

§ 1
Zwołuję VII sesję Rady Powiatu Złotowskiego na dzień 31 marca 1999 r. na godz. 15.00 w 
sali obrad Pilskiego Przedsiębiorstwa Przemyślu Drzewnego w Złotowie, przy al. Piasta 32.

§ 2
Ustalam następujący projekt porządku obrad:
1. Otwarcie sesji, stwierdzenie prawomocności obrad.
2. Przyjęcie obrad.
3. Przyjęcie protokółu poprzedniej sesji.
4. Informacja Starosty o pracy Zarządu w okresie międzysesyjnym.
5. Podjęcie uchwały w sprawie przekształcenia Szkoły Podstawowej Specjalnej i założenia

Gimnazjum Specjalnego w Piecewie.
6. Podjęcie uchwał w sprawie ustalenia składu Rady Społecznej przy ZOZ-ie.
7. Uchwalenie regulaminu Rady Powiatu i regulaminu Zarządu Powiatu oraz rozwiązanie 

Komisji Statutowej.
8. Uchwalenie budżetu Powiatu na rok 1999
9. Podjęcie uchwały w sprawie upoważnienia Przewodniczącego Rady Powiatu do wykony

wania czynności wynikających ze stosunku pracy wobec Starosty Złotowskiego.
10. Informacja Komisji Rolnictwa i Leśnictwa o przebiegu otwartego posiedzenia, odbytego 

w dniu 24 lutego 1999 r.
11. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych z poprzedniej sesji.
12. Interpelacje i zapytania radnych.
13. Wolne wnioski i oświadczenia radnych.
14. Zamknięcie sesji.

§ 3
Wykonanie zarządzenia powierza się Starostwu Powiatowemu w Złotowie.

Przewodniczący Rady Powiatu
 Stanisław Godlewski

« 7 'S 7
S i W

64-920 Piła, Browarna 3 
teł. (067) 212-47-31, 213-55-05

O F E R U J E M Y  P A Ń S T W U
* ATRAKCYJNE LOKATY TERMINOWE ZŁOTOWE

okres oszczędzania oprocentowanie
6 m iesięcy 10,9%*

12 m iesięcy 11,3%*

*  s t o p a  p r o c e n t o w a  u w z g l ę d n i a  k w a r t a l n ą  k a p i t a l i z a c j ę  o d s e t e k

INVEST-KONTO ROR ■ BEZPŁATNA KARTA PŁATNICZA I BANKOMATOWA
G w a r a n t u je m y :
-  w y s o k ie  o p r o c e n t o w a n ie  8 %  w  s k a l i  r o k u  o d s e t k i  d o p i s y w a n e  d o  r a c h u n k u  c o  m ie s ią v
-  o d  z a r a z  p r a w o  d o  o t r z y m a n ia  k r e d y t u  n a  d o w o ln y  c e l
-  w y s o k o ś ć  m ie s ię c z n y c h  w p ła t  n a  R O R  z a le ż y  t y l k o  o d  C ie b ie

K R E D Y T Y  S A M O C H O D O W E
- wysokość kredytu do 100% ceny samochodu nowego
- okres spłaty kredytu do 7 lat
- w trakcie spłaty kredytu istnieje możliwość zamiany samochodu I otrzymania kredytu uzupełniającego 
-oprocentowanie od 15,5% w skali roku

Z A P R A S Z A M Y  D O  K O R Z Y S T A N IA  Z  N A S Z Y C H  U S Ł U G
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z Palcem 
v w bucie

Pamiętacie Państwo zapewne ba
talię o Donatę Kilar, jaką stoczyli radni SLD 
ze starostą Januszem Szczerbiakiem. Dla 
przypomnienia powiem tylko, że starosta 
postanowił powołać na stanowisko dyrek
tora oświaty Starostwa Powiatowego pa
nią Kilar, czemu w zdecydowany sposób 
sprzeciwili się radni lewicy.

Radni SLD, nie mając specjalnie instru
mentów, by odwies'ć od swego zamiaru starostę, 
wymyślili sobie, że dyrektorzy wydziałów będą 
wybierani w drodze konkursów. W trakcie dys
kusji nad regulaminem starostwa wnieśli nawet 
do uchwały dodatkową poprawkę, która mówi- 

. że dyrektorów wydziałów powinna wybierać 
^ e c ja ln a  komisja. Poprawkę Rada przyjęła nie

mal jednogłośnie, gdyż za takim brzmieniem 
uchwały opowiedzieli się również radni prawicy. 
Zdaniem radnych lewicy powyższy zapis miał 
spowodować, że dyrektorami wydziałów mieli 
zostać ludzie kompetentni, cieszący się zaufaniem 
społecznym, sprawdzeni. Trzeciorzędną sprawą 
była przynależność partyjna. Jak mówił wów
czas jeden z liderów SLD, wiedza i merytorycz
ne przygotowanie ponad wszystko.

Pięknie to wszystko brzmialo, tak że ktoś 
nie znający politycznych realiów mógłby rzec, że 
oto żyjemy w kraju bez układów i politycznych 
powiązań. Niestety, tak demokratycznej i ze 
wszech miar uczciwej procedurze powoływania 
dyrektorów sprzeciwił się wojewoda wielkopol
ski Maciej Musial (AWS), który stwierdził, że 
podjęta przez radnych uchwała w punkcie mówią
cym o przeprowadzeniu konkursów jest niezgod
na z prawem!!! Niesamowite, ale to jednak praw
da. Wojewoda stwierdził bowiem, że wszelkie 
sprawy kadrowe, a między innymi dobór kadry 
kierowniczej w starostwie, zatrudnianie pracow
ników należą do kompetencji starosty. Wojewo
da nie odkrył tu Ameryki, bo wyraźnie o tym 
stanowi ustawa o samorządzie terytorialnym i 
jedynie należy się dziwić, że radni, wśród których 
są prawnicy oraz pracownicy administracji pań
stwowej, którzy od lat stoją na czele urzędów 
gminnych, o tym nie wiedzieli.

Rozstrzygnięcie wojewody jest niewątpli
wym sukcesem Szczerbiaka, który ma praktycz
nie otwartą drogę do powołania Kilarowej na sta
nowisko dyrektora wydziału. Rozstrzygnięcie jest 
jednocześnie porażką SLD, która w stu procen
tach była przekonana, że wojewoda uchwały nie

Wydawca: Agencja Wydawniczo-Promocyjna „Leszczyński” . 77-400
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uchyli (niektórzy radni założyli się nawet, i to o nie 
byle co, że uchwała jest zgodna z prawem). Oczy
wiście, lewica może zagrozić rozwiązaniem koali
cji jeśli Szczerbiak będzie się upierał przy swoim, 
tylko wówczas powstaje pytanie, kto zamiast Przy
mierza. Prawica? Eee, jedna jaskółka wiosny nie 
czyni. A zatem radnym SLD przyjdzie się chyba 
przeprosić z panią Kilar.

A skoro o konkursach i powołaniach 
mowa. W ciągu najbliższych dni wiele zarządów 
miast i gmin zadecyduje, komu powierzyć na 
najbliższe dwa lata funkcje dyrektorów dopiero 
co utworzonych gimnazjów. Mimo że czas skła
dania ofert jeszcze nie upłynął, niektórzy kandy
daci na dyrektorów głoszą wszem i wobec, że 
stanowiska mają już w kieszeni. Jest to o tyle 
ciekawe, że wspomniani kandydaci swoją pew
ność argumentują tym, że mają pełne poparcie 
radnych SLD w powiecie. Nie będę tu pisał, o 
które gimnazjum w powiecie chodzi i o jakim 
kandydacie myślę, gdyż w tym miejscu jest to 
akurat bez znaczenia, zważywszy, że informacja 
jest sprawdzona. Chciałbym zadać jednak pyta
nie, jak w tym przypadku sprawdza się wspania
ła idea konkursów, gdzie przynależność partyjna 
jest absolutnie bez znaczenia?

M ariusz Leszczyński

TIRG“
CYFRA +Tylków__________________

27 m arca (sobota)

Wielki mecz Anglia - Polska
Jeszcze zdążymy zamontować dekoder!!!

AUTORYZOW ANY
DYSTRYBUTOR

C A N A L +
Z ł o t ó w ,  t e l . 2 6 3 - 4 5 - 1 8  
u l .  B . W e s t e r p l a t t e  1 c

napędy DVD

kom putery

77-400 Złotów tel. (067) 263 58 52
Aleja Piasta 32 fax (067) 263 5851
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NOWA JAKOŚĆ AGENCJI PKO BP 
W JASTROWIU

Gdy przed trzema laty otworzono w Jastrowiu Agencję PKO BP, ludzie za
stanawiali się co to jest i jak to będzie. Na pewno jest coraz lepiej.

Każdy szanujący się rolnik wie, że jed
nym z elementów wpływających w istotny spo
sób na plony jest regulacja stosunków wodnych. 
Niestety, szybko topniejące śniegi pokazały, że z 
tą sprawą nie jest najlepiej.

CZAS NA ROWY
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M ijają właśnie trzy lata, odkąd p. Kry
styna Czechowska, właścicielka sklepu „Sandra” 
w Jastrowiu, została agentem PKO BP i w loka
lu sklepowym uruchomiono Agencję PKO BP 
Oddziału w Złotowie. Teren byl dziewiczy pod 
względem usług z zakresu bankowości i obsługi 
ludności. Jastrowiacy skazani byli na miejscowy 
BS lub Pocztę. O kontach osobistych, bezgo
tówkowym rozliczaniu mało kto słyszał. Dlatego 
też otwarcie tej placówki wzbudzało duże zainte
resowanie i ciekawość.

Dzisiaj zdecydow ana w iększość m ie
szkańców  Jastrow ia ma w łasne konta osob i
ste. W ypłaty, emerytury, renty i inne przycho
dy w pływ ają na ich b ieżące rachunki w B an
ku. W iększość  m ieszkańców  dokonu je  w 
A gencji rozliczeń, płacąc rachunki, zlecając 
przelew y czy też dokonując innych operacji 
finansow o-bankowych. A gencja świadczy też 
inne usługi i oferuje w iele ciekaw ych form  
w spółpracy na linii bank-klient. Choćby kre
dyty, które c ieszą się sporym  zain teresow a
niem. Sama Agencja kredytów nie udziela, jed 
nak udziela szerokich i w yczerpujących in
form acji na ten tem at, co dla nas, klientów , 
je s t bardzo istotne, gdyż na m iejscu (nie je ż 
dżąc do Z łotow a) m ożem y dow iedzieć się o 
szczegółach interesujących nas kwestii. A trze
ba powiedzieć, że informacje są udzielane nad
zw yczaj fachow o i uprzejm ie.

Jednak sam fakt posiadania konta to 
ju ż  dzisiaj za mało. B ardzo w ażną sprawą jest 
stan naszego konta. I tutaj zaczęły w ystępo
wać pew ne kłopoty. O tóż A gencja takich in 
form acji o stanie konta udzielać nie mogła, 
gdyż po prostu nie miała wglądu do kont sw o
ich klientów. Wyciągi o stanie konta przysyłał 
Bank PKO BP ze Z łotow a, ale te w yciągi nie 
były aktualne (ostatni mój w yciąg dotarł do 
mnie za pośrednictw em  Poczty 8 m arca, a 
aktualny (!) stan konta był z dnia 17 lutego 
br.). K toś, kto dokonuje w ielokrotnych rozli
czeń, m usiałby prow adzić księgę przychodów 
i rozchodów  lub osobiście udać się do Z ło to 
wa, by w siedzibie Banku ustalić swój stan 
posiadania, gdyż telefonicznie inform acji ta 
kich Bank PKO BP nie udziela. W szyscy cze
kaliśm y na zm ianę tego stanu rzeczy. W ielu 
k lientów  w yrażało zdziw ienie, iż tak prostej 
inform acji w A gencji uzyskać nie może. - Co 
to za bank? - zaczęły się pretensje . No cóż, 
A gencja bankiem  jeszcze , niestety, nie jest. 
N adzieja na zm ianę pojaw iła się, gdy dzięki 
inw estycji p. C zechow skiej, A gencja skom 
puteryzow ała się i od 1 kw ietn ia m ieliśm y 
m ieć m ożliw ość w glądu do kont osobistych 
bez potrzeby w yjazdu do Z łotow a. Jednak 
nadzieja to nie rzeczyw istość, a stan zdrow ia 
psychicznego tych, którzy ją  m ają, określa

jedno  z popularnych przysłów.
Nie wiedzieć dlaczego placówka, która 

spełnia w ymogi techniczne (dobry kom puter, 
modem i łącza internetowe), nie może być włą
czona do lokalnej bankow ej sieci. D la mnie - 
inform atyka, to totalny absurd, być m oże są 
jak ieś inne uw arunkow ania, lecz jeś li tak, to 
po cóż dyrekcja banku w pierw otnych ustale
niach w idziała m ożliw ość spraw dzania sald? 
Nasuwa się więc kolejne pytanie, czy ktoś nie 
m oże, czy po prostu z niew iadom ych przy
czyn nie chce? Po raz kolejny zw ykły cz ło 
w iek został po prostu oszukany, a jako  klient 
potraktow any jak  „N IC ” . M ów im y o E uro
p ie , N A T O ,
XXI w ieku za 
pasem  - a w Ja 
strow iu zaścia
nek, że ho,ho!
A XXI wiek to 
my też m am y, 
tyle że w kalen
darzu.

D r o g i ,  
łaskaw y Banku 
P K O  BP, z e 
chciej spojrzeć 
na swego klien
ta łaskaw szym  
o k iem , uczy ń  
w s z y s tk o  i 
spraw, by nam
było lepiej, a ty rósł w silę i żyło ci się dostat
niej.

Do tej prośby setek rozgoryczonych i 
zaw iedzionych klientów  z Jastrow ia dołącza 
się:

Waldemar Kujawa

Obfite opady śniegu w trakcie tegorocz
nej zimy spowodowały, że pierwsze ciepłe dni 
rozpoczęły gwałtowny proces jego topnienia. 
Przyrosły stany wody w Głomi, Kocuni, na Gw- 
dzie oraz na praktycznie wszystkich mniejszych i 
większych ciekach wodnych. Okres wiosny jest 
dla spółek wodnych czasem prowadzenia szcze
gólnie intensywnych prac związanych z utrzy
maniem i konserwacją urządzeń wodno meliora
cyjnych. Niestety, z niewielkich i do tego niere
gularnie opłacanych przez użytkowników grun
tów składak, przysłowiowych cudów nie da się 
zrobić. Brak konserwacji sieci rowów, zastawek 
i przepustów prowadzi wprost do stopniowego 
pogarszania się stosunków wodnych w grunc

co w efekcie prowadzi do jego zabagnienia i spad
ku opłacalności produkcji rolniczej.

Na zdjęciu: Konserwacja rowów prz.} 
użyciu ciągnika popularnie zwanego „pelika
n em ” na łąkach w okolicach Krajenki.

Andrzej Ławniczak

Sklep > >  
Papierniczy

Izabela Kwaśnikow

77 -400  Z ło tó w , ul. W o jska  P o lsk ieg o

* a rty k u ły  szko ln e
* b iu ro w e
* d ruk i
* na czyn ia  je d n o ra z o w e

Izabela Kuwtoiikw —» y—

© E r O C S ©  J\jL
• komputery, drukarki
• materiały eksploatacyjne
■ oprogramowanie
• akcesoria komputerowe
■ usługi informatyczne w

77-400 Złotów, ul. Wojska Polskiego 23 
tel. (0-67) 263 78 57, kom. 0-60 424 50 28
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S potkan ie  z okazji 
Dnia Kobiet - Seniorek

W Radawnicy 11 bm. w sali OSP odby
ło się uroczyste zebranie Koła nr 4 Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów. 
Okazją był oczywiście Dzień Kobiet.

Całość spotkania prowadził prezes koła 
Antoni Russ, który na wstępie złożył życzenia 
kobietom - seniorkom.

W części artystycznej wystąpił zespól 
żywego słowa, działający przy tutejszej bibliote
ce, z ciekawym montażem poświęconym kobie
cie jako pięknu i dostojności.

W drugiej części posypały się żarty, ske
cze na temat aktualnej sytuacji kobiet, ich wy- 
bredności w strojach, kończąc na tym, jak  to cięż
ko żyć na wsi. Pojawił się również temat reformy 

kolnictwa i blokady dróg. Autorkami i wyko
nawczyniami tych najbardziej aktualnych ske

czów były Marcelina, Monika i Justyna.
W kalendarzu międzynarodowym obe

cny rok poświęcony jest „Seniorom - Starszemu 
Człowiekowi” .

Jak przedstawił zebranym pan Bernard 
Palicki - prezes zarządu M. Gm. P. Z. E. R. i I. w 
Złotowie... „w naszym rejonie złotowskim 13% 
ogółu mieszkańców stanowią ludzie starsi, z cze
go 52% to kobiety. W iększość z nich skupia się

w kołach naszej organizacji. Istnieją trzy koła 
miejskie w Złotowie (621 członków) i 5 kół 
w iejskich (482 członków). N ajmniejszym li
czebnie jest właśnie koło radawnickie (50 człon
ków). W  roku ubiegłym w rejonie złotowskim 
w turnusach wczasów rekreacyjno-rehabilitacyj
nych, głów nie w Sarbinowie, łącznie udział 
wzięło 188 osób” ...

Pan Palicki stw ierdził także, że „... 
dużą pom oc w organizacji im prez w innych 
m iejscow ościach spełn iają Domy K ultury, a 
w R adaw nicy biblioteka, straż pożarna, szko
ła i U.L. Takie spotkania pozw alają ludziom  
w starszym  w ieku chociaż na m om ent zapo
m nieć o tym , że po d ługoletniej pracy o trzy
m ują od państw a polskiego, za ciężką, długo
letnią pracę, bardzo skrom ne em erytury i ren
ty. W ynoszą one brutto  średnio 664 zł (em e
rytury) i do 466 zł (ren ty)” . Jest to sy tuacja 
skandaliczna.

Po oficjalnych wystąpieniach przyszedł 
czas i na biesiadę. Było ciasto, parówki i sałatki. 
No i oczywiście toast za zdrowie pań odśpiewa
ny przez panów. Była loteria, w której każdy los 
był wygrany.

H enryk R um m ler

TRANSP0RT-PR2EWÓZ
PRZEPROWADZKI

------------“ F O L D R U K ”

(0 6 7 ) 2 6 3 -3 4 -8 0
0 6 0 2  188 197  
0 6 0 2  761 334

Z ło tó w , ul. D o m a ń s k ie g o  52

STACJA KONTROLI 
POJAZDÓW

o s o b o w e ,  c i ą g n i k i ,  p r z y c z e p y ,  
p o j a z d y  z  i n s t a l a c j ą  g a z o w ą

- p rzeg lądy okresow e
- p rzeg lądy rozszerzone
- regu lacje
- badan ia  am ortyza to rów
- badan ia  zb ieżnośc i
- usuw an ie  uste rek

Z a pra sza m y
H e n ry k  S o s n o w s k i

K ra je n k a , ul. 30 S ty c z n ia  11 
te l. 0 6 7  2 6 3 -8 1 -5 6

PC PC DC S.fl. ui ZtOTOUIIC
C e n tru m  H a n d lo w o -U s łu g o w e  ul. S z p ita ln a  31 

S k ła d  H a n d lo w y  ul. N o rw id a

Z a p ra s z a  od  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  w  g o d z . 9 .0 0 -1 7 .0 0  
w  s o b o ty  w  g o d z . 9 .0 0 -1 3 .0 0

O FER U JE PO A TR A K C YJN YC H  CENACH: 
panele śc ienne i podłogow e do m ieszkań i biur 
boazerie drew niane
deski podłogow e
listwy w ykończen iow e
kleje do drew na Firm y K LEIB ER IT
płyty lam inow ane, parapety okienne, blaty kuchenne
elem enty dekoracyjne I użytkow e z żeliwa
wkręty, śruby Firm y W U R TH  - szeroki asortym ent dla budow nictw a

BONIFIKATA przy zakupie pow yżej 4 .000,- zł 
C eny hurtow e dla producentów

W ykonujem y usługi: 
stolarskie, m iedzy innym i:

program  ogrodow y
ogrodzenia z elem entów  drew nianych
i inne

j  suszenie tarcicy dla producentów  
ostrzenie w szelkich rodzajów  pił i narzędzi sto larskich  
usługi transportow o-załadow cze
parking strzeżony dla sam ochodów  osnhow ych i c iężarow ych
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Już kilkakrotnie na lamach „Aktualności 
Lokalnych” poruszaliśmy sprawę obsługi me
dycznej gminy Okonek, a w szczególności miej
scowości Lotyń, która leży na północnych krań
cach województwa wielkopolskiego, zaledwie 15 
kilometrów od Szczecinka. Mieszkańcy Lotynia 
nie chcą się pogodzić z faktem, że po wprowa
dzeniu w życie reformy opieki zdrowotnej są 
zmuszeni do korzystania z usług oddalonego o 
40 kilometrów szpitala w Złotowie, mając pod 
nosem szpital w Szczecinku. Lotynianie nie raz 
apelowali do władz gminy Okonek o rozwiąza
nie tego problemu sugerując, by W ielkopolska 
Regionalna Kasa Chorych zawarła porozumie
nie z Z achodn iopo
m orską K asą, k tóra  
podpisała umowę ze 
szczecinecką placów
ką. Umożliwiłoby to 
mieszkańcom Lotynia 
i okolicznych wiosek 
korzystan ie  z usług 
szpitala w Szczecinku.
B u rm is trz  gm iny  
O konek  C zesław a  
Drapała o pomoc w za
łatwieniu sprawy po
prosiła pilskich parla
mentarzystów, nieste
ty bez rezultatu. Dopie
ro w ubiegłym tygo
dniu, 16 marca, w Sta
rostwie Powiatowym 
w Złotowie doszło do 
spotkania przedstawi
cieli obu kas z władza
mi starostwa i gminy
Okonek. W  spotkaniu uczestniczyli także dyrek
torzy szpitali w Złotowie i w Szczecinku. 
Spotkanie rozpoczęła burmistrz Drapała, która 
stwierdzeniem, że nie może zrozumieć dlaczego 
taniej jest rejon Lotynia obsłużyć przez złotow
skie pogotowie aniżeli przez karetki ze Szczecin
ka pobudziła uczestników, jak się później okaza
ło, do gorącej dyskusji.

O odpowiedź pokusił się dyrektor szpi
tala ze Zlotowa Jerzy Teusz, który poprosił by 
tem at Lotynia rozpatrywać w kontekście całej 
gminy Okonek. Zaraz potem zauważył, że w 
chwili obecnej korzystanie z pomocy doraźnej 
zostało w znaczącym stopniu ograniczone przez 
działalność lekarzy rodzinnych, którzy św iad
czenie pierwszej pomocy przejęli na siebie. Na 
poparcie swoich słów posłużył się statystyką, z 
której wynikało, że w okresie od 15 stycznia do 
15 marca stacja pomocy doraźnej w Jastrowiu, 
będąca jednostką podległą złotowskiem u szpi
talowi, interw eniow ała na terenie gminy Oko
nek w 22 przypadkach. Czas dojazdu do chore
go 20 minut. Jerzy Teusz podając te dane zau
ważył, że jego zdaniem ewentualne porozumie
nie obu kas miałoby sens tylko wtedy gdyby 
Zachodniopom orska Kasa zawarła kontrakt ze 
szpitalem w Złotowie na św iadczenie usług 
psychiatrycznych. Oznaczałoby to, że mieszkań
cy Lotynia, i owszem, mogliby korzystać z usług

szpitala w Szczecinku, ale pod warunkiem, że 
chorzy psychicznie z terenu Szczecinka i okolic 
leczyliby się w Złotowie. W  ten sposób straty 
finansowe, jakie poniósłby złotowski szpital z 
tytułu przekazania „swoich” pacjentów do Szcze
cinka zostałyby zrekompensowane.

W odpow iedzi dy rek to r szp ita la  w 
Szczecinku zauważył, że jako dyrektor sam o
dzielnej jednostki jest żywotnie zainteresowany 
leczeniem pacjentów z całej gminy Okonek, tak 
jak  to było przed 1 stycznia 1999 roku. W tym 
miejscu zaznaczył jednak, że niebawem kiero
wany przez niego szpital, będzie posiadał jedną 
„erkę” i jedną karetkę wypadkową, które będą

udzielały pomocy wyłącznie w przypadkach kie
dy ludzkie życie będzie zagrożone. Dyrektor 
odniósł się także do propozycji dyrektora Te- 
usza  odnośn ie  leczen ia  psych ia trycznego , 
mówiąc, że w chwili obecnej nie ma takiej moż
liwości ani potrzeby, gdyż leczenie psychiatrycz
ne odbywa się w szpitalu w Białogardzie.

W tym miejscu głos zabrała M aria Mi- 
recka z W RKCH, która stw ierdziła, że cała ta 
dyskusja nie ma większego znaczenia, gdyż od 
1 stycznia 2000 roku pacjenci będą mogli le
czyć się tam gdzie chcą, nawet na drugim koń
cu Polski. M aria M irecka podkreśliła, że w

AUTOMATYKA
PRZEMYSŁOWA

N
Piotr W itcck i, ul. P lażow a 2, 77-400  Z łotów  
tel. (067) 265 -29 -54 , tel. kom . 0 -604-450-123

chwili obecnej podpisanie porozumienia, jakie
go dom agają się m ieszkańcy O konka jes t nie 
możliwe albowiem W ielkopolska Kasa podpi
sała już umowy na świadczenie usług medycz
nych (w dom yśle - W RKCH nie może sobie 
pozw olić na odpływ  pieniędzy do innej kasy, 
gdyż pieniądze te, na papierze zostały już roz
dysponow ane przyp. red.)

Ta wypowiedź nie zadowoliła Czesławy 
Drapały, która powiedziała, że tego rodzaju gwa
rancje bez pokrycia padały już nie raz, a tu prze
cież chodzi o ludzkie zdrowie. Przypomniała jed
nocześnie o piśmie, jakie otrzymała od pełno
mocnika ds. wprowadzenia powszechnego ubez
pieczenia społecznego Anny Knysok, w którym 
pani pełnomocnik napisała, że nie ma przeszkód, 
by problem Lotynia został rozwiązany dzięki po

rozumieniu pomiędzy za
interesowanymi kasami. 
Stanow isko burm istrza 
Okonka podzielił również 
burmistrz Jastrowia Ry
szard  S ik o ra , z ap y ta ł 
przedstawicieli obu k?~ 
jak  to możliwe, że pełń, i 
mocnik widzi możliwość 
takiego porozumienia na
tom ias t W ie lk o p o lsk a  
Kasa nie. - To po co jest 
w takim razie pełnomoc
nik? - pytał retorycznie 
burmistrz.

Obrony Wielkopolskiej 
Kasy podjął się Jerzy Te
usz, k tóry  zapy ta ł się 
p rzedstaw icieli Z acho
dn iopom orsk ie j Kasy, 
którzy jeszcze przed roz
poczęciem spotkania za
deklarowali wolę przeję

cia m ieszkańców  gminy Okonek pod swoje 
skrzydła, czy zgodzą się na to, by podpisać umo
wę, na mocy której mieszkańcy powiatu szcze
cineckiego leczyliby się na oddziale psychiatrycz
nym w Złotowie? Odpowiedź tyzmiała: - nie 
gdyż, jak  to powiedzieli panowie z ZRKCH, tc 
się Kasie nie opłaca, podobnie jak W ielkopol
skiej Kasie nie opłaca się oddać pacjentów z 
Okonka do Szczecinka. Osoby reprezentujące 
ZRKCH potwierdzili także słowa przedstawi
cielek W ielkopolskiej Kasy, co do daty otwar
cia się kas na pacjentów z różnych województw, 
zaznaczając w tym miejscu, że w tym roku kasy
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mają za zadanie kontraktować usługi wyłącznie 
z macierzystymi jednostkami.

Przysłuchująca się tym wypowiedziom Cze
sława Drapała zaproponowała aby przedstawiciele 
kas powtórzyli to o czym mówią ludziom z terenu jej 
gminy, ludziom, którzy często nie mają na bilet auto
busowy do Złotowa. K rystyna Brzezińska z 
WRKCH zaapelowała do pani burmistrz, by nie pod
nosiła argumentu odległości do szpitala, jako czynni
ka zagrażającemu życiu. Brzezińską poparł dyrektor 
Teusz, który przypomniał zebranym, że w Lotyniu 
istnieje Niepubliczny Zespół Opieki Zdrowotnej w 
sile czterech lekarzy, którzy świadczą usługi prak
tycznie 24 godziny na dobę. Przypomniał także o

podstacji pogotowia ratunkowego w Jastrowiu, skąd 
karetki są w stanie dotrzeć do chorego niemal natych
miast. Teusz wspomniał także o środowisku lekar
skim ze Szczecinka, które z óczy wistych względów 
podgrzewa atmosferę wokół Lotynia.

Do dyskusji włączył się także starosta Ja
nusz Szczerbiak, który poprosił władze Okonka, 
by te uzbroiły się w cierpliwość do końca roku, tak 
jak zaproponowały to przedstawicielki WRKCH, 
•które ostrzegły, że procedura wdrożenia takiego po
rozumienia w życie jest długotrwała i może tak się 
zdarzyć, że jego realizacja nastąpi w drugiej poło
wie roku. Przedstawiciele Kas w zamian zaofero
wali podpisanie porozumienia, które pozwoli mie
szkańcom gminy Okonek korzystać z usług szcze
cineckiego szpitala w szczególnych przypadkach. 
O  jakie przypadki chodzi, nie powiedziano.

M L
Przysłuchując się całej dyskusji nasunęło 

mi się pytanie - dla kogo stworzono Kasy Chorych ? 
Czy dla urzędników, czy dla nas, potencjalnych pa
cjentów, mających zapewnione w Konstytucji prawo 
do opieki zdrowotnej. Nie ukrywam, że włos zjeżył 
mi się na głowie, kiedy usłyszałem z ust przedstawi- 
cielaKasy, że Kasie coś się nie opłaca. Coim sięnie 
opłat a ? Czy to, że ktoś odprowadzający regularnie 
składkę na ubezpieczenie chorobowe chce, za wła
sne pieniądze, leczyć się tam gdzie ma bliżej, tam 
gdzie uważa, Że będzie miał do czynienia z lepszymi 
lekarzami? Prawdę mówiąc to szlag człowieka bie- 
rze kiedy widzi, jak urzędnicy rządzą naszymi pie
niędzmi jak swoimi, decydując za nas, gdzie będzie 
nam lepiej się leczyć. Niestety, do tego wszystkiego 
dostosowali się dyrektorzy szpitali, którzy patrzą na 
chorego nie jak na osobę potrzebującą pomocy, ale 
jak na źródło dochodów. Rozumiem ich stanowisko, 
tylko szkoda, że o to źródło dochodów zabiegają u 
urzędników z regionalnych kas, a nie poprzezfacho- 
we usługi medyczne. A założenia reformy były zupeł
nie inne, przynajmniej tak mówił premier w telewi
zyjnej reklamie.

M ariusz Leszczyński

P acjen c i też  m ają  praw a
Powiat. Prawdopodobnie jeszcze 

w kwietniu kontrakty stomatologów zo
staną renegocjowane co oznacza, że zo
staną zwiększone limity świadczonych  
usług. Być może także w kwietniu mie
szkańcy gminy Lipka doczekają się sto
matologa, który będzie świadczyć swe 
usługi bezpłatnie.

Po spotkaniu przedstawicieli Kas 
Chorych w sprawie świadczenia usług medycz

nych na terenie gminy Okonek (patrz 
strona obok), pracownicy Wielkopol
skiej Regionalnej Kasy Chorych spo
tkali się z burmistrzami i wójtami 
gmin wchodzących w skład powiatu 
złotowskiego. Była to praktycznie 
pierwsza okazja, by porozmawiać o 
problemach, jakie nękają gminy w 
związku z wejściem w życie reformy 
opieki zdrowotnej. Z  okazji skorzy
stał wójt gminy Lipka Wojciech Kur- 
dzieko, który zapytał pracowników 
Kasy, jak zamierzają rozwiązać pro
blem opieki stomatologicznej na te

renie 6-tysięcznej gminy Lipka. Przypomnijmy, że 
miejscowy stomatolog odmówił podpisania kon
traktu z WRKCH, ze względu na 24-godzinny 
tydzień pracy, który jest nie adekwatny do propo
nowanych przez Kasę limitów świadczonych 
usług. Zdaniem liptowskiego stomatologa pro
ponowany limit można w spokoju zrealizować 
pracując dwa, a nie sześć dni w tygodniu. Wójt 
Kurdzieko zadał pytanie, czy nie można by zwięk
szyć limitów, skoro w Kasie Kujawsko-Pomor
skiej czy Gdańskiej są one praktycznie dwukrot
nie większe.

Poproszona o odpowiedź Krystyna Brze
zińska stwierdziła, że do końca marca WRKCH 
zbilansuje pierwsze trzy miesiące trwania kontrak
tów, by dokonać ewentualnej ich renegocjacji. Re
negocjacja kontraktów miałaby się odbyć na po
czątku kwietnia. Co do gminy Lipka Krystyna 
Brzezińska przyznała się, że nie miała pojęcia, iż 
taka sytuacja ma w ogóle miejsce. Zadeklarowała

AUTO SILNIKI
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Piotr Manikowski
77-424 Zakrzewo, ul. Wojska Polskiego 9 
tel. (0-67) 266-72-91

WYKONUJEMY
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się, że w przyszłym tygodniu wójt otrzyma w tej 
sprawie odpowiedź z Poznania. W  tej sprawie 
wypowiedział się także Jerzy Teusz, dyrektor zło
towskiego szpitala, który stwierdził, że postawa 
liptowskiego stomatologa jest spowodowana bra
kiem konkurencji oraz świadomością tego, że lip- 
czanie tak czy inaczej będą skazani korzystać z jej 
usług, tyle że na zasadzie prywatnej praktyki. Przy
pomniał, że limity, mimo że tak skromne, podpisa
ło ponad 90% stomatologów. Inne pytanie doty
czyło opieki stomatologicznej w szkołach. Przed
stawicielka Kasy poinformowała zebranych, że już 
wkrótce w każdym powiecie zostaną zawarte z 
niektórymi dentystami kontrakty na tak zwane la
kowanie zębów u dzieci szkół podstawowych.

O trudnej sytuacji w gminie Tarnówka 
mówił jej wójt Ireneusz Baran, który zauważył, że 
na terenie jego gminy również nie ma zakontrakto
wanego stomatologa. Po za tym odniósł się do zało
żeń reformy, które mówiły, iż każdy obywatel na
szego kraju będzie mógł wybrać sobie lekarza. - O 
jakim wyborze można tu mówić, skoro na terenie 
gminy Tarnówka pracuje jeden lekarz? - pytał wójt 
Baran. Wójt zadał również pytanie o obowiązki le
karza i prawa pacjenta. To ostatnie pytanie szczegól
nie zainteresowało zebranych, gdyż podczas spo
tkania wielokrotnie mówiono o przypadkach nie
właściwego potraktowania pacjenta przez lekarza.

Krystyna Brzezińska stwierdziła, że prze
ciętny pacjent posiada bardzo znikomą wiedzę na 
temat swoich praw co też lekarze ukradkiem wy
korzystują. Jako przykład posłużyła sytuacja kie
dy chory zwraca się o pomoc do swego lekarza po 
godzinie 18.00. Otóż jeśli pacjent po godzinie 
18.00 poprosi lekarza o wizytę domową musi się 
liczyć z tym, że wizyta będzie płatna, natomiast 
jeśli chory zjawi się osobiście u lekarza, ten nie ma 
prawa wziąć od niego złotówki. Lekarz rodzinny 
jest zobowiązany świadczyć swe usługi całą dobę. 
Słowa Krystyny Brzezińskiej potwierdził dyrek
tor Teusz, który również podkreślił fakt, iż o pra
wach pacjenta mówi się bardzo mało.

Na zakończenie spotkania przedstawiciel
ki Wielkopolskiej Kasy obiecały, że następne tego 
rodzaju spotkanie odbędzie się w drugiej poło-
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M ario la  i M arc in  na 102
Już po raz trzeci młodzież ze złotowskiego „Rolniczaka” powitała wiosnę w 

kinie Rodło, gdzie wybrano „Dziewczynę i Chłopaka na 102”. O tytuł ubiegały się 
trzy pary. Były śpiewy, tańce i dowcipy, w których najlepsi okazali się Mariola 
Walczyńska i Marcin Grobelny.

Pomysł impre
zy zrodził się dwa lata 
temu w głowie księdza 
Stanisław a Krząkały.
Będąc wykładowcą re- 
ligii w ówczesnym Ze
spole Szkół Rolniczych 
w Złotowie postanowił, 
że pierwszy dzień wio
sny ma być nie tylko
świętem wagarowiczów, ale dniem, w którym 
młodzież wraz ze swoimi nauczycielami powin
na się doskonale bawić. Tak zrodził się pomysł 
konkursu na najsympatyczniejszą dziewczynę i 
najsympatyczniejszego chłopaka uczącego się w 
Rolniczaku.

F0T£USŁUG!
- wszystkie formaty 

9 x 13 - 0,49zł/szt
- zdjęcia ze zdjęć, slajdów
- inne nietypowe usługi

tylko u nas 
- super nowość
FOTO INDEX

cały film
na jednym zdjęciu

w y p o ż y c z a l n i a  k a s e t  v i d e o

PHU “VIDEOMIX)) Złotów, ul. Wojska Polskiego 15A,
DH “ROLNIK” - 1p, tel. (067) 263-78-33

FIRMA HANDLOWA
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Aby jednak impreza chwyciła po
trzebna była oprawa. Dlatego też 
ksiądz Stanisław poprosił redakcje 
Super Expresu i Radia Koszalin o 
patronat medialny, który nadał zaba
wie specjalną rangę. Pomysł chwy
cił i konkurs wszedł na stałe do ka
lendarza złotowskich imprez.

W  tym roku było podobnie mimo 
że szkoła zmieniła nazwę na Cen

trum Kształcenia Ustawicznego „Rolniczak” . 
Przebieg konkursu obserwowało kilkaset osób, 
nauczyciele, przedstawiciele komitetu rodziciel
skiego, sponsorzy, przedstawiciele władz lokal
nych miasta i powiatu, którym w przerwach po
między poszczególnymi konkurencjami przygry-

■ in s tru m e n ty  m u zy c zn e  
-  a k c e s o ria

• p ły ty  C D  (od 8 z ł/s z t) I
- ka s e ty
- g ry  T V  

- S O N Y  P LA Y S T A TIO N
589  z ł 

- b a jk i D is n e y ’a

J ASTR o  w ie
UL. KlUŃSZCZAKÓLU Ó

2663899

PltA
ul. Kossaka 123 

ZacIzwoń! 2130864  

PRZEŚlEMy bEZpłATNy INfORMATOR

O K N A
PCV I DREWNO

w ał zespó ł 
z ło żo n y  z 
c z ł o n k ó w  
grupy LO 27.

D o 
walki vo tytuł 
p rz y s tą p iły  
trzy  pary, 
k tó re  w
ośmiu konku- __________ ____________
rencjach mu-
siały wykazać się zdolnościami manualnymi, by
strością umysłu, sprawnością fizyczną, zdolno
ściami wokalnymi, apetytem oraz umiejętnościa
mi tanecznymi. Bodaj najwięcej atrakcji dostar
czył konkurs spożycia z płaskiego talerza porząd
nej porcji ryżu. Para miała za zadanie zjeść ryż 
jak najszybciej. Co bardziej zdesperowani zawo
dnicy pożerali swą porcje niczym czworonogi. 
Wszystko odbywało się przy ogromnym dopin
gu kilkuset osób. Pary oryginalnie zaprezento
wały się również w konkursie piosenki. Była pio
senka Elektrycznych Gitar, była niezwykle cie
kawa interpretacja przeboju „My czterej pańci 
n i ... „. Owacja nagrodzono jednak występ M a
rioli Walczyńskiej i M arcina Grobelnego, która 
zaśpiewała ludową piośeneczkę a ’ la Marcin 
Daniec.

/*»»!
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Mariola i Marcin bardzo dobrze zapre
zentowali się i w innych konkurencjach, tak że 
jury nie miało większych trudności z wyłonie
niem zwycięzców. Wybór jury okazał się zgodny 
z wyborem publiczności, która znakomicie za
chowywała się
w trakcie kon
k u rsu . D la 
w s z y s t k i c h  
uczestników za
baw y przew i-. 
dziano atrakcyj
ne nagrody , 
k tó re  u fu n d o 
wali liczni spo
nsorzy, którymi
były okoliczne zakłady pracy. Specjalną nagrodę 
ufundowała redakcja Super Ekspresu, która za
prosiła zwycięzców na kolację w hotelu Mariott 
w Warszawie. W trakcie pobytu w stolicy Mario
la i Marcin będą także uczestniczyć w finałowym 
koncercie „Szansa na sukces” w Sali Kongreso
wej.

Na zakończenie imprezy głos zabrał dy
rek to r szkoły S tanisław  K rystianiak , który 
podziękował wszystkim za doskonała zabawę. 
O młodzieży uczącej się w „Rolniczaku” powie
dział natomiast, że jest wyjątkowa. Te słowa 
uczniowie nagrodzili owacją na stojąco. Głos 
zabrali także ksiądz Stanisław Krząkała i Jan 
Szwalgun, pełniący funkcję przewodniczącego 
Rady Rodziców, który podziękował sponsorom 
za pomoc w organizacji imprezy. W  tym miejscu 
należy dodać, że to właśnie Jan Szwalgun odpo
wiadał za przebieg konkursu.

Po zakończeniu imprezy uczniowie „Rol
niczaka” mieli okazje zobaczyć film Juliusza Ma
chulskiego „Kiler-ów 2-óch”, natomiast organi
zatorzy konkursu i zaproszeni goście udali się do 
szkoły na tradycyjny poczęstunek.

M L
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Ludzie um iera ją  z głodu
18 marca odbyło się w Lipce pierwsze wyjazdowe posiedzenie powiatowej 

Komisji Polityki Społecznej. Jej członkowie i zaproszeni goście omawiali problemy 
związane z bezrobociem, niewystarczającą ilością pieniędzy dla ośrodków pomocy 
społecznej oraz potrzebę stworzenia w Scholastykowie świetlicy- być może terapeu
tycznej. Posiedzenie zakończyła analiza projektu powiatowego budżetu.

Oprócz przewodniczącego Komisji Poli
tyki Społecznej Romana Kęcińskiego, do Lipki 
przyjechali także jej członkowie: wiceprzewodni
cząca Hanna Gabriel, Jerzy Podmokły, Zdzisław 
Pasymowski, Jadwiga Raca, Ryszard Sikora oraz 
starosta Janusz Szczerbiak, skarbnik Grażyna 
Urbanek, a także zastępca kierownika Powiato
wego Urzędu Pracy pani Gryczyłło. Na posiedze
niu obecni byli również wójt gminy Lipka Woj
ciech Kurdzieko i kierownik Lipkowskiego Gmin
nego Os'rodka Pomocy Społecznej Lidia Gabar- 
kiewicz. Ta ostatnia przedstawiła najważniejsze 
problemy, z jakimi boryka się GOPS. Szczególnie 
podkreśliła niewystarczającą ilość pieniędzy na 
wi'iadczenia obligatoryjne - o ile słuszne są wyli- 
ćzenia oparte na dotychczas otrzymywanych kwo
tach (po 26.416 zł na styczeń, luty i marzec) z 
Wielkopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Po
znaniu. Jeśli ich wysokość się nie zwiększy, to 
prawdopodobnie na cały 1999 rok suma przeka
zanych do Lipki z UW pieniędzy na zadania zleco
ne będzie wynosiła 316.992 zł (dotychczas otrzy
mywana kwota na miesiąc x 12), a więc blisko o 
80 tysięcy mniej niż w zeszłym roku. Nie starczy 
ona na zadania obligatoryjne, a więc z braku pie
niędzy o zasiłkach okresowych być może w ogóle 
nie będzie mowy. L. Gabarkiewicz mówiła także o 
coraz powszechniejszym wśród bezrobotnych zre
zygnowaniu, braku motywacji do szukania pracy. 
Szczególnie dotyczy to byłych pracowników Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych, tych, którzy byli 
traktorzystami i oborowymi. Nie są oni przygoto
wani do samodzielności. Niektórzy liczą tylko na

M ateusz i Iw ona pierw si
„Luty i marzec to szczególnie pracowite 

miesiące dla pracowników Ogniska Pracy Poza
szkolnej w Złotowie” - mówi jego szefowa Ali
cja Andrzejewska. Od ponad 20 już lat zajmują 
się oni organizowaniem szkolnych konkursów 
przedmiotowych, których laureaci otrzymują pra
wo udziału w zmaganiach na wyższym szczeblu. 
Konkursy rejonowe (tzw. II stopnia) poprzedzo
ne są zwykle eliminacjami szkolnymi. 13 lutego 
do Złotowa przyjechali ci, którzy zwyciężyli w 
szkolnych konkursach z biologii - było ich razem 
44 i reprezentowali 16 szkól byłego rejonu zło
towskiego. Komisja konkursowa, którą kiero
wała mgr Anna Marciniak, zakwalifikowała do 
następnego etapu trzy osoby. Gratulacje należą 
się następującym uczniom i ich opiekunom: 
M a te u s zo w i G a b rie lo w i (SP Slawianowo, op. 
L. Brzezińska) - 1 m.
K a ta rz y n ie  C ie m iń s k ie j (PSP nr I w Jastro
wiu, op. A. Sobiczewska) - II m.
M ateu szow i TYaw ie (SP nr 1 w Złotowie) - III m.

Tydzień później na ulicę Szkolną zjechali 
laureaci szkolnych konkursów z języka polskie
go: aż 73 uczniów z 16 szkół. W czasie 135 min.

pomoc opieki społecznej. Kierownik GOPS-u po
prosiła również komisję o spowodowanie tego, 
by pieniądze, które były w Funduszu Osób Nie
pełnosprawnych w Oddziale Zamiejscowym w 
Bydgoszczy, jak  najprędzej trafiły do Powiatowe
go Centrum Pomocy Rodzinie, tak by można było 
je przeznaczyć na pomoc osobom niepełnospraw
nym z naszego terenu.

Potem skupiono się na sprawach doty
czących bezrobocia. W ubiegłym roku na terenie 
powiatu złotowskiego było 5162 osoby bezro
botne (stan na 31.12.98 r): w Złotowie 1211, w 
mieście i gminie Okonek - 758, w mieście i gmi
nie Jastrowie -1105, w mieście i gminie Krajen
ka - 387, w gminach: Lipka - 421, Tarnówka - 
236, Zakrzewo - 288, Złotów - 756. Zastępca 
Kierownika Urzędu Pracy przedstawiła aktywne 
formy przeciwdziałania bezrobociu- roboty pu
bliczne, prace interwencyjne, staże i szkolenia. 
Udzielane są także pożyczki na podjęcie działal
ności gospodarczej. Z gminy Lipka w pracach 
interwencyjnych w ubiegłym roku brały udział 
53 osoby, w robotach publicznych - 75, w szko
leniach - 20, z aktywacji zawodowej absolwen
tów i staży skorzystało 12. Pożyczki nie wziął 
nikt. Ryszard Sikora, burmistrz Jastrowia, ko
mentując istniejącą sytuację, szczególnie jeśli cho
dzi o niewystarczającą ilość pieniędzy dla ośrod
ków pomocy społecznej - a dotyczy to chyba 
wszystkich - stwierdził, że sytuacja jest tragicz
na. Ludzie już nie wytrzymują, umierają z głodu. 
Przykre jest to, że z ludzką biedą mają do czynie
nia tylko wójtowie i burmistrzowie. I nikt więcej

musieli rozwiązać dwa zbiory zadań: literackich 
(90 min.) i z nauki o języku (45 min).

Polecenia były bardzo różnorodne. N a
leżało np. napisać fragment powieści historycz
nej lub podróżniczo-przygodowej, pochwalić się 
znajomością groteski, ułożyć treść afisza teatral
nego i zbudować dialog, a w części językowej 
np. poprawić błędy w podanych wypowiedze
niach, wyjaśnić znaczenie kilku związków fraze
ologicznych, ułożyć zdania z wyrazami pacyfizm 
i pacyfikacja czy też wiedzieć, że przymiotnik od 
Nowego Targu to nowotarski.

Podziękow anie za u d z ia ł w  pogrzebie

Michała Pawlaka
zn a jo m ym , kolegom  o raz sąsiadom  

składa
R odzina
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w tym kraju. Im wyższa władza, tym dalej jej do 
obywateli. Mówi się o rozwoju gospodarczym, a 
o tych, którzy przymierają głodem, nikt nie mówi. 
Rada Powiatu powinna pomóc gminom w stara
niach o dodatkowe środki, one same mają zbyt 
małą siłę przebicia. Na tym spotkaniu nie obyło 
się bez dyskusji na temat wysokich zarobków 
samorządowców, w kontekście fatalnej sytuacji 
zwykłych obywateli. Zdaniem Jerzego Podmo
kłego słusznie zajęły się sprawą owych apanaży 
Sejm i Senat. Burmistrz Sikora stwierdził, że pań
stwo powinno się najpierw zająć sektorem pań
stwowym, np. wysokością zarobków w Kasach 
Chorych. Starosta zasugerował, że jest to sposób 
na odwrócenie społecznej uwagi od rzeczywi
stych problemów.

Przewodniczący Komisji, prosząc, by nie 
rozważać spraw ogólnopaństwowych, a raczej sku
pić się na problemach lokalnych stwierdził, że szan
są dla naszego regionu, stwarzającą możliwość po
wstania nowych miejsc pracy, byłaby właściwa pro
mocja i otwarcie na inwestorów, także zagranicz
nych. Tak, aby jak najwięcej ludzi pracowało, da
wało sobie samodzielnie radę, nie musząc korzy
stać z pomocy opieki społecznej. R. Kęciński przed
stawił zebranym pomysł stworzenia w Scholasty
kowie (o trudnej sytuacji tej miejscowości pisali
śmy w jednym z poprzednich numerów - J.Z.) świe
tlicy dla młodzieży, pełniącej także funkcję terapeu
tyczną. Istnieje tam, właściwie nie wykorzystany, 
budynek socjalny. Obecnie należy on do Agencji 
Własności Rolnej Skarbu Państwa, a gmina Lipka 
ma nadzieję przejąć go od niej za darmo. Stworze
nie świetlicy pozwoliłoby na zatrudnienie kogoś, 
kto by się tym zajmował, przy jednoczesnym orga
nizowaniu wolnego czasu młodzieży, która nie ma 
teraz ani gdzie się podziać, ani co robić.

Powiatowa Komisja Polityki Społecznej 
przegłosowała wniosek dotyczący poświęcenia 
następnej, po budżetowej, sesji sprawom polity
ki społecznej oraz zaakceptowała, z niewielkimi 
zmianami, projekt budżetu.

Joanna  Ziach

Z 73 uczniów tylko pięciorgu udało się 
uzyskać z każdego zbioru zadań min. 75% pkt„ a 
tylko taki wynik kwalifikował do eliminacji wy
ższego szczebla. Oto nazwiska zwycięzców i ich 
nauczycieli - opiekunów:
I m .  - Iw o n a  K u lk a  (SP w Lędyczku, op. M. 
Apryas), I I  m . - A n n a  W iese  (SP nr 2 w Jastro
wiu, op. A. Jakuta), I I I  m . - B a rto s z  M a tu s ia k  
(SP nr 3 w Złotowie, op. M. Kaczmarek), I V  m . 
- E w a  W o ź n ic k a  (SP nr 1 w Złotowie, op. A. 
Klimek), V  m . - L i l ia n a  M a r c in ia k  (SP nr 1 w 
Złotowie, op. A. Klimek).

T \m  razem pracami komisji konkurso
wej kierowała mgr Renata Walkowiak. Wkrótce 
w złotowskim Ognisku Pracy Pozaszkolnej ko
lejne konkursy, m.in. ortograficzny. A M
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Pojedziem y w m aju
Dla wielu kierowców mieszkających na 

osiedlu „Za rzeką” udręką jest powrót do domu. 
Między godziną 15.00a 15.30 na odcinku między 
siedzibą Nadleśnictwa a kościołem św. Stanisła

wa Kostki zdarza się, iż cały odcinek drogi jest 
zakorkowany. Dzieje się tak, gdyż dwa strumie
nie pojazdów: tych które zdążają do Piły oraz ja- 
dących w kierunku osiedla „Za rzeką” łączą się, 
co hamuje płynność jazdy. Sytuacja pogarsza się 
dramatycznie, gdy w okolicach mostu przez Gło- 
mię ulegnie awarii jakiś pojazd lub nastąpi wypa
dek. W  takich sytuacjach sznur samochodów roz
ciąga się od tego miejsca do siedziby starostwa. 
Poza tym warto w tym miejscu zauważyć, że skrzy
żowanie dróg w okolicy Nadleśnictwa, w swym 
obecnym kształcie nie jest rozwiązaniem zbyt for
tunnym. Główny, najliczniejszy strumień poja
zdów, zdążających z ulicy Jastrowskiej i okolicz
nych, jes t hamowany na tym skrzyżowaniu na 
skutek aktualnego rozwiązania i wzajemnego 
podporządkowania dróg. Traci na tym płynność 
ruchu.

NIEBZPIECZNIE NA DROGACH
Kilka dni temu, jadąc na trasie Jastrowie - Szczecinek, można było przeżyć 

chwile grozy.
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N iemałymi umiejętnościami slalomisty 
musieli wykazać się kierowcy, którzy jechali w 
sobotę, 12 marca na drodze z Jastrowia do Szcze
cinka. Niedaleko Podgaj, jadąc z bratem - kierow
cą do Szczecinka, zbliżyliśmy się do ciężarowego 
samochodu z naczepą. Naczepa ogromna, wyso
ka na kilka metrów, a na niej deskowe króciaki 
(ok. 1-1,5 m) ułożone, a raczej nasypane w stos, 
którego wierzchołek wystawał sporo nad burta
mi. W pewnym momencie samochód ten mijał się 
z nadjeżdżającym z naprzeciwka TIR-em. I nagle: 
frrr... frrr... frrr... deski luźno ułożone zaczęły śmi
gać przed szybami samochodów jadących za cię
żarówką. Hamulec, skręt w lewo, w prawo - aby 
uniknąć niebezpieczeństwa. Centymetry, dosłow
nie o centymetry deski przelatywały przed szyba
mi i karoseriami samochodów. Nie potrzeba zbyt 
wielkiej wyobraźni, by uzmysłowić sobie, co 
mogłoby się stać, gdyby taka deska trafiła choćby 
w szybę jadącego z tylu auta.

Czym prędzej należało wyprzedzić to , jadą- 
ce zagrożenie”. Żeby „było śmieszniej” i abyśmy już 
nie mogli spokojnie kontynuować jazdy, to kilka ki
lometrów dalej, na jednym z ostrych zakrętów, kie
rowcy znów musieli wykonywać slalom, tym razem 
pośród leżących na jezdni króciaków. Naprawdę 
można było spocić się z wrażenia i wykazać niemałe

Jest jednak nadzieja, że sytuacja ulegnie 
pewnej poprawie. Z końcem maja bieżącego roku 
przewidywane jest bowiem oddanie do użytku od
cinka drogi wojewódzkiej w Błękwicie, gdzie wy
kańczane są nowe przeprawy drogowe nad Głomią 
i tzw. „Młynówką” .

W chwili obecnej do Błękwitu można się już 
dostać pieszo i przejść przez wspomniane przeprawy. 
Rozwiązania, które wykorzystano przy budowie, są 
genialne w swej prostocie. Widać to na załączonym 
zdjęciu. Przepusty, gdyż o mostach nie może tu być 
mowy, zostały wykonane metodą rodem ze Skandy
nawii. Konstrukcja składa się z przyczółków betono
wych posadowionych na palach oraz stalowych, nie
rdzewnych blach o grubości 5 milimetrów spiętych i 
połączonych w luk. Po przysypaniu tej budowli grubą 
warstwą ziemi i utworzeniu wysokiego nasypu ciężar 
przejeżdżających pojazdów będzie się rozkładał poprzez 
nasyp na podłoże, niewiele obciążając konstrukcję prze
pustu. Na tym polega genialność i prostota zastosowa
nego rozwiązania. Uniknięto kłopotliwych robót beto- 
niarskich. Wykonana konstrukcja nie „boi się” tirów i 
innych drogowych mastodontów.

Jak zapewnia Andrzej M archlewski, kie
rownik robót mostowych Wągrowieckiego Przed
siębiorstwa Robót Mostowych, w końcu maja re
montowanym odcinkiem przejadą pierwsze poja
zdy. Należy dodać, że samą drogę wykonają zło
towscy drogowcy. Życzymy budowniczym do
brej pogody, gdyż aura już raz spłatała im psikusa. 
W  listopadzie, z powodu silnych mrozów, prze
rwano budowę. Teraz będzie z pewnością lepiej.

Wiesław Fidurski

umiejętności, by nie znaleźć się w rowie. Widocznie 
jakiś kolega „drzewiarza” jechał chwilę przed nim i na 
zakręcie pogubił trochę towaru.

Istotę tego niebezpieczeństwa uświadomi
łem sobie wtedy, gdy przypomniało mi się jak kilka 
lat temu, wymijając się z ciężarówką, usłyszałem głu
chy stuk, tak jakby coś uderzyło w mój samochód. 
Zatrzymałem auto, wysiadłem, ale po oględzinach, 
stwierdziłem, że nic się nie stało. Pomyłka ujawniła 
się po kilkunastu kilometrach, gdy spod maski za
częło dymić. Okazało się, że w chłodnicy tkwi, wbi
ty pod kątem prostym, najzwyklejszy niewielki pa
tyk, który przebił atrapę i zrobił w chłodnicy 2-centy- 
metrową dziurę...

Powracając jednak do sobotniej jazdy, to zasta
nawiające, że na tym odcinku drogi, w tym czasie, omi
nęliśmy dwa (!) patrole policji. Zastanowiłem się: czy 
zmieniono przepisy ruchu drogowego, a może to kolej
ny protest kolejnej grupy zawodowej?

Dziś na drogach niebezpieczeństwem są 
nie tylko nieostrożni piesi, niedoświadczeni ro
werzyści czy, o zgrozo!, nietrzeźwi kierowcy, ale 
niebezpieczna jest przede wszystkim zwykła głu
pota. Podobno najcięższy to przypadek do w yle
czenia, ale profilaktyka może zdziałać cuda. Po 
prostu, w jej ramach, nie można takich wypuszczać 
na drogi. R

WŁAMYWACZE 
W JASTROWIU 

MAJĄ SIĘ DOBRZE
- Przed wojną, panie, to byli wła

mywacze! Inteligenci jacy... A dzisiaj? 
Eee tam...- mówi mi starszy pan.

Właśnie, przed wojną ponoć wszyst
ko było lepsze, większe i piękniejsze. Nawet 
przestępcy byli inteligentnymi fachowcami. 
Teraz to już nie to. Coś w tym jednak jest. 
Dawniej włamywacze mieli swoje sposoby. 
„Na pasówkę”, „na słupa” czy inne. Dzisiaj 
dochodzi jeszcze jedno określenie sposobu 
włamania - „na kopa”. Tym sposobem wła
śnie, 15 marca br. we wczesnych godzinach 
wieczornych, w Jastrowiu dokonano włama
nia do kiosku z kwiatami p. Ferenc, przy ul. 
Wojska Polskiego.

- Było około godz. 20.00, gdy znajo
ma powiadomiła mnie, że drzwi do mojego 
sklepu są wyłamane. Zauważyła to, idąc 
Urzędu Miasta, aby zadzwonić z budki. Rze
czywiście, gdy przybyłam na miejsce stwier
dziłam, że ktoś dokonał włamania, gdyż drzwi 
były uszkodzone i wyrwany byl zamek - mówi 
właścicielka sklepiku.

Ślady po butach na drzwiach świad
czyły, że włamywacz utorował sobie drogę 
mocnym kopniakiem, czy kopniakami. Zre
sztą po przeciwnej stronie ulicy znajduje się 
sklep drogeryjny p. Blok. Tam też próbowa
no włamać się tym sposobem, gdyż, według 
słów p. Bożeny, na drzwiach były ślady bu
tów, podobne do tych z naprzeciwka, a towar 
ułożony na szybie wystawowej leżał na podło
dze - po prostu pospadał. Jednak metalowe, 
solidne drzwi okazały się bardziej wytrzyma
łe niż obuta noga włamywacza.

- Nie można mieć pretensji do policji - 
opowiada dalej właścicielka kwiaciarni - gdyż 
w chwilę po włamaniu byli już na miejscu zda
rzenia, choć nikt nie zdążył ich jeszcze powia
domić i przystąpili do swoich rutynowych czyn
ności. Zginął piecyk gazowy i butla z gazem. 
Nawet to teraz kradną - kończy p. Ferenc.

Rzeczywiście, w dzisiejszych czasach 
każdy towar staje się towarem atrakcyjnym, 
gdy tylko znajdzie się na niego kupiec. Pomi
mo, iż poszkodowana nie zgłosiła policji for
malnego wniosku o wszczęcie postępowania, 
ta - dla swoich wewnętrznych potrzeb - prze
prowadziła rutynowe śledztwo, w ramach 
własnych działań operacyjno-śledczych, z 
bardzo dobrym skutkiem, gdyż udało się odzy
skać skradziony piecyk, a dalsze czynności 
pozwolą z pewnością w pełni zidentyfikować 
sprawcę (czy też sprawców).

Pomimo jednak pełnego zaangażowa
nia policji, plaga włamań w Jastrowiu ma swój 
dalszy ciąg. Właściciele sklepów, kiosków są 
coraz bardziej bezradni i coraz bardziej oburze
ni, wręcz boją się. Rozrastanie się populacji 
złodziei w mieście budzi uzasadniony lęk. Trud
no się dziwić - amatorów łatwego zarobku jest 
coraz więcej i są coraz bardziej „otwarci”, bo 
ostatni sposób włamania świadczy o tym, że 
nie obawiają się oni już nikogo i niczego.

Waldemar Kujawa
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Niezbożny ce l?
Stowarzyszenie Rodzin Katolickich wspól

nie z parafialną „Caritas” w Złotowie podjęło dzia
łalność na rzecz rodzin najbardziej potrzebujących. 
Od 4 października 1997 roku przy Katolickiej Szko
le Podstawowej im. św. Wojciecha funkcjonuje 
świetlica czynna w każdą sobotę w godz. 9-13. Opie
kunowie pracują społecznie. Są nimi członkowie 
Stowarzyszenia, nauczyciele ze szkoły katolickiej, 
członkowie Caritas-u, z którego finansów pokry
wane są koszty działalności świetlicy.

W  dzisiejszych czasach normą jest, że orga
nizacją wolnego czasu dzieci zajmuje się ulica i tele
wizja. Jakie to rodzi skutki, każdy Czytelnik dosko
nale wie, wystarczy obejrzeć lub wysłuchać najbliż
szych wiadomości radiowych lub telewizyjnych. 
Świetlica ma służyć dzieciom poprzez proponowa
nie sposobów spędzania wolnego czasu. Organizo
wane są zajęcia dydaktyczne i sportowe, zabawy, 
gry, pogadanki, spacery i wycieczki. Jest miejsce na 
wspólną modlitwę, piosenkę religijną, ognisko, 
wyjście do kina, a także imprezy okolicznościowe, 
wp. „Andrzejki”, „M ikołaj” , bal karnawałowy. W 
trakcie zajęć dzieci otrzymują drugie śniadanie czyli 
kanapki, herbatę, czasami słodycze.

M imo że obecność nie jest obowiązkowa, na 
zajęcia przychodzi około 20-40 dzieci w przedziale wie
kowym od 3 lat do 14. W trakcie spotkań dzieci uczą się 
życzliwości i współczucia dla starszych przez to, że bio- 
rą udział w spotkaniach dla starszych i samotnych 
organizowanych przez „Caritas”, przygotowując pro
gram artystyczny, wręczając własnoręcznie zrobione 
upominki. W  ten sposób powstają ciekawe pod wzglę
dem wychowawczym sytuacje, które wrastają w świa
domość dzieci.

Największym problemem świetlicy jest brak 
środków. Mimo to jej działalność jest zauważona i wspie
rana przez darczyńców.

Stowarzyszenie chcialoby rozszerzyć działalność 
na popołudnia w pozostałych dniach tygodnia. Niestety, 
szczegółowo opracowany wniosek o dofinansowanie, z 
rocznym planem pracy, statutem świetlicy, bogatą ofertą 
programową skierowany do Gminnej Komisji Rozwią
zywania Problemów Alkoholowych w mieście Złoto
wie pozostał bez odpowiedzi. Zwrócono się więc z tym 
problemem ponownie przedstawiając nowy wniosek. 
Tym razem działalność świetlicy spotkała się z zaintere
sowaniem. Wypada tylko życzyć, by przerodziło się ono 
w konkretną pomoc. Wiesław Fidurski

Słoneczna w  dwa la ta
Kończąca się zima znów „dała w kość” mie

szkańcom osiedla „Zamkowa”. Ucierpiały ich nerwy i 
samochody. Sytuacja jest znana naszym Czytelnikom, 
gdyż w cyklu „Księżycowe drogi” opisywaliśmy ge
hennę mieszkańców, którzy nie mogli dojechać do 
swych domów. Na szczęście interwencja władz miasta 
poprawiła sytuację szczególnie na drogach bocznych. 
Obecnie jeździ się na nich w miarę znośnie. Jednak 
wielu mieszkańców pyta, co dalej z osiedlowymi 
drogami. Po odpowiedź na to pytanie zwróciliśmy się 
do Stanisława Szlagi - Naczelnika Wydziału Gospo
darki Komunalnej i Mieszkaniowej oraz Ochrony Śro
dowiska w Urzędzie Miasta Złotów.
s Pan Szlaga stwierdził, że w celu poprawienia 
zniszczonych odcinków dróg zakupiono 500 sztuk 
płyt drogowych o szerokości 3m na 1,20 m , które 
będą wykorzystywane do utwardzenia najgorszych

miejsc, szczególnie w obrębie skrzyżowań. Nasz rozmów
ca stwierdził ponadto, iż budowa ulicy Słonecznej plano
wana jest w cyklu dwuletnim. W  1999 roku zostanie wy
konane korytowanie, zainstalowana będzie kanalizacja de
szczowa, wbudowane zostaną krawężniki i wykonana 
będzie podbudowa. Jeśli się uda, zostanie położona jedna 
warstwa asfaltowej warstwy wiążącej. Natomiast w 2000 
roku nastąpi finalizacja budowy ulicy Słonecznej poprzez 
instalację oświetlenia, ułożenie chodników i ścieżki ro
werowej, a także drugiej warstwy nawierzchni.

Jeśli chodzi o aleję Rodła, ulice: Bartosza, Potu- 
lickich i Horsta to o drogach będzie można tam myśleć 
po realizacji kanalizacji sanitarnej. Naczelnik przeprasza 
mieszkańców za utrudnienia i zapewnia, że władze mia
sta robią wszystko co w ich mocy, by mieszkańcy mieli 
jak najmniej utrudnień w komunikacji.

Iw ona F idurska

Informujemy, że w Wydziale Promocji, Rozwoju i Aktywizacji 
Zawodowej Starostwa Powiatowego w Złotowie 

tel. 263 32-20 wew. 12
znajdują się zagraniczne propozycje biznesowe zebrane przez 

Instytut Koniunktur i Cen Handlu Zagranicznego.

Przykładowe oferty to:
C zechy:

Firma zainteresowana jest nawiązaniem kontaktów z producentami domków ogrodowych oraz różnych 
przedmiotów związanych z ogrodem.
W ie lk a  B ry ta n ia :

Firma poszukuje producentów/ dostawców jabłek i cebuli.
N iem cy:

Firma poszukuje firm zajmujących się precyzyjną obróbką metali oraz producentów palet.
A ra b ia  S a u d y js k a :

Firma zainteresowana jest współpracą produkcyjno-handlową z polskimi producentami zamków drzwio
wych, zamków okiennych, zawiasów i uchwytów meblowych.

P rze d s ię b io rs tw a  za in tereso w an e in n y m i o fe r ta m i proszone są o k o n ta k t z  w w . w y d z ia łe m .

Kronika Policyjna
Wypadki drogowe i  kolizje

12 marca na trasie Klukowo 
- Krajenka 18-latek kierujący moto
cyklem nie zachował bezpiecznej od
ległości pomiędzy jadącym przed nim 
samochodem marki Opel i doprowa
dził do kolizji.

W  tym samym dniu w Za
krzewie kierujący Zastawą nie ustą
pił pierwszeństwa przejazdu i dopro
wadził do kolizji.

15 marca w miejscowości 
Bartoszkowo kierujący fiatem 126 p. 
nieoczekiwanie zjechał na przeciwny 
pas ruchu, w wyniku czego doszło 
do zderzenia czołowego z nadjeżdża
jącym  z naprzeciwka samochodem. 
Pasażerka fiata, 56-letnia kobieta .do
znała ciężkich obrażeń ciała.

W  nocy z 17 na 18 marca na 
trasie Skórka - Piła kierowca forda 
podczas wyprzedzania na luku po
trącił jadącego poboczem rowerzy
stę. W  wyniku zderzenia rowerzysta 
poniósł śmierć na miejscu. Sprawę 
bada złotowska prokuratura.

19 marca w Jastrowiu na uli
cy Roosevelta patrol policji zatrzy
ma! k ie ro w cę  N ysy, u k tó rego  
stwierdzono 0,94 promila alkoholu 
we krwi.

... inne
11 marca w Nowym D wo

rze dokonano włamania do pomie
szczeń biurow ych należących do 
Nadleśnictwa Zlotów, skąd skradzio
no artykuły biurowe, grzejnik, lustro, 
na łączną wartość 300 złotych. W 
wyniku podjętego śledztw a ujęto 
sprawcę włamania, którym okazał się
19-letni mieszkaniec Górznej.

12 marca nieznany sprawca 
włamał się do piwnicy przy ulicy Sło
wackiego 5 w Złotowie, skąd skradł 
rower górski o wartości 400 złotych.

Dzień później w miejscowo
ści Trzebieszki dokonano włamania 
do domku letniskowego, z którego 
złodzieje wynieśli sprzęt AGD, dwa 
dywany, wędki i zabytkową wagę. 
Starty oszacowano na 5100 złotych. 
Sprawców nie ujęto.

Tego samego dnia, późnym 
wieczorem czterech 16-letnich spraw
ców wybiło szybę w kiosku przy uli
cy Boh. Westerplatte w Złotowie, z 
którego skradli papierosy na sumę 50 
złotych. W  wyniku pościgu sprawców 
ujęto. Każdy z zatrzymanych był pod 
wpływem alkoholu - od 0,56 do 1,39 
promila alkoholu we krwi! Dzieci prze
wieziono do Izby Wytrzeźwień w Pile, 
skąd odebrali ich rodzice.

18 marca ujawniono włama
nie do piwnicy w bloku przy ulicy 
M oniuszki w Złotowie. Złodzieje 
ukradli dwa rowery górskie cr łącz
nej wartości 800 złotych.
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N ie o c ze k iw a n e
zm a rtw y c h w s ta n ie ? !

Rozmowa o podatkach i nie tylko z Ireneuszem Baran, wójtem gminy Tar
nówka (tekst autoryzowany, nr tel. kontaktowego 2664069)

- W  lutym  br. uczestniczył Pan we wszy
stkich zebraniach wiejskich w swojej gminie, na 
których wybierano sołtysów. Była możliwość roz
mowy i wzajemnej inform acji o zamierzeniach, 
bolączkach, problemach, których nigdy nie bra
kuje. Ja k  Pan ocenia te spotkania i rozmowy?
- Generalnie przebiegały one w atmosferze wza
jem nego zrozumienia. Bardzo interesowano się 
przebiegiem trwających inwestycji, przymiarek 
w tym względzie, w tym roku i w latach następ
nych, w poszczególnych miejscowościach. Wy
pytywano o możliwości finansowe gminy. Sta
wiano rozliczne postulaty ważne dla lokalnych 
społeczności. Ludność rolnicza na terenie gminy 
stanowi około 1/3 ogółu mieszkańców. Tematy 
rolnicze nie dominowały w całej masie porusza
nych problemów. Reasumując, każde spotkanie 
z wyborcami jest okazją do rozmowy, z której 
wynikają konkretne wnioski i zadania i tak te 
zebrania oceniam. Bardzo je  sobie cenię. Przy 
okazji zauważyłem sporą rozbieżność w dąże
niach wyborców i części radnych.
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- Czy przejawiło się to podczas ostatniej 
sesji, bo takie wrażenie należałoby odnieść po  
lekturze materiału „Lepperow apogoda”?
- Sesję poprzedzały, jak nakazuje ustawa, obrady w 
komisjach, które oceniały przygotowany projekt 
budżetu, nanosząc stosowne poprawki, zgodnie z 
demokratyczną regułą. Nie było istotnych zarzutów 
do przedłożonych materiałów, bo komisje je  zaak
ceptowały. Dopiero w czasie sesji radni opozycji 
zaczęli poddawać totalnej krytyce cały projekt bu
dżetu, proponując jego odrzucenie. Wtedy z zaże
nowaniem można było zauważyć, jak opozycyjny 
radny, nie mając własnego zdania, jest sterowany i 
słucha podpowiedzi ze strony swego „doradcy” 
spoza Rady. Coś na wzór teatru marionetek... W 
„ośrodku doradczym”, w czasie pomiędzy posie
dzeniami komisji a sesją, poddano tendencyjnej 
obróbce projekt budżetu, chcąc go podważyć. Chwi
lami przypominało to mecz piłki nożnej, kiedy to 
drużyna przeciwnika, nie mając stosownej ilości 
graczy i argumentów, stara się wciągnąć do gry 
liczbie zgromadzonych kibiców, z trenerem włącz
nie! Postrzegam tego typu działania za wyjątkowo 
obrzydliwe, tym bardziej że, znam ośrodek decy
zyjny, który chce do normalnej pracy wprowadzić 
destrukcję i chaos. Jesteśmy radnymi wybranymi 
w demokratycznych wyborach, w taki sam sposób 
przygotowujemy uchwały i je  przyjmujemy. Zatem 
na pytanie opozycji - „kto dał im do tego prawo?”, 
odpowiadam - społeczeństwo, w wolnych, tajnych, 
bezpośrednich wyborach. Nie może tego zrozumieć 
jeden z przegranych w ostatnich wyborach, które
go praca w Radzie ograniczała się do uczestnictwa 
w sesji i podjęciu należnej diety, którą mu niejedno
krotnie zawoziłem...

- Czy na tym  się skończyło?
- Ależ skąd! Radni opozycji, nie mogąc pogo

dzić się z porażką, zebrali się po sesji ze swymi 
doradcami i mocodawcami, postanawiając spo
tkać się 10 marca na zebraniu. Toteż w przed
dzień można było napotkać liczne obwieszcze
nia, bez podpisu!, które informowały o zebraniu 
otwartym, „w sprawie podatku rolnego” . Spo
tkanie to, w myśl artykułu 7 ustawy o zgroma
dzeniach, było nielegalne. Ponad prawem posta
wił się radny Benedykt Foch, który, bez stosow
nych pełnomocnictw, zapraszał przewodniczą
cego Rady, wójta, radnych, unikając form tytu-
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lamych, używając skrótu „Sz.P” . Sam pod za
proszeniami podpisał się jako „zastępca przewo
dniczącego Rady Gminy”...

Czy uczestniczył Pan w tym  spotka
n iu?
- 10 marca w ojewoda wezwał wójtów i burm i
strzów do Poznania, na naradę pośw ięconą rol
nictwu. Zatem nie mogłem być na miejscu. Re
lację z zebrania przekazał mi przewodniczący 
Rady, Tadeusz Łukasik, dlatego wiem, że dys
kusja toczyła się po myśli płomiennych referen
tów, Marka W. i Zygm unta W. W tórowali w 
wygłaszaniu myśli dobrzy znajomi M arka W., 
którzy przed kilku laty bronili go przed zw ol
nieniem dyscyplinarnym z pracy, przez ów cze
snego R ejonow ego Lekarza Wet. Zdzisław a 
Gołaszewskiego. Odwiedli go również od za
miaru przekazania sprawy do prokuratury... 
M arkowi W. apetyt na wójtowanie na początku 
lat 90. popsuł Edward Grzebel, ówczesny wójt, 
w wyniku czego ten demonstracyjnie zrezygno
wał z funkcji członka komisji Rady. Przypo
mnieć należy, że to zacne grono zasilało w swo
im czasie skład gminnej egzekutywy nieboszcz
ki partii...

Czyżby zmartwychwstała?!

Ja k  wygląda sprawa podatku rolnego  
w Gminie Tarnówka?
- Podczas sesji podważana była wysokość staw
ki podatku rolnego, która, podobnie jak w 5-ciu 
gminach naszego powiatu, wynosi 33,14 zł za 
100 kg żyta. Argumentowano to tym, że nikt nie 
osiągnął takiej ceny. Na dowód tego, że jest to 
kłamstwo, prezentuję kserokopię oryginalnego 
dowodu dostawy. Zboże na terenie gminy sku
powały 4 podmioty gospodarcze, które prowa
dzą gospodarstwa rolne. Skoro zapełniono ma
gazyny, a skupiono mało zboża od pozostałych 
rolników, rodzi się pytanie, od kogo je  wykupio
no, i po jakich cenach?

W trzech gminach naszego powiatu po
datek rolny obniżono, jednakże nie odnotow a
no spadku ilości podań o odroczenie bądź umo
rzenie. Wydruki gotowych podań o umorzenie I 
raty podatku rolnego były dostępne w sieci skle
pów wiejskich, o co zadbał znany w naszym 
środowisku specjalista od techniki kom putero
wej. Podań wpłynęło około 100, w tym jedno 
kuriozalne o umorzenie 20 złotych... Wszystkie 
je  rozpatrzyłem wnikliwie, nie zawsze zgodi 
z oczekiwaniami petentów. Nie można stawiać 
na jednej szali wszystkich bez wyjątku. Bo co 
na to powiedzieliby pozostali płatnicy podat
ków, a im też jest ciężko, nie tylko rolnikom. Na 
terenie gminy jest 261 gospodarstw rolnych, zaj
mujących pow ierzchnię 3229 ha przeliczenio
wych, z tego 15 gospodarstw rodzinnych go
spodarzy na 2200 ha. Z  prostego rachunku w y
nika, że pozostałe 246 gospodarstw  uprawia 
około 1000 ha. Jak zatem potraktować jedną 
miarą wszystkie gospodarstwa?

Z arzucono  Panu prow adzenie  anty- 
chłopskiej polityki. Jak  się Pan do tego usto
sunku je?
- Zarzucanie mi przez rolników skupujących zbo
że antychłopskiej polityki jest farsą. Jakoś żadne
mu z nich trzy lata temu nie przyszło do głowy, 
aby podzielić się potężnym zyskiem ze skupu zbo
ża, z rolnikiem. Rolnicy byli i będą w centrum 
mojej uwagi, bo jest to sprawa mojego honoru - 
korzeni. Obecnie rozpoczęliśmy konserwację ro
wów, odwadnianie pól chłopskich, remonty dróg 
polnych w miarę posiadanych środków w budże
cie. Na tym pomoc dla rolników się nie skończy. 
Uważam, że niezbędna jest zmiana kursu polityki 
państwa wobec rolnictwa. Przestrzegam przed ludź
mi majętnymi z naszej gminy, których często spo
tykaliśmy na blokadzie „Samoobrony” w Podga- 
jach. Tym panom poprawa doli rolnika jest po
trzebna po to, aby mieli kogo łupić. Pod koniec 
sierpnia ’98 było ich stać wydać krocie na zakup 1 
ha gruntu z AWRSP, a dzisiaj domagają się od 
biednej Gminy umorzenia 82,85 złotych podatku.

Jak  w tej sytuacji widzi Pan dalsze dzia
łanie w Radzie?
- Oczekuję od radnych opozycji konstruktywnej 
współpracy, a nie jątrzenia i siania niezgody w 
trudnych obecnie czasach. Praca w Radzie niech 
łączy, a nie dzieli. Niech Rada stanowi mądre 
prawo, a Zarząd rządzi Gminą, dla dobra jej mie
szkańców.

D ziękuję za rozmowę.
Rozm awiał M ariusz Leszczyński
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Jaki będzie budżet? - trudny
Dobiegają końca prace nad budżetem 

Miasta i Gminy Okonek na rok 1999. Zarząd 
zajmował się nim przez ostatnie tygodnie bardzo 
intensywnie. Teraz pracują nad nim poszczegól
ne komisje. Ostateczne decyzje zapadną 30 mar
ca na kolejnej sesji Rady. Ale wiadomo już dziś, 
że pieniędzy po prostu zabraknie.

Przygotowane przez Zarząd miasta dane 
mówią, że tegoroczny budżet będzie mniejszy 
od ubiegłorocznego o ok. 918 tys. zł. Same tylko 
dochody własne planuje się na poziomie mniej
szym o ok. 337 tys. zł., natomiast wpływy z sub
wencji wzrosną zaledwie o 2,3%, co nie ma prze
cież żadnego odniesienia choćby do stopnia in
flacji. Ponieważ ponad 90% subwencji w ogóle 
to subwencja oświatowa, już dziś realne jest py
tanie, czy w szkołach wystarczy na cokolwiek 
innego ponad place dla nauczycieli.

Jedno jest pewne: jeśli w ogóle chce się my- 
‘'eć w tym roku o inwestycjach, trzeba będzie za- 

łgnąć kredyt. Jeżeli radni się nań zdecydują, nie 
wiadomo, jak szybko uda się kredyty załatwić, żeby 
zdążyć przebrnąć przez całą procedurę przetargo

wą, by inwestycje w ogóle ruszyły. Wg burmistrza 
miasta, Cz. Drapały, konieczne są prace nad kanali
zacją i wodociągowaniem Okonka oraz dalsza ga
zyfikacja gminy. W  najbliższych latach trzeba też 
myśleć o rozbudowie oczyszczalni ścieków.

Gdy analizuje się powyższe dane, rodzi 
się pytanie, dlaczego tegoroczny budżet będzie 
aż o 918 tys. mniejszy od poprzedniego? Jeśli na 
poziom subwencji radni wpływu nie mieli, to na 
wielkość dochodów własnych gminy przynaj
mniej częściowo tak. Na pewno zmniejszyła je 
decyzja z 22 grudnia minionego roku o obniże
niu podatku rolnego na rok 1999. Podstawą jego 
obliczania jest średnia cena skupu żyta. W  roku 
ub. prezes GUS ustalił ją  na poziomie 37,65 zł, a 
radni ubiegłej kadencji przyjęli dla gminy kwotę 
37 zł za q. GUS-owski wskaźnik na rok obecny 
to 33,14 zł za q, czyli o 4 zł mniej niż przed 
rokiem, tymczasem obecna rada uchwaliła go w 
wysokości niższej od ubiegłorocznej aż o 12 zł, 
czyli na poziomie 25 zł.

Ostatnie rolnicze blokady dróg dobitnie 
pokazały, jakie są nastroje wśród rolników i z jaki

mi borykają się oni problemami. Obniżenie podat
ku rolnego jeszcze w grudniu to znak, że okonec- 
cy radni zdawali sobie z nich sprawę dużo wcze
śniej niż rolnicy zdecydowali się dać im wyraz. 
Być może właśnie dlatego, jak wynika z przygoto
wywanych na najbliższą sesję dokumentów, staw
ka do naliczania podatku rolnego na rok obecny 
zmalała w stosunku do ubiegłego o 32,4%.

Okazuje się jednak, że wspomniana wy
żej decyzja radnych nie pomogła wszystkim. Biur
ko burmistrza przykrywają podania właśnie od 
rolników, zwracających się z prośbą o przesunię
cie o kilka miesięcy, nawet do jesieni, terminu spłaty 
podatku, a nawet jego umorzenie. Jak je uzasa
dniają? koniecznością zakupu nasion, paliwa, na
wozów, niemożliwością odzyskania pieniędzy za 
„sprzedane” przed miesiącami produkty rolne.

Minął właśnie termin spłaty I raty podat
ku rolnego. Jego roczny przypis od osób fizycz
nych to, jak się planuje, 233 tys. zł, a od osób 
prawnych - 375 tys. Podania rolników będą lada 
dzień rozpatrywane przez Zarząd. Jak się do nich 
ustosunkują jego członkowie - nie wiadomo. 
Trzeba przecież myśleć o kasie miasta i gminy, a 
z pustego i Salomon nie naleje.

(AM )

Uradzono w  Lotyniu
Informacja o zebraniu mieszkańców Lo- 

tynia, jakie zaplanowano na 12 marca br., nie za
interesowała odpowiedniej liczby osób. Dlatego 
rozpoczęło się ono z półgodzinnym opóźnieniem. 
Prowadził je  członek Rady Sołeckiej Dariusz Gie
rowski. Spraw, które poruszono, było kilka.

Przede wszystkimi rozmawiano o tym, co 
robić z salą po byłym SHR mieszczącą się w sa
mym centrum wsi, a wciąż jeszcze będącą pod 
formalną opieką UMiG w Okonku. Obiekt ni
szczeje od wielu lat, bo miał zbyt wielu gospoda
rzy. Opiekujący się nim ostatnio najczęściej stra
żacy na jego porządny remont nigdy nie mieli wy- 
tarczającej ilości środków. Poza tym, odkąd mają 

swój lokal, nie muszą zabiegać o korzystanie ze 
wspomnianej sali. Uznano więc, że należy wysta
wić ją  do przetargu, aby wyłonić jej nowego wła
ściciela. Obecni na zebraniu mieszkańcy stwier
dzili jednak, że trzeba zadbać o interes wsi i posta
wić warunki, którym musiałby się on podporząd
kować. Pierwszy to ten, że sala powinna nadal 
pełnić funkcje kulturalno-oświatowe na rzecz wsi, 
a drugi, że nie powinno być w niej miejsca na 
sprzedaż alkoholu. Wnioskowano też o powoła
nie społecznej komisji, w skład której weszła m.in. 
cała Rada Sołecka, czuwającej nad właściwym 
przebiegiem przetargu. Inicjatywa ta zyskała po
parcie obecnych na sali mieszkańców Lotynia i 
okolic. Od razu wpłynęły też dwie oferty kupna. 
Autor jednej z nich zadeklarował, że działalność 
skierowana byłaby przede wszystkim do młodzie
ży, która nie ma w Lotyniu żadnego miejsca spo
tkań. Zapewnił też, że na wszelkie zebrania wiej
skie będzie udostępniał salę bezpłatnie.

Drugą sprawą poruszoną na zebraniu 
była informacja o zasadach pracy lotyńskiego 
ośrodka zdrowia. Przedstawiła je  w imieniu nie
obecnej pani doktor, pielęgniarka K. Świtłing.

Przypomniała ona m.in., że do końca marca mija 
termin zapisywania się do lekarza rodzinnego, a 
w gminie wciąż nie uczyniło tego 2,5 tys. m ie
szkańców, w tym znaczna część Lotynia i okolic. 
Jak zwykle w Lotyniu, najbardziej burzliwie było 
na sali wtedy, gdy poruszono sprawę przynależ
ności wsi do powiatu szczecineckiego. Zaprosze
ni na zebranie sołtysi okolicznych miejscowości 
potwierdzili taką właśnie wolę reprezentowanych 
przez siebie mieszkańców. Jan Furyk najpierw 
przedstawił aktualny stan rzeczy w tej sprawie, a 
potem zaproponował utworzenie specjalnej komi
sji, której zadaniem byłoby wspieranie w tej spra
wie miejscowych radnych oraz próba przekona
nia drugiej części gminy do sensowności zmiany 
istniejącego stanu rzeczy. Przy dwóch głosach 
wstrzymujących się komisję taką utworzyli miej
scowi radni Robert Kałuża i Waldemar Suchanow- 
ski, część członków Rady Sołeckiej oraz panowie: 
Furyk, Szulżycki i Zachniewicz.

Kto korzysta z „usług” przystanku PKS 
w Lotyniu wie, że nieciekawe to miejsce. Czysto 
bywa tu tylko kilka razy w roku, a najczęściej 
wtedy, gdy młodzież szkolna bierze udział w 
„Sprzątaniu Świata” lub „Dniu Ziemi” i porząd
kuje tereny wsi. Stan normalny tego miejsca to 
powybijane szyby i wszechobecny brud. Padła 
więc propozycja, by każdy z mieszkańców opo
datkował się rocznie na kwotę 10 zł. Tak zebrane 
pieniądze przeznaczono by na opłacenie osoby, 
która otwierałaby każdego ranka przystanek i 
wieczorem go zamykała oraz dbała tam o porzą
dek. Choć miano wątpliwości, w jaki sposób na
leżałoby egzekwować te pieniądze, zgodzono się 
na taki sposób załatwienia sprawy. Pierwsze wpła
ty już nastąpiły, może więc niedługo poprawi się 
obraz lotyńskiego przystanku.

A M

Pokrycia dachowe 
Blachy dachówkopodobne 

fińskie i szwedzkie - cięte na wymiar 
Płyta bitumiczna - Ondura - USA, 
Agualina - Belgia. Okna dachowe, 

foki, rynny PCV, świetliki, 
obróbki blacharskie.

Dachówki betonowe i ceramiczne. 
Stolarka drzwiowa i okienna PCV oraz 

z drewna klejonego, kotły gazowe 
i elektryczne, węglowe i miałowe, 

grzejniki aluminiowo-miedziane “RADIATO R” 
i aluminiowe.

Trrnsport-Montaż-Ratv 
Tanio Po lka

m w  "PROMOTECH* BRZEŻNO 
«•!. 255-19-83

Nadleśnictwo Zlotów 
ul. Jastrowska 14 

tel. 263 34-71

ogłasza przetarg 
na wykonanie

budynku
gospodarczego

w m. Kujan 2.

D okum entacja techniczna, 
kosztorys nakładczy do wglądu w 
biurze Nadleśnictwa. Oferty należy 
składać do dnia 7.04.1999r.

Termin realizacji robót od 
d n ia  1 9 .0 4 .1 9 9 9  roku do dnia  
15.05.1999 r.
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kurtryzany

Sex - service - czyli po prostu agencja towarzyska to już żadna bulwersująca 
instytucja. Mało tego, to przecież jedyna gałąź naszej gospodarki, która zwolniona 
jest z płacenia podatków. Oficjalnie żadna agencja nie mówi wprost o usługach se
ksualnych, ponieważ polskie prawo zabrania pośredniczenia w tym intratnym pro
cederze. Sutenerom grozi więzienie, agentom oferującym jedynie towarzystwo atrak
cyjnych pań, masaże i tym podobne przyjemności cielesne - nie grozi nic.

„Margo” i „Inka” - bohaterki tego arty
kułu, pracują właśnie w takiej instytucji. Obie 
panie mieszkają w Złotowie, wielu z nas rozma
wiało z nimi na ulicy, w sklepie, w urzędzie. Po
chodzą z normalnych, nie naznaczonych piętnem 
patologii domów. Nie pasują też do stereotypo
wego wizerunku kobiet „drugiej kategorii”.

Gdybyśmy miały porównać się do sław
nych kurtyzan, to najbardziej odpowiednimi po
staciami wydają się nam „Dama Kameliowa” i 
„Madame de Pompadou - zaczyna swoja opo
wieść Margo.

Margo, podobnie jak oficjalna metresa 
Ludwika XV, wyszła za mąż w wieku 19 lat i 
podobnie jak ona lubi decydować i wpływać na 
mężczyzn.

Dama kameliowa - czyli Marie Duples- 
sis (autentyczna kochanka Aleksandra Dumas - 
syna) - to odpowiednik Inki, pięknej figurynki z 
saskiej porcelany.

Inka, podobnie jak kiedyś Marie, woli 
udawać głupszą niż jest. Postępuje zgodnie z za
sadą: „Bądź kretynką, bądź idiotką, wyłącz mózg 
i paplaj słodko” Lubi też kłamać, ale nie przejmu
je się tym. Kłamstwo jak twierdzi, „wybiela zęby”. 
Inka ma obecnie tyle lat, ile Marie miała w chwili 
śmierci, niecałe ćwierć wieku.

- Jak to się zaczęło? Tragicznie i banalnie 
- odpowiada Margo.- Straciłam pracę z powodu 
redukcji etatów. Przez pierwsze miesiące jakoś 
sobie radziłam, ale niezapłacone rachunki, długi 
zaciągnięte u znajomych, ciągły brak pieniędzy 
doprowadzały mnie do rozpaczy. Przeglądając lo
kalne tygodniki natknęłam się na ogłoszenia, 
których wszędzie pełno. W ykręciłam podany 
numer telefonu i skontaktowałam się z panem 
prowadzącym agencję towarzyską. Tam też po
znałam młodszą ode mnie o dekadę Inkę.

- A ja  - mówi Inka- jeszcze nigdy nie 
byłam zatrudniona na tak zwanym etacie. Studiu
ję  zaocznie, jestem  już na ostatnim roku. Za se
mestr nauki płacę 1100 zł., prawie tyle samo 
w ynosi suma m iesięcznych zarobków  mojej 
mamy i taty. Nie mogę na nich liczyć, nawet po
magam w utrzymaniu domu. Ubieram też młod
sze rodzeństwo.

- Inka jest wspaniała - chwali koleżankę 
Margo.- Ma też niezwykle oryginalne hobby. Kie
dyś będzie producentką perfum. Nauczyła mnie, 
jak zatrzymać w buteleczce zapach fiołków, wrzo
su, piołunu, jałowca. Inusi pomysły działają na 
zmysły - rymuje się Margo.- W draża w życie to, 
co wyczytała w egzotycznych książkach o sztu
ce kochania. Ja, mężatka z kilkuletnim stażem, 
coś już tam wiedziałam. Ince było trudniej, szcze
gólnie na samym początku.

- Nasz agent - opiekun jest dobrym psy

chologiem - mówi Inka. Na pierwszy raz wybrał 
mi młodego, dwudziestoparoletniego chłopaka, 
który nie może się nie podobać. Usiłowałam go 
nawet przekonać, że nie musi korzystać z płatnych 
usług - taka byłam elegancka. Chłopak uśmiech
nął się jedynie i zamiast mi podziękować za miłe 
słowa powiedział, że doskonale o tym wie.

Podobam mu się, ale, niestety, był trochę 
zdziwiony i rozczarowany, a przy okazji wście
kły na agenta. Widząc moje zdumienie wyjaśnił: 
takie laski jak  ty mogę poderwać w każdej dys
kotece, wyraźnie określiłem waszemu agentowi 
jaki typ kobiet mnie interesuje.

Ten atrakcyjny chłopak chciał kogoś w 
rodzaju Margo. Kilka miesięcy później to wła
śnie ona spełniała jego oczekiwania. Tym razem 
nie miał żadnych pretensji. Takich kobiet jak 
Margo nie spotyka się w dyskotekach, one kro
czą po ulicy dostojnie, wsparte na ramieniu męża. 
A jeśli nawet gdzieś tańczą, to z opamiętaniem, 
bez żadnej ekstazy - kończy Inka.

- A ja  trafiłam na dziwaka - zaczyna Mar
go.- Facet pozował na bogacza, który nie ma czasu 
na zaloty i dlatego musi korzystać z usług agencji. 
Przyjrzałam mu się uważnie. Nędzniutki gamitu- 
rek, podniszczone buty, znoszone skarpety w trud
nym do określenia kolorze, długi, udający dobrą 
markę płaszcz ze straganu i ta pretensjonalna, pro
stokątna teczka ze złotymi zamkami. Opowiadał mi 
o interesach, które niby prowadzi i ogromnym po
wodzeniu u kobiet. Słuchałam z udawanym zachwy
tem, bo taka jest moja rola. Jak już się wygadał, 
podał mi kartkę, którą wyjął z tej tandetnej dyplo
matki. Na kartce było wypisane czego chce - punkt 
po punkcie. Za te nędzne sto złotych oczekujesz 
cudów - krzyknęłam. Na to on podał mi długopis i 
poprosił, abym do każdego punktu dopisała propo
zycje ceny, a to, co niemożliwe do zaakceptowania, 
mogę skreślić. Doszliśmy do porozumienia. Ten 
udający bogacza pan okazał się bardzo hojny. Jak 
brzmiała treść punktów? Zbyt pretensjonalnie, aby 
podawać to do zwyczajnej prasy. Całkiem nieźle - 
myślałam sobie, licząc pieniądze - ciągnie opowieść 
Margo.- Niestety, kolejny raz nie by, tak sympa
tyczny. Agent umówił mnie z facetem o wyglądzie 
Krzysztofa Ibisza. Natura jednak zakpiła z niego 
okrutnie. Do pasa bez zarzutu, poniżej prawie ni
czego nie mogłam dostrzec. No i przeżyłam szok, 
nie potrafiłam ukryć zaskoczenia i odrazy. Nie zno
szę anomalii. Widząc moją reakcję, facet zdenerwo
wał się potwornie, zaczął mi wymyślać, grozić po
licją. Uciekłam po kwadransie szamotania się z nim. 
Agent był zmuszony oddać mu pieniądze. Od tej 
pory podświadomie unikam takich przystojniacz- 
ków. Piękna buzia i atrakcyjny wygląd mogą być 
jedynie kamuflażem, a już z pewnością nie są żadną 
gwarancją męskości.

- Kilka miesięcy temu pewien świr wy
rzucił mnie z samochodu - skarży się Inka, po
nieważ nie chciałam niczego robić bez zabezpie
czenia. Panicznie boję się Aids. Uświadomiłam 
też Margo, że nasze polskie prezerwatywy są zro
bione ze złego jakościowo latexu i absolutnie nie 
chronią przed wirusem.

Ściślej mówiąc, nie jest to sprawa mate
riału, ale jego porowatości. Wyczytałam te infor
mację w specjalistycznym piśmie. Od tej pory uży
wamy tylko zagranicznych produktów, mocniej
szych, mniej porowatych, a wcale nie grubszych.

- Jak to dobrze czasem coś przeczytać - 
błysnęła odkrywczą myślą Margo.

Inka uśmiechnęła się i powróciła do epi
zodu ze świrem. - Wyrzucił mnie na trasie Piła - 
Złotów. Pełna noc, po obu stronach las, a ja  sama. 
Prawie oszalałam ze strachu. Dotarłam do domu 
nad ranem. Następnego dnia kupiłam sobie tele
fon komórkowy. Kilka dni później miały go wszy
stkie pracujące z nami dziewczyny. Cudowne urzą
dzenie, z każdego miejsca, w każdej chwili moż
na wezwać pomoc.

- No to teraz opow iem  coś w eselsze
go- w trąca M argo. - N ajsym patyczniej wsp,_ 
minam taką niby spontaniczną, a gruncie rz t 
czy doskonale zaaranżow aną zabawę z pew 
nym m ałżeństwem . Problem em  tych państwa 
był nie brak seksu, ale jego  nadmiar, spow o
dowany niesam ow itą potencją małżonka. W y
kończona i trochę znużona żona wpadła na dia
belski pomysł...

Było przyjemnie, odkrywczo i niesłychanie 
śmiesznie. Gra toczy się w najlepsze, a tu nagle roz
bawiona flirtem i niecodziennością sytuacji małżon
ka wyskakuje z łóżka, włącza telewizor i zaczyna 
oglądać „Wieczór z wampirem”. Normalnie takie 
zachowanie sprawia, że nastrój pryska, ale tu było 
inaczej, boja miałam doświadczenie, a ona fantazję i 
poczucie humoru. Obejrzała program nie zwracając 
na nas najmniejszej uwagi. Najbardziej zdezoriento
wany był jej mąż, który do końca nie wiedział, że ta 
improwizacja była doskonale przygotowana.

Oszustwo nie było specjalnie łatwe do roz
szyfrowania, ponieważ mąż tej pani znał mnie wcze
śniej. Wtedy jeszcze nie pracowałam w agencji. Jeśli 
nawet teraz przeczyta ten artykuł, to i tak ten fak 
niczego nie zmieni w ich stosunkach. Oboje już wie
dzą, czym się zajmuję, ale ani mnie za to nie potępiają, 
ani nie chwalą. Mąż tej pani udaje, że nic nie pamięta, 
a ona jest bardzo tolerancyjna i taktowna.

- Było też zlecenie, które omalże skoń
czyło się dla nas zapaleniem płuc - wzdryga się 
Inka. Agent polecił nas dwóm facetom. Przyje
chali po nas samochodem w umówione miejsce. 
Pojechaliśmy w czwórkę do Chodzieży. Nasi 
partnerzy krążyli po mieście, zaglądali do róż
nych budynków.

Siedzenie w samochodzie znudziło nas 
okropnie, toteż ucieszyłyśmy się, że w końcu 
wracają. Sądziłyśmy, że zamierzają zawieźć nas 
do hotelu lub jakiegoś mieszkania, gdzie uda się 
rozprostować nogi i coś zjeść. Akurat! Wymyśli
li sobie, że taniej będzie na łące. Zimno, wietrz
nie, deszczowo- idealna aura na igraszki w ple
nerze. Całe szczęście, że wszystko trwało krót
ko. Zdegustowane zachowaniem facetów wróci
łyśmy zafundowaną na szczęście przez nich ta
ksówką „do bazy” . Nasz agent tylko wzruszył 
ramionami. - Nikt wam nie obiecywał wygod
nych otoman i łóżeczek z różowiutkim baldachi
mem - powiedział z przekąsem. Jak się nie podo
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bała łączka, to trzeba było odmówić. - Szkoda 
było, dobrze zapłacili - skapitulowała Inka. - 
Gorsze od tej łąki były ich brzuchy. Nie znoszę 
wielkich bębnów. Nie przeszkadza mi natomiast 
wiek mężczyzn, pod warunkiem, że ich ciało nie 
przypomina pomarszczonej gruszki. Margo na
wet lubi rubensowskie kształty, ale z bardzo wy
rafinowanych powodów. Otóż panowie szyb
ciej się męczą i traci się przy nich mniej energii.

Na pytanie, dlaczego dzielą się zyskami z 
agentem zamiast organizować sobie spotkania na 
własną rękę, dziewczyny opowiadają kolejną hi
storyjkę. Kiedyś tak zrobiły. Inka umies'ciła nu
mer swojej komórki obok ogłoszenia typu „Zmy
słowa blondynka czeka na telefon”. Zadzwonił 
facet, przedstawił się jako handlowiec z poznań
skiego, przebywający akurat u kolegi w Pile. Inka 
pojechała pod wskazany adres, zgadzało się wszy
stko, z wyjątkiem miejsca jego zamieszkania. Fa
cet ja  okłamał, był ze Złotowa (teraz, spotkawszy 
się na ulicy, uśmiechają się do siebie i do swoich 
myśli). - Agent jest więc niezbędny w sytuacji, 
gdy chcemy zachować anonimowość - wyjaśnia 
Inka. - Klienci też wolą negocjować z mężczyzną.

atwiej im powiedzieć jaki typ usługi i kobiety 
preferują. Agent sprawdza adres, pod który je-
dziemy. Bardzo często zna klientów osobiście.

Jakie środki bezpieczeństwa stosuje się 
jeszcze, nie będziemy zdradzać, aby nie odstra
szać potencjalnych „źródeł zysku” . Powiem tyl
ko, że ich głosy nagrywa automatyczna sekretar
ka. Klientami agencji nie są żadni psychopaci, 
ale wykluczyć takiej ewentualności nie można. 
Inka i Margo są realistkami. Nie marzą o szczę
ściu takim, jakie spotkało bohaterkę filmu „Pret- 
ty Women”. Obie wiedzą, że z alkowy i ulicy nie 
trafia się w ramiona bajecznie bogatych mężczyzn. 
Te współczesne kurtyzany nie pracują dla przyjem
ności, robią to, co robią, aby przeżyć i zafundować 
sobie od czasu do czasu trochę luksusu, bez które
go życie staje się nudne, szare i nieznośne. Margo 
nadal szuka pracy. Inka kończy studia. Może za 
jakiś czas opowiedzą zupełnie inne historie.

Dla zainteresowanych: z metresami, kur
tyzanami, konkubinami i innymi tego typu pa
niami - historia obyczajów obchodziła się róż
nie. Np. wspomniana w artykule Dama Kame- 
liowa nie mogła być przyjmowana w wykwint
nych sferach, ponieważ w wieku XIX takie oby
czaje potępiano.

Najzabawniejsze jest to, że Marie Duples- 
sis, bo tak nazywała się owa dama, stała się nie
śmiertelna. Przeżyła w ludzkiej pamięci dzięki książ
ce swojego kochanka, dzięki ekranizacjom jego 
powieści i dzięki operze. Giussepe Verdi, wielki 
kompozytor, przyjaciel Aleksandra Dumas, skom
ponował Trawiatę. Libretto tej opery napisano na 
podstawie historii życia Damy Kameliowej.

A zaledwie sto lat wcześniej kobiety 
tego rodzaju co Marie były akceptowane w naj
lepszym towarzystwie, czego najlepszym przy
kładem jest właśnie M adam e de Pompadour, 
która faktycznie była żoną bogatego mieszcza
nina, a oficjalnie kochanką francuskiego króla. 
Mało tego! M ieszkała razem z królową w We
rsalu! Każda z pań miała osobne apartamenta. 
M adam e de Pom padour zmarła w wielu 42 lat. 
Ludwik XV, starszy od niej o 11 lat, był zdru
zgotany śmiercią swojej muzy, kochanki i przy
jaciółki.

I w kogo tu rzucać kamieniami?
M K

Pow rót cara
Być może m iliony Rosjan nie będą 

wspominać tegorocznej zimy nazbyt przyjemnie 
- nie przeszkadza to jednak ich największemu 
współczesnemu reżyserowi przeżywać dni trium
fu i wielkich nadziei. Pod koniec lutego b.r. na 
Kremlu odbyła się galowa premiera jego ostat
niej epopei filmowej „Cyrulik Syberyjski” (The 
Barber o f Siberia). Na uroczystość przybyli po
litycy wszystkich ugrupowań. Jedynie Michał
ków mógł zaprosić na jedną uroczystość, będą
cych w ostrym publicznym konflikcie, premiera 
Jewgienija Primakowa i wpływowego polityka 
Borysa Berezowskiego. Toteż nie to zaskoczyło 
obserwatorów rosyjskiej sceny politycznej.

Prawdziwą niespodzianką było stwier
dzenie faktu, że wraz z kampanią promocyjną 
swojego najnowszego filmu, wielki reżyser (i 
aktor) prawdopodobnie rozpoczął kampanię 
promocyjną swojej nowej, wielkiej roli - na
stępcy Borysa Jelcyna - prezydenta Rosji.

W przeddzień kremlowskiej premiery 
53-letni reżyser oświadczeniem: „...jeżeli ludzie 
rzeczywiście potrzebują i chcą widzieć mnie prezy
dentem, będę to musial poważnie przemyśleć” - 
wywołał prawdziwą gorączkę pośród spekulantów 
politycznych. Twórca łubianych, inspirowanych 
twórczością Czechowa filmów być może próbuje 
wypłynąć na zbyt głębokie wody, ale przy słabym 
zdrowiu obecnego gospodarza Kremla i małej ilo
ści poważnych kandydatów na jego następcę, nie

E & o t f o a i c z M .  P r - a h r a  C k e - m i a z n a

u l. B . K rz y w o u s te g o  9 a /7 1 , 7 7 -4 0 0  Z ło tó w

PUNKTY PRZYJĘĆ:
Jastrowie: “R D N -H U R T ”, ul. Brzozowa 4 

•A’ Krajenka: komis, ul. M ickiewicza 1 
Tarnówka: ul. Zwycięstwa 61a 
Łobżenica: ul. Kasztanowa 21

Z czyszczen ie  odz ieży  
Z o d p la m ia n ie
Z prasow anie  n ie  niszczące fo rm y

W y p ie rz e m y  p r a w ie  w s z y s tk o !

Pani Halinie Rabatek
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

MĘŻA
składają kierownictwo i pracownicy Urzędu Skarbowego 

w Złotowie
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można tych prób lekceważyć. Niewątpliwie na 
polityczny apetyt Michałkowa mają wpływ za- 
chęcajce opinie, a nawet obietnice poparcia ze stro
ny magnatów świata rosyjskich finansów, busi
nessu czy mediów, z potężnym Berezowskim 
włącznie. Zdobywca Oskara w 1995 roku za obraz 
„Spaleni słońcem”, prezes Rosyjskiej Fundacji 
Kultury, Zjednoczenia Filmowców i mnóstwa po
mniejszych organizacji, wytrwale buduje swój cha
ryzmatyczny wizerunek obrońcy chwały Wielkiej 
Rosji i jej arystokracji. Wywodząc swoje pocho
dzenie od Katarzyny Wielkiej, ogłasza rozpoczę
cie krucjaty przeciwko ,McDonaldyzacji rosyj
skiej kultury i moralności”. W swym najnowszym 
filmie, galopując na białym ogierze jako car Ale
ksander III przed korpusem wiwatujących, ofice
rów wydaje się zapowiadać swój sukces wybor
czy.

Jako syn wieloletniego przewodniczą
cego Zjednoczenia Pisarzy ZSRR rozpoczynając 
karierę w epoce Breżniewa, dziś jest twórcą naj
droższej w historii Rosji koprodukcji „Cyrulik 
Syberyjski” (45 min dolarów) - z angielskimi 
dialogami, z iście hoolywodzką premierą, toną
cą w oparach cygar i perfum marki „Cyrulik”.

Tymczasem zziębnięty, przeciętny Ro
sjanin czekający na nader skromną pensję ma 
szanse przeczytać w lokalnej prasie: „...trzy
godzinny, polityczny, komercyjny kicz” .

Oprać. D-o

Pon.-Pt. 10.00-18.00 
sobota 10.00-16.00
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M ie js c e  d la  szkoły
W budynku Szkoły Katolickiej w Złotowie robi się ciasno. Dyrekcja szkoły 

wspólnie z członkami Stowarzyszenia Rodzin Katolickich szukając wyjścia z trud
nej sytuacji zwróciła się o pomoc do radnych Rady Powiatu, o poparcie idei zaadap
towania na potrzeby szkoły internatu Zespołu Szkół Zawodowych Nr 1. W ubie
głym tygodniu odbyło się w tej sprawie pierwsze spotkanie.

Nie od dziś znane są problemy lokalowe 
Szkoły Katolickiej w Złotowie. Dyrekcja szkoły, która 
mieści się przy parafii Wniebowzięcia Najświętszej 
Marii Panny w Złotowie narzeka, że coraz trudniej 
zapewnić uczącym się tu dzieciom godne warunki do 
nauki. W związku z powyższym władze placówki 
oraz przedstawiciele Stowarzyszenia Rodzin Kato
lickich, które powołało do życia szkolę, co i rusz 
apelują do władz miasta o wskazanie obiektu, który 
mógłby spełniać funkcję szkoły. Bezskutecznie albo
wiem włodarze Złotowa twierdzą, że w chwili obe
cnej miasto nie dysponuje obiektami, które mogłyby 
się nadawać do tego celu. Ani dyrekcja szkoły ani 
władze Stowarzyszenia nie dały jednak za wygraną 
na własną rękę szukając właściwego obiektu.

Jak się okazało do tego celu, zdaniem człon
ków Stowarzyszenia, doskonale się nadaje budy
nek internatu Zespołu Szkół Zawodowych Nr 1 w 
Złotowie. Budynek, według Joachima Wiese mógł
by pomieścić nie tylko podstawówkę ale w niedale
kiej przyszłości także gimnazjum i liceum. Obecnie 
cały Zespół Szkół podlega władzom powiatu, one 
także odpowiadają za los nieruchomości. W związ
ku z tym Stowarzyszenie Rodzin Katolickich o po
moc w rozwiązaniu problemu zwróciło się do przed
stawicieli Rady Powiatu. W  tym celu zorganizowa
no specjalne spotkanie, na które radnych Rady Po
wiatu wśród których był również Zdzisław Pasy- 
mowski, przewodniczący komisji oświaty..

Podczas spotkania Joachim Wiese prze
wodniczący stowarzyszenia przedstawił radnym pro
blemy z jakimi w chwili obecnej boryka się szkoła, 
przedstawił również koncepcje zagospodarowania 
internatu przy ulicy Norwida, twierdząc, że szkoła 
musi zmienić lokal gdyż od przyszłego roku szkol
nego, wraz z kolejnym naborem praktycznie nie
możliwym będzie realizowanie założeń dydaktycz
nych. Wypowiedź przewodniczącego uzupełniła 
dyrektor szkoły Bożena Lewandowska podkreśla
jąc, że ze względu na niewielka liczbę uczniów szkoła 
jest wyjątkowo przyjazna dzieciom, największa klasa 
liczy osiemnastu uczniów. Od zerówki dzieci uczą 
się angielskiego, natomiast dzieci niepełnosprawne 
uczą się wspólnie z dziećmi zdrowymi. Dyrektor 
Lewandowska dodała, że kontakt nauczycieli z ro
dzicami uczniów odbywa się raz w miesiącu. Pod
kreśliła także umuzykalnienie dzieci, uczących się 
w szkole gry na flecie.

Radny Pasymowski poparł inicjatywę sto
warzyszenia, zauważył jednak, że wcześniej nale
ży rozeznać sytuację obiektu i zrobić kalkulację 
finansową. - Gdyby udało się stworzyć odpowie
dnie warunki lokalowe, można by powołać 2-3 
klasy pierwsze, a od 2001 roku gimnazjum, tak 
aby dzieci nie zmieniały szkoły i pozostały w tym 
samym środowisku. Postaram się powrócić do tego 
problemu na końcu marca na sesji Rady Powiatu - 
obiecał przewodniczący Pasymowski. Swoje sta
nowisko w tej sprawie przedstawił również Jerzy 
Podmokły: - Znaną powszechnie sprawą jest bar
dzo trudna kondycja finansowa starostwa. Być 
może ten obiekt uda się przeznaczyć na cele szko
ły, liczyć się jednak należy z ogromnymi kosztami 
adaptacyjnymi. Podobna sprawa była z hospicjum.

gdzie pierwotna kwo
ta 2mld starych złotych 
okazała się za mała i 
trzeba było ją  powięk
szyć o kolejny miliard, 
gdyż konieczne należa
ło ocieplić budynek .
Szkoła ma ograniczo
ne możliwości i żeby 
na dzisiejsze standardy 
zaadaptow ać ob iekt 
trzeba się liczyć ze spo
rymi kosztami. Za
stępca prezesa stowa
rzyszenia, Alojzy Orywał uważa że można zmniej
szyć część kosztów, wykonując prace adaptacyjne 
we własnym zakresie. Przypomniał jednocześnie, 
że szkoła na swą działalność nie otrzymuje dotacji 
od samorządu lokalnego.

Kazimierz Trela stwierdził, ze pozyska
nie internatu rozwiązałoby nie tylko problem szko
ły ale również instytucji powiatowych, które z 
braku pomieszczeń będą zmuszone dzierżawić 
powierzchnię lokalową na komercyjnych zasa
dach. - Teraz dzięki uprzejmości Pilskiego Przed
siębiorstwa Przemysłu Drzewnego sesje odby
wają się u nich, ale nikt nie będzie nas tam trzy
mał za darmo. W życiu się nie zgodzę, żeby się 
gnieździć i żeby ktoś puszczał nasze ciężko zaro
bione pieniądze - dowodził wójt Trela.

Według Karola Wesołowskiego Złotów 
powinien stać się centrum kulturalnym powiatu. 
Zdaniem radnego młodzież z terenu powiatu po
winna mieć zapewnione jak najlepsze warunki do 
zdobycia odpowiedniego wykształcenia, które w 
przyszłości pozwoli jej zdobywać indeksy na wy
ższych uczelniach. - Młodzieży wiejskiej trzeba stwo
rzyć takie warunki nauki i dobrać taką kadrę, żeby 
szkoła katolicka stała się ośrodkiem, który obejmo
wałby swoim zasięgiem jak największy teren. Gim
nazjum i liceum powinny mieć zapisane w statucie 
działalność na terenie powiatu. Wówczas logiczne 
wydaje się przekazanie budynku na cele szkoły - 
udowadniał Karol Wesołowski.

Członkowie stowarzyszenia poinformo
wali zebranych, że szkoła katolicka nie żąda de
klaracji wyznaniowych, może się tu uczyć także 
dziecko ateistów. Jedynym warunkiem przyjęcia 
ucznia jest akceptacja rodziców, by ich dziecko 
było wychowywane zgodnie z wartościami chrze
ścijańskimi. Za przejęciem całości był natomiast 
Jerzy Maseł,.- Uważam, że nikogo nie trzeba prze
konywać do tego rodzaju kształcenia, szczególnie 
w szkole średniej. Jako ojciec dziecka, które uczę
szcza do szkoły prowadzonej przez salezjanów 
nie obawiam się różnego rodzaju subkultur ani 
handlowania narkotykami w szkole. Jest to idea 
godna poparcia, gdyż służy lepszemu startowi 
naszych dzieci .Uważam jednak, że dobra wola i 
szczere chęci oraz zaangażowanie nie wystarczą. 
Trzeba spojrzeć na te problemy realnie, gdyż wszy
stko kosztuje. Przykładem może być szkoła, do 
której chodzi moja córka. Tam też był zapal i chęci, 
ale tam była też „kasa” w postaci pieniędzy księży

salezjanów. Czesne jest symboliczne i wynosi 150 
zł - podsumował radny Maseł.

Do optymizmu nawoływał natomiast Ro
man Runge - Mam działalność gospodarczą i wiem, 
że na pieniądzach się wszystko opiera i za pieniędzmi 
się wszystko kręci. Ale też wiem, że wiara czyni cuda 
i jeżeli się ludziom da inicjatywę to wszystko zrobią.- 
mówił radny z Jastrowia. - Na początek może po
wstać 6^7 izb lekcyjnych, a później doda się pozosta

łe - zauważył 
radny P asy
mowski. Trela, 
Wesołowski i 
P o d m o k ł y  
podkreślili, że 
w budynku na
leży przepro
wadzić eksper
tyzy, żeby nie 
było kłopotów 
z Sanepidem.

N a za 
k o ń c z e n i e  
spotkania ra

dni doszli do wniosku, że istnieje dobry klimaJ- 
dla pozyskania budynku internatu dla potrze 
szkoły katolickiej. Obecnie obiekt ten nie jest w 
pełni wykorzystywany ani ogrzewany . Czy tutaj 
będzie szkoła katolicka z prawdziwego zdarze
nia ? Czas pokaże. Póki co radny Pasymowski 
zaprosił przedstawicieli szkoły i stowarzyszenia 
na najbliższe posiedzenie komisji oświaty.

Panie Burmistrzu...
Pański komentarz w sprawie Katolic

kiej Szkoły Podstawowej (AL. Nr 10/99) wpro
wadził w zdumienie wielu mieszkańców Złoto
wa, którzy uważali, że rozumieją ideę samo
rządności podobnie jak aktualne władze miasta.

Faktem jest, że organem założycielskim 
KSP jest Stowarzyszenie Rodzin Katolickich - i 
tu cieszy fakt, że zauważył Pan Burmistrz cytuje
my: „uważam, że szkoła ta jest potrzebna w tym 
mieście, by stanowiła niejako alternatywę dla p la-, 
cówek publicznych” - tylko broń Boże, niech od 
nas nic nie chcą - cytujemy: „samorząd lokalny 
nie ma obowiązku zabezpieczenia potrzeb Szko
ły Katolickiej” . Panie Burmistrzu, w tym miejscu 
zachęcamy do lektury „ Ustawy o samorządzie 
terytorialnym” (rozdział 2 - zakres działania i za
dania gminy - art.7, pkt.8) oraz deklaracji progra
mowej (Halo, tu Złotów nr 17/98), którą wygło
sił Pan w imieniu swojego ugrupowania Lewica 
Razem.

Ówczesna wyborcza kurtuazja, czy jak 
Pan stwierdził „ zbytnia nonszalancja” wobec 
KSP, nasuwa dwa pytania: czy nie ma mowy o 
złej woli? oraz zdecydowanie ważniejsze - Bur
mistrz administrator to, czy gospodarz?
(wg Kopalińskiego - nonszalancja to: niedba- 
łość, lekceważenie otoczenia)

Z  p o zd ro w ie n ia m i A W S  - P C h D

PS. Katolicka Szkoła Podstawowa im. 
Św. Wojciecha w Złotowie obchodzi w bieżącym  
roku (23.04.) 5-lecie swojego istnienia, ma wielu 
przyjaciół, zabiegała również o wsparcie Bur
mistrza jak inne złotowskie szkoły, jednak wyjąt
kowo bezskutecznie przez 5 lat. Szkołę utrzymują 
przede wszystkim rodzice uczniów przy wspar
ciu przyjaciół szkoły, Burmistrz tylko deklaruje...
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.Kto daie. staje się bezgranicznie bogaty’

SPRZYMIERZEŃCOM SZKOŁY
Tak zadedykowano koncert, który odbył się pod konie lutego w KOK w Kra

jence. Koncerty te to kilkuletnia już tradycja Szkoły Publicznej w Krajence. Mają 
one charakter rozrywkowy i pełnią rolę podziękowania Rodzicom, którzy w sposób 
szczególny okazują pomoc szkole i czynnie uczestniczą w jej życiu.

Tegoroczna impreza należała do wyjąt
kowych. Przede wszystkim ze względu na boga
ty program artystyczny (43 punkty programu), 
liczbę występujących młodych, zdolnych arty
stów z klas od I do VIII, a także miejsce koncer
tu. Po raz pierwszy bowiem uroczystość ta odbyła 
się w KOK i dzięki temu
koncert mogli podziwiać
nie tylko wyróżnieni ro
dzice, lecz także tłumnie
zebrana publiczność.

Dyrektor szkoły 
Wacław Jamróz serdecz- 

ie podziękował Rodzi
com za współpracę i wrę- 
czy ł oko licznościow e 
D Y PLO M Y  - w y ró ż
nienia, a młodzież ofia
rowała bezpłatnie sporą 
dawkę dobrego humoru.

Pieczę nad czę
ścią artystyczną sprawo
wała nauczycielka muzy
ki Halina Marczak, która 
ju ż  od początku  roku 
szkolnego „żyła” tą uroczystością.
W programie znalazło się 18 piosenek. Młodzi 
popisali się nie tylko znajomością polskich utwo
rów: ludowych, bluesowych, nastrojowych. Śpie
wali również w języku niemieckim (Va). Grom
ki śmiech wywoływały humory i skecze. W tej 
dziedzinie zdolności aktorskie wykazały uczen
nice z klasy VI a - Magda Rudna, Asia W itkow
ska, M arta Wrzeszcz, Monika Stróżyna i Ola 
Dardas wcielając się w uczniów, którzy mają lek
cję „zastępczą” oraz uczennice kl.V c - Ola Ton- 
derys, Natalia Wróbel i Patrycja Michalska, pre
zentując mickiewiczowskie „Golone - Strzyżo
ne”. Piotr Lupa i Marcin Jiers z klasy VII a za
prosili publiczność na świetne „Spotkanie z Ko
smitą”. Wszyscy występujący z pewnością nada
liby się do kabaretu.

W  programie nie zabrakło też utalento
wanych tancerzy z klas: Ilia, VIIIb, VIa, VIb. 
Wdzięcznie prezentowały swój dyskotekowy ta
niec najmłodsze tancerki, których występ uświet
nił kolega z klasy, wkraczając na scenę w czarnej 
skórze, nastroszonych włosach i ciemnych oku
larach.

Równie dużym powodzeniem cieszył się 
występ chłopców z VIa , którzy dla uatrakcyj
nienia wieczoru nie zawahali się wystąpić „na 
bosaka”, założyć spódniczki w groszki i wianki 
na głowy. Publiczność domagała się nawet bisu. 
Koncert ten uświetnił występ „Kosmitów”, czyli 
uczniów, którzy swe stroje przygotowywali we
dług własnych pomysłów na lekcjach plastyki. 
Wybrane spośród Rodziców jury miało wyróż
nić 6 najciekawszych strojów. Wybór był nie

zwykle trudny, gdyż efekt artystyczny każdego z 
nich był niepowtarzalny.

Sądzę, że warto było obejrzeć ten pro
gram, by przekonać się, jak  zdolną mamy m ło
dzież. Jako dowód uznania dla pom ysłodaw 
ców tego koncertu, organizatorów, w spółorga

nizatorów, wreszcie wykonawców, przytoczę 
opinię kilku osób, będących uczestnikam i tego 
widowiska.

„Występ dzieci bardzo mi się podobał. 
Dużo było humoru i ciekawych układów tanecz
nych. W idać było duże zaangażowanie dzieci i 
organizatorów. Wyraźnie był to najlepszy kon
cert i bezkonkurencyjny w porównaniu do po
przednich. Ogólnie było bardzo fajnie.

Wioletta i K rzyszto f Damięccy

ROZŚPIEWANA KRAJENKA
19 marca 1999 roku, w pięknej sceno

grafii, wykonanej z kolorowych balonów i wio
sennych kwiatów, która nie do poznania zmie
niła scenę Krajeńskiego Ośrodka Kultury, odbył 
się III Festiwal Piosenki Małolata organizowa
ny przez Publiczną Szkołę Podstawową w Kra
jence. Co roku, młodzi artyści z klas I - III pre
zentują swoje umiejętności wokalne przed swo
imi koleżankami i kolegami, rodzicami i gośćmi 
festiwalu. W  tym roku wśród śpiewanych te
kstów znalazły się autorskie, stworzone przez 
nauczycielki lub rodziców.

Festiwal może się odbywać dzięki hoj
ności sponsorów. W tym roku aż 14 darczyń
ców wsparło festiwalową ideę.
W konkursowe szranki stanęło 35 wykonaw
ców, prezentując 29 piosenek. Postanowiono 
przyznać 10 wyróżnień, w tym 3 wykonawców 
uhonorowano specjalnie: Kaję Majdę z klasy 
Ilia, która zaśpiewała piosenkę zaczynającą się

„Koncert dla rodziców bardzo mi się 
podobał. Występy dzieci były bardzo interesują
ce i zabawne. Dużym aplauzem ze strony pu
bliczności został przyjęty występ zespołu tanecz
nego dziewczynek z chłopcem „raperem”, wy
stęp chłopców w strojach baletowych, a także 
pokazy „UFO-ludków - robotów” . Podobały się 
też piosenki, cytaty z prac maturalnych, różne 
scenki ciekawie zaprezentowane przez dzieci.

Na ten koncert przyszło dużo rodziców, 
m łodzieży i dzieci (zabrakło krzeseł). Poprze
dnie koncerty, które miały m iejsce w szkole, 
nie miały takich warunków, aby w ystęp dzieci 
mogło obejrzeć aż tylu widzów. Budynek KOK 
spełnia te w arunki. Szkoda tylko, że nie orga
nizuje się tu żadnych kółek zainteresow ań dla 
dzieci i młodzieży, np. muzycznych, tanecznych 
czy teatralnych. D zieci i m łodzież mam y bar
dzo zdolną, pełną pomysłów, zaangażow ania. 
Należą im się podziękowania za pracę włożoną 
w przygotow anie tego koncertu. Serdeczne 
podziękowania przekazuję także nauczycielom, 
którzy dużo „serca” w łożyli w tak wspaniałe 
przygotowanie dzieci.

Jolanta Gierszewska
W  programie widoczny był kontakt z 

różnymi dziedzinami sztuki: literacką: wiersze, 
inscenizacje, skecze, muzyczno - ruchową: pio
senki, tańce, plastyczną: dekoracje, stroje. Uro
czystości o takim charakterze kształtują u mło
dych ludzi postawy społeczne, uczą dostrzegać i 
oceniać ludzi godnych uznania, działać na rzecz 
innych, pozwalają poznać radość, jaką daje pa
mięć o innych i możliwość sprawienia im przy
jemności. Uroczystość ta spotkała się z uznaniem 
ze strony uczestników i z całą pewnością zachę
ciła do dalszego wspierania działalności szkoły.

D anuta Wysocka
Śm iem  tw ierdzić, że po takiej dw ugo

dzinnej dawce dobrej zabawy obecny rok obfi
tow ał będzie w jeszcze w iększe zaangażow a
nie ze strony Rodziców. O rganizatorom  życzę 
nowych pomysłów, a Rodzicom otwartych sze
roko serc.

Lucyna Sendłak

od słów: „do gniazda powrócił ptak, radosny, 
jak  mało kto z nas”, Zespół z klasy IIIc w skła
dzie: Paulina Gano, Asia Kowalska, Hania Biela 
wykonujący piosenkę pt. „Katar” oraz Asię 
Grzybowską z klasy lic , prezentującą utwór 
„Deszcz” . W śród wyróżnionych znaleźli się 
również: Jagoda Kitela z kl.IIa, Paulina Wróbel 
IIIc, Patrycja Cząstka z Ilia, Krzyś Nowak z 
Ilb i Karolina Gano z Ha.

Aby włączyć wszystkie dzieci do zaba
wy, przewidziano nagrodę publiczności. Dzie
ci, głosując na swojego faworyta, same mogły 
otrzymać niespodziankę.

Konkurs profesjonalnie poprowadziły 
czwartoklasistki: Honorata Makarewicz i Ania 
Kitowska. Ta piękna impreza nie odbyłaby się, 
gdyby nie nauczycielki nauczania początkowe
go: Katarzyna Kwacz, Barbara Krzemińska i 
Małgorzata Matysiak wsparte pomocą Beaty 
Dardas. D .K
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Jakie dziwne bywają drogi do wykonywanego zawodu. W jego przypadku od
znoszonych żołnierskich butów, przemokniętej panterki, po stosy desek, stolarnie oraz.
nigdy nie kończące się rozmowy z nieuleczalnie chorymi dziećmi. Sam tak do końca nie
wie, ale studia w Akademii Medycznej w Poznaniu wybrał trochę z przypadku - cztery
lata po ukończeniu liceum. Uczył się sześć lat po to, by późnie j nieść pomoc innym,

N O W Y
Z Romanem MENDYKIEM - pediatrą i lekarzem rodzinnym w Zakrzewie, 

rozmawia Andrzej ŁAWNICZAK.

Co decyduje o tym, że m łody człowiek, 
kończąc liceum, wybiera jeden  z najtrudniej
szych kierunków  studiów? W  Pana przypadku  
to był świadomy wybór czy m oże tylko przypa
d e k ?
- Będąc w ostatniej klasie liceum nawet przez myśl 
mi nie przeszło, że kiedyś założę biały fartuch i 
będę zajmował się ludźmi chorymi, a dziećmi w 
szczególności. Jak wielu chłopakom w klasie mnie 
również za młodu imponował zielony mundur. 
Chcąc być konsekwentnym wobec swych upodo
bań, z wynikiem pozytywnym zdałem egzamin do 
szkoły „generałów”. We wrocławskiej szkole ofi
cerskiej „wytrzymałem” blisko dwa lata. Niestety, 
już na początku „podpadlem” przełożonym ze zdro
wiem. Dokuczliwy, powracający ból w kolanie 
sprawił, że wymarzone i do tego planowane „wojo” 
zaliczyłem ostatecznie w ramach służby zasadni
czej. Po jej ukończeniu, szukając pracy, trafiłem 
do jednego z warsztatów stolarskich. To właśnie 
tu moje ręce w sposób dosłowny zapoznały się z 
pierwszą ciężką pracą. Jej wartość i sens odczu
łem dźwigając stosy desek i belek, czy też wyko
nując inne, mniej skomplikowane czynności w 
stolami. Zacząłem myśleć. Z tego myślenia, po 
niecałym roku, „wyszły” studia. iy m  razem padło 
na medycynę. Każdy stara sobie życie ułatwiać. Ja 
oczywiście też nie byłem wyjątkiem. Chcąc „nała
pać” punktów, zatrudniłem się z konieczności jako 
salowy. Do dzisiaj pamiętam stosy szpitalnych 
„kaczek”, „basenów”, hektary zmienianych prze
ścieradeł i ogrom ludzkiego cierpienia. Wrażenie 
było tym bardziej niesamowite, że przez prawie 
rok zajmowałem się nieuleczalnie chorymi dzieć
mi. Wiadro, ściera i miotła w tamtym okresie były 
podstawowymi narzędziami mojej pracy. Do eg
zaminów na medycynę podchodziłem z „marszu”. 
Zaliczyłem - byłem szczęśliwy, że przekroczyłem 
magiczną linię z napisem: zdał - przyjęty. Studia w 
Poznaniu ukończyłem w terminie i bez żadnych 
szczególnych problemów.

Ja k  to się stało, że z  okolic Czarnkowa  
i Obornik trafił Pan do Zakrzewa ? Obyło się 
bez protestów rodzinnych?
- Im dalej brniemy w rozmowę, tym pytania stają 
się trudniejsze. Kilkanaście miesięcy przed prze
prowadzką przypadek sprawił, że wraz z moją 
żoną Jolą i czterema naszymi życiowymi pocie
chami znaleźliśmy się na kilkudniowym odpo
czynku w Kujaniu. Od pierwszych chwil pobytu 
zafascynowała nas przyroda. Liczne jeziora, duża 
ilość dziko żyjących zwierząt, cisza, spokój oraz 
wyjątkowo czyste powietrze sprawiły, że wraz z 
Jolą zaczęliśmy się zastanawiać nad możliwością 
znalezienia sobie miejsca w życiu właśnie w tej 
okolicy. Po zorientowaniu się, że dyr Jerzy Teusz 
chętnie zatrudni w Zakrzewskim GOZ lekarza, 
decyzja została podjęta w ciągu kilku dni.
Od słowa do słowa no i się stało. Jestem mie
szkańcem Zakrzewa, a co może ważniejsze, sta
ram się zostać lekarzem ludzi tu żyjących. Chciał- 
bym, aby mieszkańcy mnie zaakceptowali jako 
lekarza i jako człowieka. Czy tak się stanie ?

W całym kraju środowisko medyczne 
stosuje zmasowaną „dywanową”krytykę wpro
wadzonej reformy. Czy po  blisko trzech miesią
cach dostrzec m ożna jed n a k  ja k ie ś je j pozytyw
ne elem enty bądź objawy ?
- Mam świadomość, że to, co powiem, może być 
nie w pełni akceptowane przez moich leczących 
kolegów. W  ramach wzajemnego szacunku liczę 
jednak na odrobinę tolerancji wobec mego po
glądu. Każdy z nas przecież doskonale wie, że 
odkładać reformy nie było można już dłużej. Pań
stwowa służba zdrowia legła na łopatkach. Fakt - 
reformę ze strony organizacyjnej przygotowano 
na szkolną „1”, ale jej założenia w moim odczu
ciu są jednak dobre, no, może poprawne. Pozy
tywne skutki wprowadzonych reform już widać. 
Według mnie najważniejszym stał się fakt, że w 
znaczącej części kraju można wreszcie mówić o 
rzeczywistym wyborze lekarza, o prawdziwej 
możliwości umawiania się na konkretną godzinę 
z pacjentem. W przypadku naszej gminy mie
szkańcy w przysłowiowym zasięgu mają możli
wość „zapisania” się do trzech praktykujących i 
mających z kasą chorych kontrakt lekarzy. Jeśli 
komuś miejscowi medycy nie odpowiadają, ma 
oczywiście możliwość wyboru lekarza poza miej
scem swego zamieszkania. Docierają do mnie, 
mam nadzieję, że prawdziwe glosy moich i nie 
tylko pacjentów o tym, że przed gabinetami le
karskimi skończyły się kolejki, mimo że w stycz
niu i lutym „przerobiliśmy” kolejną falę zachoro
wań grypowych. Traktować to chyba można jako 
jeden z pierwszych efektów pozytywnych prze
mian w opiece zdrowotnej. Z  całą odpowiedzial
nością mogę powiedzieć, że większość nieporo
zumień w okresie wdrażania zmian bierze się z

małej precyzji często na kolanie tworzonego pra
wa, a do tego, niestety, z jego słabej znajomości 
przez podmioty świadczące usługi medyczne oraz 
oczywiście przez samych pacjentów. Myślę, że 
czas powinien tu jednak zrobić swoje. Bądźmy 
w tym jjrzypadku wszyscy cierpliwi, a bez wąt
pienia zyskają leczeni i leczący.

O djesieni ubiegłego roku w Zakrzewie 
m ów i się, że w ośrodku przyjm uje „nowy”. Czy 
początki zm ian w ochronie zdrowia zaskoczyły 
miejscowego lekarza, czy m oże wyzwoliły p o 
trzebę działania?
- Przychodząc do pracy w Zakrzewie nie byłem 
na etapie stażysty. Bite sześć lat pracy w ośrodku 
w Ryczywole, jedynka z pediatrii oraz trudna spe
cjalizacja z medycyny rodzinnej to moje podsta
wowe przygotowanie do pracy zawodowej. To 
właśnie w tej miejscowości poznałem uwarun
kowania związane z pracą lekarza w rejonie wiej
skim. Trudno chyba komuś z lekarzy powie
dzieć, że reforma go zaskoczyła. Fakt, trzeba od 
nowego roku oprócz wysokich umiejętności za
wodowych zająć się prowadzeniem własnej fir
my, jaką oczywiście stały się praktyki lekarz 
rodzinnych. Jestem w tym ostatnim przypadku 
optymistą - wychodzę z założenia, że na znaczące 
efekty zawsze trzeba trochę poczekać. Trzeba 
wykazać odrobinę cierpliwości. Jeśli chodzi o 
działanie, to bezpośrednio po przyjściu zająłem 
się najbardziej pilnymi remontami wewnątrz bu
dynku ośrodka. Jakoś dziwnie w kraju się utarło, 
że najbrzydszymi obiektami w miasteczku czy 
gminie były zawsze ośrodki zdrowia. Jak na ra
zie przy udziale miejscowego wójta J. Podlew- 
skiego, dyr J. Teusza, P. M uracha oraz P. M ani
kowskiego zakończyliśmy podstawowe prace 
remontowe, w tym już od wielu lat oczekiwane 
malowanie ścian oraz podstawową naprawę i 
konserwację stolarki okiennej i drzwiowej. M y
ślę, że wniesiony w sporej części przez miejsco
wych działaczy oraz mieszkańców obiekt docze
ka się remontu z prawdziwego zdarzenia. Zrobić 
trzeba wiele. W  tym temacie otwarty zawsze je 
stem na działanie.

Czy okres niepewności zawodowej dla 
lekarzy się ju ż  skończył czy też trwa nadal?
- Środowisko lekarskie, dokładnie tak jak i pa
cjenci, zwłaszcza w styczniu boleśnie odczuło 
bałagan serwowany prze reformatorów. Na szczę
ście tylko w nielicznych przypadkach trwa walka 
o kontrakty z kasami. Ja, jak i inni koledzy- leka
rze rodzinni zawieraliśmy kontrakty przy trzecim 
podejściu do kas chorych. Niestety, umowa za
warta jest z każdym z nas tylko na okres jednego 
roku. Zastanawiamy się bardzo, czy w tej sytua
cji można mówić o możliwości faktycznego pla
nowania inwestowania większych środków fi
nansowych w sprzęt poprawiający i ułatwiający 
diagnostykę. W dobie konkurencji rynkowej na 
usługi medyczne, a takie świadczymy właśnie 
my, lekarze rodzinni, na rywalizacji pomiędzy po
szczególnymi gabinetami pacjenci z pewnością 
zyskają.

Z ogólnych zasad reformy zdrowia wia
domo, że „zapisy” do wybranego lekarza nale
ży w zasadzie zakończyć do końca marca. Jak  
te prace przebiegają u Pana?
- Na tym terenie jestem nowy i na pozyskanie 

pacjentów dla swojej praktyki wraz z trzema za-
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trudnionymi pielęgniarkami muszę zapra
cować. Przyjmuję na „stan” wszystkich 
chętnych. Od noworodka po obłożnie czy 
nieuleczalnie chorych staruszków. Prakty
ka lekarza rodzinnego gwarantuje pacjen
tom podstawową opiekę medyczną w dni 
powszednie od 8-18, a w pozostałym okre
sie wg standardów akceptowanych przez 
kasy chorych. Do osób obłożnie chorych 
w godzinach funkcjonowania praktyki re
alizuję bezpłatne wizyty domowe. Z przy
jemnością muszę stwierdzić, że pomimo iż 
przyjąłem zasadę nie odmawiania wizyty 
każdemu, kto o nią prosi, to wezwania nie
uzasadnione prawie nie występują. Jeżeli 
już się takie trafi, to staram się sytuację 
tłumaczyć, a nie pobierać zapłatę.

Jak wygląda sytuacja potencjal
nego pacjenta poza godzinam i „urzędo
w ania” lekarza? Plotka głosi, że leczący 
pobierają wtedy za wszystkie usługi p ie
niądze. Prawda?
- Nie uchylę się od tego trudnego pyta
na, ale zaznaczam, że wypowiadam się 
poprzez pryzmat umowy, którą ja  zawar
łem z W ielkopolską Regionalną Kasą 
Chorych w Poznaniu. Jednym  z istot
nych postanowień tej umowy jes t ko
nieczność zagwarantowania przez leka
rza opieki poza godzinami otwarcia ga
binetu, w tym w święta i dni wolne od 
pracy. Opieka ta obejmuje cały zakres 
czynności objętych ministerialnym  w y
kazem usług standardowych. Oznacza to, 
że mówimy o przypadku nagłego pogor
szenia stanu zdrowia, zatruciu, wypad
ku, urazie, ciąży oraz porodzie. W szyst
kie inne sytuacje nie mieszczą się w tre
ści wykazu i mogą być potraktowane 
jako konieczność wykonania przez leka
rza usługi płatnej.

Wiadomo, że n ik t z  nas nie pra
cuje za darmo. Czy na początku współ
pracy z kasą chorych Pan ja k o  firm a  
je s t zadowolony, zadowolony um iarko
wanie czy kontrakt oceniony je s t zdecy
dowanie negatywnie?
- Jak na razie mogę stwierdzić, że można 
mnie zaliczyć do grupy osób umiarkowa
nie zadowolonych z rosnącymi /!/ zasad
nymi nadziejami na przyszłość. Próbuję tak 
zorganizować działalność gabinetu, aby dzi
siejsze, nietypowe czasami działania, pro
centowały w przyszłości. Na bazie umowy 
z kasą chorych chciałbym zrealizować jed
no ze swoich życiowych marzeń. Chciał
bym, aby instytucja gwarantująca pacjen
towi świadczenia medyczne pozwoliła na 
zawarcie ze mną takiego kontraktu, który 
pozwoli mi nie rozmawiać w żadnym przy
padku z pacjentem o pieniądzach.

Chciałbym Panu i wszystkim le
karzom pierwszego kontaktu życzyć zre
alizowania tego marzenia. Jestem pewny, 
Że druga strona procesu leczenia, czyli 
pacjent, będzie z  tego nie m niej zadowolo
na. Dziękuję za rozmowę i życzę „Nowe
m u ”pełnej akceptacji w środowisku.

A ndrzej Ławniczak

Ponad w sze lk im i podzia łam i
Mało kto wiedział, że kilka dni temu w ośrod

ku Zabajka w Stawnicy gmina Złotów odbyła się trzy
dniowa konferencja osób należących do ASHOKA, 
czyli organizacji zrzeszających innowatorów społecz
nych. ASHOKA to elitarna organizacja, która po
wstała w latach 60. w Stanach Zjednoczonych. Jej 
celem jest wspieranie działalności osób, które swoją 
pracą i niekonwencjonalnymi pomysłami starają się 
pomóc ludziom. Jedną z głównych zasad działalności 
ASHOKA, to bycie ponad politycznymi i religijnymi 
podziałami.

W  naszym kraju ASHOKA działa zaledwie 
od czterech lat, gdyż władze organizacji dopiero wte
dy uznały nasz kraj za demokratyczny, w którym lu
dzie mogą się realizować w zupełnie nieskrępowany 
sposób. Aktualnie do organizacji należy zaledwie trzy
dziestu Polaków, mimo że chętnych jest kilkadziesiąt 
razy więcej. Niestety, kryteria jakie należy spełnić, by 
móc do ASHOKA przystąpić, nie dla wszystkich są 
osiągalne. Dlaczego? Otóż władze organizacji, która 
działa praktycznie we wszystkich krajach o demokra
tycznym ustroju, założyły sobie, że w szeregi ASHO
KA mogą wstąpić ludzie, którzy mają oryginalny 
pomysł na to, by pomagać innym ludziom. Dodatko
wo potencjalni kandydaci muszą swój pomysł już re
alizować w życiu. Dla przykładu do ASHOKA nale
ży Polak, który wpadl na pomysł znalezienia miejsc 
pracy dla niepełnosprawnych zamieszkujących w po
łudniowo- wschodniej Polsce. Skonstruował kotłow
nie opalane słomą, w których zatrudniono niepełno
sprawnych. Wbrew pozorom pomysł chwycił i dziś, 
dzięki wsparciu wielu podmiotów, jest on realizowa
ny z coraz większym powodzeniem. Należy przy okazji 
dodać, że obok bezrobocia wśród niepełnosprawnych 
rolnicy pozbywają się odpłatnie rzadko wykorzysty
wanej do tej pory słomy.

Do ASHOKA należy także niedawno oglą
dana w TOKSZOK siostra M ałgorzata Chmielew
ska, która w Warszawie stworzyła ośrodek dla bez
domnych kobiet. Nie jest to żadna cieplarnia, gdzie 
ktoś by się nad losem tych kobiet litował, ale jest to 
miejsce, gdzie kobiety te, poprzez dyscyplinę, pracę 
odzyskują swa godność tak, by po jakim ś czasie mo
gły wrócić do społeczeństwa.
Do ASHOKA należy także Kszystof Liszcz, lekarz 
psychiatrii. Jego przypadek jest szczególny, gdyż to, 
co robi dla innych, bezpośrednio wiąże się z jego 
osobistym życiem. Dziesięć lat temu państwo Liszcz 
postanowili zaadoptować kilkuletniego chłopca. Chło
piec przebywał w Domu Dziecka, Liszczowie nie 
wiedzieli nic na temat jego prawdziwej rodziny. D o
piero po jakim ś czasie okazało się, że chłopiec ma 
młodszą siostrę, która miała dwa lata. Okazało się 
jednak, że dziew czynka cierpi na bardzo ciężkie 
mózgowe porażenie dziecięce. Kasia nie potrafiła sie
dzieć, miała zaburzenia wszystkich zmysłów, nie po
trafiła wydobyć żadnego słowa. Na wszystko reago
wała jedynie uśmiechem. Ważyła zaledwie siedem 
kilogramów i żyła jak warzywko - opowiada Krzy
sztof Liszcz. Liszczowie długo zastanawiali się, czy 
podjąć wyzwanie. W końcu postanowili, że Kasia 
dołączy do swego brata, Pawła. Jej nowy ojciec od 
razu zabrał się za rehabilitację, mimo że lekarze twier
dzili, że nie ma większych szans, by dziecko mogło 
rozwijać się normalnie. Po dwóch miesiącach zajęć ze 
stymulacji ruchowej, na które Liszcz przyjeżdżał z 
Torunia do Piły, pojawiły się pierwsze efekty- Kasia 
zaczęła ruszać rączką. Z  czasem było coraz lepiej. Wraz 
z rozwojem sprawności ruchowej szła sprawność

umysłowa. Dziś 12-letnia dziewczynka jest przez 
fachowców uznawana za nieprzeciętnie inteligent
ną. Ma bardzo dobre wyniki w nauce, zna angielski. 
Tego wszystkiego by nie było, gdyby nie ogromna 
praca, jaką wykonali rodzice Kasi, którzy odsunęli 
na bok własne kariery zawodowe i zajęli się ratowa
niem dziecka. Niestety, z czegoś trzeba było żyć. 
W tedy to Krzysztof Liszcz wpadł na pomysł, by 
stworzyć w Toruniu ośrodek pomocy rodzinom ta
kich jak jego. Obecnie ośrodek skupia 300 rodzin z 
całego kraju, które korzystają z fachowej pomocy 
medycznej oraz środków, jakie ośrodek zdołał zgro

madzić. Pieniądze na ten cel pochodzą od różnego 
rodzaju instytucji, zakładów pracy, prywatnych firm, 
osób prywatnych. Każda rodzina stara się o środki 
na leczenie swojego dziecka tam, gdzie tylko może. 
Jeśli znajdzie się hojna osoba czy firma, pieniądze są 
przelewane na specjalne subkonto chorego dziecka, 
które jest utworzone przy rachunku ośrodka. Od 
całej kwoty, jaka zostanie przelana na konto dziecka, 
ośrodek pobiera 5%, które lokowane są na wspól
nym rachunku. Z  tego rachunku finansowane są 
między innymi turnusy rehabilitacyjne dla dzieci, 
których rodzicom nie udało się zdobyć wystarczają
cych funduszy. Z tego rachunku opłacani są również 
pracownicy ośrodka, z których zdecydowana więk
szość to matki opiekujące się swoimi chorymi dzieć
mi. W  zasadzie jest to główna idea ośrodka: uznać 
matki rehabilitujące swe niepełnosprawne dzieci w 
domach za osoby pracujące. Liszcz, który jest sze
fem ośrodka opowiada, że kobiety są zatrudniane w 
systemie rotacyjnym. Oznacza to, że jeśli któraś z 
matek nabywa na przykład prawo do emerytury czy 
zasiłku, jej miejsce zajmuje inna matka. - Nie ma w 
tym nic dziwnego. Te kobiety wykonują niezwykle 
ciężką pracę, za którą powinny mieć zapłacone - mówi 
Krzysztof Liszcz, który zaznacza, że matki realizują 
w swoich domach różnego rodzaju programy reha
bilitacyjne. Z  ich rezultatami zapoznają się później 
wszyscy członkowie ośrodka.

Pomysł traktowania matki chorego dziecka, 
która poświęca mu całe swoje życie, jako matki pra
cującej spodobał się przedstawicielom ASHOKA, 
którzy postanowili przyjąć Krzysztofa Liszcza w swoje 
szeregi. Liszcz uważa, że przyjęcie do ASHOKA ma 
dla niego wielkie znaczenie. Przekonał się, że to co 
robi jest słuszne, a przynależność do organizacji uwia
rygodniła go w oczach osób, które często decydują o 
przyznawaniu środków na pomoc dla dzieci z upośle
dzeniem. Przyznaje się także, że ASHOKA przyzna
ła mu trzyletnie stypendium, dzięki któremu nie mu- 
siał dorabiać na boku. Jednak największe znaczenie 
ma dla niego kontakt z ludźmi jemu podobnymi. - Na 
spotkaniach organizowanych przez ASHOKA czło-
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O b ryd żys tach ... s łów  k ilk a
„ C z te ry  p ik i s k u rc zy b y k i - c y ta t z „T a n g a ”  M r o ż k a . S zlem  w  bez a tu - to  m a rze n ie  

każdego b ryd żysty . B ry d ż  to  sz tu ka  i em ocje. T o  sp o rt d la  a rtys ty . A rty s ta m i są tu  z w y k li i 
n o rm a ln i lu d z ie . C i, k tó rz y  n ie  chcą się poddać b iern ości i  n u d z ie . Tacy, k tó ry m  szarość  

św ia ta  c iu t do lega. C i, co p o trz e b u ją  ig rzy s k , a  n ie  ty lk o  ch leb a” .

Damian Kołodziej

Turniej par w brydżu sportowym o Pu
char Burmistrza Zlotowa odbył się w dniu 14 
marca 1999r, w sali Złotowskiego Domu Kultu
ry. Brało w nim udział 29 par reprezentujących 
następujące kluby: Jagiellonka- Pila, Centrum- 
Pila, Budowlanka- Chodzież, TKKF- Trzcianka, 
Koło- Wałcz, Ziemowit- Złotów. Zawodnicy grali 
prawie 7 godzin (od 10.00 do 16.45). 

Sędziow ał cho-
dzieżanin pan A. Dwo- 
chalski. Wpisowe wyno
siło 12 zl. dla panów i 6 
zł. dla pań. Płeć piękną 
reprezentow ały jedynie 
cztery złotowianki. Zwy
cięzcami turnieju zostali 
pan S. Jan ik  i p. G li
szczyński. Ciekawostką 
jest to, że para nie należy 
do żadnego klubu. Pan Ja
nik pochodzi z Piły, pan 
Gliszczyński ze Słupska- 
p rzy b y li, p o w alczy li, 
zwyciężyli.

Drugie miejsce zajęli panowie W. Kozic
ki i W. Skrętowicz z wałeckiego KARO, nato
miast trzecie miejsce panowie J. Hilbrecht - W. 
Hilbrecht - bracia z Jagiellonki Piła.

Trzy najlepsze pary z rejonu oraz najlep
sza para złotowska otrzymali puchary i nagrody, 
które wręczał osobiście burmistrz Zlotowa Sta
nisław Wełniak.

Puchary ufundował burmistrz, nagrody 
rzeczowe - sponsorzy turnieju: Spółdzielnia Mie
szkaniowa „Piast” w Złotowie i „Metalplast” Zło
tów.

Sławomir Pancer i Tadeusz Kisielewicz 
- najlepsza ze złotowskich par - zajęli siódme 
miejsce, ale od zwycięzców dzieliła ich różnica 
zaledwie 9 punktów.

Na 12 miejscu uplasowali się Beata Bucz-
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wiek dowiaduje się o wielu niezwykłych rzeczach, 
które później może wykorzystywać w swej co
dziennej pracy - mówi Liszcz.

Jedna z takich konferencji odbyła się w 
ośrodku rehabilitacyjnym Zabajka. Uczestniczy
ło w niej 50 osób z Polski, Czech, Węgier, Chi
le, Indii i poświęcona była rozwiązywaniu pro
blemów rodzin, w których znajdują się dzieci 
niepełnosprawne. K rzysztof Liszcz, kom entu
jąc spotkanie, wspomniał o doświadczeniach 
węgierskich związanych z osobami upośledzo
nymi czy to ruchowo czy umysłowo. Otóż pod
czas jednego z wielu wykładów, jakie dobyły 
się podczas trzydniowej konferencji, jedna z 
Węgierek opowiedziała, że w ich kraju coraz 
częstsze są praktyki zawierania związków mał
żeńskich przez osoby upośledzone. Związki te 
zawierane są w obecności kuratorów, którzy zo
bowiązują się czuwać nad dalszym życiem mał
żonków. Co ciekawe, z informacji, jakie prze

kowska-Linke i Zenon Nitka. 16 miejsce przypa- 
dło duetowi Waldemar Gram i Stanisław Wojtuń. 
Pozostałym złotowskim zawodnikom szczęście 
nie dopisało, co nie oznacza, że grali źle, ponie
waż różnice punktowe między zwycięzcami a 
parą, która zajęła ostatnie miejsce, nie były duże. 
W szystkim złotowskim parom należą się gratu
lacje i słowa uznania, ponieważ godnie reprezen

towali swój powiat i stworzyli 
wspaniałą, koleżeńską atmosfe
rę. Specjalne podziękowania na
leżą się prezesowi Ziemowitu 
Waldemarowi Gramowi i Józe
fowi Murawskiemu, prezesowi 
„M etalplastu” za troskę o odpo
wiedni dobór nagród.
Za najbardziej „luzacką” parę tur
nieju uznano Romana Pohla i 
Przemysława M aliszewskiego - 
oni też otrzymali nagrodę. 
Przemek Maliszewski jest naj
młodszym zawodnikiem Z iem o 
wita” . M a 21 lat, studiuje prawo 

w Toruniu na UMK, a w brydża gra dopiero 6 
miesięcy. Wziąć udział w turnieju, po tak krótkim 
czasie nauki, zagrać z mistrzami okręgów i ma
kroregionów, a nawet mistrzami Polski- to już 
spore osiągnięcie.

Przemek jednak wcale nie był najmłod
szym zawodnikiem turnieju.

Rewelacyjni 17-latkowie z Rogoźna Ja
cek Wysocki i Gniewomir Goźdź byli gorsi od 
zwycięzców zaledwie o 13 punktów. Ci chłopcy 
grają ze sobą od 2 lat, jeżdżą na wszystkie możli
we turnieje i odnoszą sukcesy.

Zajęli np. IV miejsce w Koresponden
cyjnych Mistrzostwach Polski, w których udział 
brało 200 par i III miejsce w turnieju przemy- 
slawskim w Rogoźnie w 1998r. Na pytanie, jak 
im leci w szkole, licealiści odpowiedzieli: śre
dnio, mamy średnią 4,3"

kazała Węgierka wynikało, że ze związków tych 
rodziły się zdrowe dzieci. Zdaniem Liszcza jest 
to zupełna nowość w podejściu społeczeństwa 
do tego zagadnienia, zważywszy, że jeszcze kil
ka lat temu, na przykład w Szwecji, osoby upo
śledzone sterylizowano. Liszcz nie przypuszcza 
jednak, by węgierskie dośw iadczenia zostały 
przeniesione do Polski - W naszym kraju zde
cydowanie inaczej podchodzi się do spraw se
ksualizm u osób niepełnosprawnych - twierdzi 
Liszcz, który uważa, że w tym względzie ludzie 
ci nie różnią się niczym od zdrowych osób.
W tym miejscu należy wyjaśnić, skąd wzięła się 
nazw a A SHO KA . A SHOKA to legendarny 
wódz indyjski, który postanowił osiągnąć wy
znaczony przez siebie cel bez względu na to, co 
mówili inni, bez względu na piętrzące się na każ
dym kroku trudności. Udowodnił, że niemożli
we stało się możliwe.

M ariusz Leszczyński

Doskonale spisali się też bracia Lochyń- 
scy z Piły - 15 miejsce. Szymon ma 20 lat, stu
diuje prawo. Artur jest ekonomistą, ma 24 lata, 
pracuje w pilskim Philipsie jako specjalista do 
spraw zaopatrzenia.

Najoryginalniejszą parę tworzyli Mariusz 
Kłodziński i Marek Dytko z „Centrum” Piła. 
Marek jest barmanem. Mariusz maluje surreali
styczne, smutne obrazy.

Najbardziej szarmancką i rozmowną parą 
okazali się doktor Janusz Musiałowicz, specjali-- 
sta medycyny przemysłowej, wieloletni dyrektor 
Szpitala W ojewódzkiego z „Jagiellonki” i A n
drzej Malenta, żołnierz zawodowy z „Centrum”. 
Pan Janusz to mistrz Polski z 1997 roku, zwy
cięzca ogólnopolskiego turnieju pracowników 
służby zdrowia. Pan Andrzej to brydżowy mistrz 
Wojska Polskiego.

Andrzejowi Małodzińskiemu i Marko
wi W iśniewskiemu z Piły nie podobała się jedna 
rzecz, a mianowicie źle zaopatrzony bufet. Ser
wowano jedynie białą kiełbasę, a i ta o godzinie 
14.00 „wyszła” .

Miejmy nadzieję, że w przyszłym roku 
organizatorzy turnieju pomyślą o bardziej uroz
maiconym menu.

Na koniec tej relacji chciałabym jeszcze 
króciutko zaprezentować nasz złotowski zespół. 
Kim są i co robią prywatnie zawodnicy „Ziemo
wita”: Elżbieta Orłowska - nauczycielka naucza
nia początkowego ze Stawnicy, Irena Smolarz - 
emerytka, Mariola Kołodziej - biolog z SP nr 2 w 
Złotowie, Beata Buczkowska - Linke - historyk z 
Zespołu Szkół Spożywczych w Krajence, Alfons 
Sakowicz (aktualnie najlepszy w klasyfikacji)- 
emeryt, wieloletni dyrektor techniczny instytucji 
związanych z transportem, Jan Mikołajczak - filo
zof, przedsiębiorca drzewny, Zygmunt Wojtuń - 
nauczyciel matematyki, Stanisław Wojtuń- nau
czyciel fizyki w SP nr 2 w Złotowie i prezes Spół
dzielni Mieszkaniowej „Nowość”, Jan Linke - hi
storyk z LO w Złotowie, Waldemar Gram - wła
ściciel sieci sklepów odzieżowych, Roman Pohl - 
handlowiec, Józef Murawski - dyrektor naczelny 
„Metalplastu”, Tadeusz Kisielewicz - policjant, in
formatyk, Roman Kęciński - nauczyciel języka pol
skiego i dyrektor SP w Ląkie, Janusz Kowalczyk- 
rencista, Jarosław Paczkowski - handlowiec, Ze
non Nitka - technolog, Czesław Nitka - rencista, 
Walerian Milewski - rencista, Tadeusz Milewski - 
inżynier, mechanik z Metalplastu, Jerzy Cebo - 
inżynier-mechanik z Metalplastu, Przemysław Ma
liszewski - student II roku prawa, Zbigniew Sen- 
ski - pracownik umysłowy, Mirosław Włodarczak 
- biznesmen, numizmatyk, kolekcjoner antyków, 
Sławomir Pancer - właściciel firmy H.Pancer i 
J.Grochowski „Foto-Express - sponsor i autor 
zdjęć.

M ariola Kołodziej
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N ajm ło d s i m ieszkańcy p io w ia tu
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im« k a m lin a  
Nanmato M u iz y ń lk a  
Data Uf 14,03 1 9 9 *

2900 0 ,l\Q  
O^gatt 50 cm

Z*

Imię: Karol
Nazwisko: Łosiński 
Data ur.: 18.03.1999r. 
Waga: 3950 g /
Długość: 58 cm U*

Imię: Natalia
Nazwisko: Schweda

ZT

imię: M ichał
Nazwisko: Spychała  
Dataur.: 16.03.1999r. 
Waga: 3650 g
Długość: 53 Cm J "

ł?0

y

imt,: S z y m o n

Imię:

Nazwisko: 
Data ur.: 
Waga: 
Długość:

Natalia  
Szczutkow ska  
14.03.1999r. 
3050 g .
56 cm

imię: Julia
Nazwisko: Tomasz 
Dataur.: 17.03.1999r 
Waga: 3150 g
Długość: 54 cm

AZ

Ma»«k<r Urbań.tki 
muik 1703.199*. ..k il 
M o . 3700 g .  M C '

58 cm z

»n«, Jakub
nutrtJu> Z y c h  
o a a yr  1 2 .0 3 1 9 9 *  
w«9* 3650 g
O*jgo4ć 55 cm

Urząd Stanu 
Cywilnego 
w Złotowie 
zanotował

U rodzenia:
Natalia Duda 
Kacper Fortuna 
Dom inik Sitkowski 
Klaudia Bianga 
Paweł Mróz 
M ateusz Domżalski 
M ałgorzata Maniak 
Natalia Szczutkowska 
Jakub Zych 
Karolina Anna 
M uszyńska

M ałżeństwa
Sebastian Bruski 
M onika Rulko 
Z^ony
Ryszard Styczyński - lat 74 
Czesław  Łoboda - lat 74 
M aria Kloska - lat 92

K ra jen k a :
Ztfony.-
Tom czyk Franciszek - lat 
75
Adamski Ryszard - lat 54

Jastro w ie :
Zgony:
M iro sław  S zafo g łu ch o - 
wicz
Janina Szafogłuchow icz

L ipka:
M ałżeństwa:
Leszek Gronowski 
W ioletta Gabriela Sikorska 
Zgony: Irena Kuna - lat 47

O konek:
M ałżeństwa:
K rzysztof O rzechowski 
Jadw iga Paw łow ska
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1 R A IE K
SALON TELEFONICZNY J A O W IU

D obra  n o w in a !

199 ,-
nO TY C M  ■ * M

•••••

A Z  U Z K A 1 N A  POCZTA GŁOSOW A I

Piła, D.H. ALFA, PI, Konstytucji 3 Maja 9, tel. 215 30 15
WAŁCZ, A. ZWM 1 lei. 36 73 200, WĄGROWIEC ul. Rynek 7 teł. 26 25 960

*UTOr,,m*"n
Plus T rzy m a jGSM

rękę
na P lusie

PHU „AUTO CROSS"
DEALER-DAEWOO

SALON-SERWIS
^J ź tp s z a rc f P j iś n /e u js P i

77-400 ZŁOTÓW 
ul. Kujańska 5B 
tel./fax (0 67) 263 25 21

PPO W O Ć pP

o ° 6

da,

- horzyótne upuótu cenowe na roczni L 1 9 9 8

rmowe pa lnę ły  ubezpieczeniowe do 2  i - i ? d la  nieldt

OFERUJE SAMOCHODY: 
MATIZ, POLONEZ, TICO, LANOS,

m  » NUBIRA, LEGANZA, NEXIA, ESPERO, 
H  CITROEN C-15, BERLINGO, POLONEZ TRUCK

oryc od- ■ •

C E N T R U M  D A E W O O

STUDIO KUCHENNE
- wbudowany sprzęt AGD
- szeroka gam a kolorów
- w iele wzorów
- pro jekt, dowóz, m ontaż

iF IŁ A i
u l. L u d o w a  11 A  (bi>»o <i 
te l. (0 6 7 )2 1 3 -1 1 -0 3  
te l.  <067) 2 1 3 -5 4 -0 7 .

O P O N Y  UŻYWANE^ 
U Ż Y W A N E  

A L U F E L G I
‘ szeroki aso rtym en t' 

atrakcyjn e ceny

PIŁA, ul. K orczaka 138 
tel. 213-62-10

A
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E
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A .F .B .

CITROEN
Andrzej Pabich

AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR
Piła, ul. Bydgoska 139, , tel. (0-67) 214-91- 

tel./fax (067) 214-91-

Autoryzowano stacja obsługi
sprawdzi każdy samochód

tek (067) 214-61-37

P rz y je d ź  S p ra w d ź
P rz e k o n a j się

ZAPRASZAMY
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firziz cała u/osrtz/
fabryczny

F A R B Y  E M U L S Y J N E

Nowość • mieszanki farb ■ 800 kolorów
Z ło tó w , p la c  P a d e re w s k ie g o  11, te l. 2 6 3 -4 7 -9 4

M i ę d z y n a r o d o w y

S W i t
6 4 -9 1 5  Ja s tro w ie , ul. N aru tow icza  28 

tel./fax (067) 266 22 55,266 30 99, kom. 0601 98 35 75

(£V - * przew óz tow arów  do 24  to n
n a  c a łą  E u ro p ę  i k ra j

* p o s ia d am y  n aczep y  p lan d ek o w e 
• p rzew ożone ła d u n k i  są  u b ezp ieczone

* podejm iem y s ta łą  w sp ó łp racę  
z  z a in te re so w an y m i firm am i 
i in d y w id u aln y m i k lien tam i

Wykon ujemy usłuał  ir .u bko , ta n io  i  s o lid n ie

H U Hurtownia
R liniUlAI M ateria łów  D UUIYIAL Budow lanych

Złotów, ul. Za Dworcem 1 a 
tel. (067) 263-70-41, tel. kom. 090 627 995A

p o l e c a :

/ b e t o n  komórkowy SIPOREKS 
/s ty ro p ia n  i systemy dociepleń 
/  materiały elewacyjne (płytki ceramiczne i panele) 
/  dachówka ceramiczna firmy Róben 
/ i n n e  materiały budowlane

* okresowe, wstępne, kontrolne

badania kierowców
badania do pozwoleń na brón palną i gazową 
badania sportowców 
badania pilarzy

* na miejscu wykonujemy;
badania laboratoryjne
EKG
badania audiometryczne
(dla narażonych na hałas)

badania spirometryczne
(dla narażonych na pyły rakotwórcze 
oraz pyły mączne - piekarze) 

bdania wibracyjne
(dla pilarzy, operatorów zagęszczarek, itp.)

Przy w iększej ilości pracow ników  
badania bezpośrednio w  zakładzie pracy

P R Z Y C H O D N IA
M IĘ D ZY ZA K ŁA D O W A

„TARTAK"
77-400 Złotów, ul. Norwida, tel. 263-32-70

^^M A K U LSK I opoNy
AKUMULATORA

Czynne:
pon.-pt. 8.00-19.00 
sob. 8.00-16.00 
niedz. 12.00-18.00

Piła, ul. Lutycka 55
tel./fax (067) 214 90 71 
tel./fax (067) 214 61 71 
tel. kom. 0602 557 068

AUTO SERWISOWE
tel. 090 350 702 

osobowe, ciężarowe, rolnicze

Dowóz i wymiana - u Klienta gratis.
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Energetyka Poznańska S.A. 
Zakład Usług Energetycznych w  Wałczu

p o s z u k u j e
n a  t e r e n ie  Z ło t o w a

d o m k u  je d n o r o d z in n e g o
lub innego obiektu, który możnaby adaptować na potrzeby 

Pogotowia Energetycznego.

Oferty proszę kierować do Zakładu Usług Energetycznych w Wałczu 
lub bezpośrednio na Pogotowie Energetyczne w Złotowie.

Tel. Wałcz 258-00-06 lub Złotów 263-25-50.

Ogłoszenia drobne

A Sprzedam mieszkanie w bloku w Złotowie, 
przy ulicy Konopnickiej, trzy pokoje, III piętro, 
63 m2 Tel. 263 30-93

* Kupię stare pianino: kolor obudowy - orzech, 
mahoń. Tel. 255 42-66 lub 0602755383. Stroje
nie naprawa pianin. Tel. Człuchów 255 42-66 
lub 0602755383.

4' Sklep wydzierżawię w Jastrowiu, ewentu
alnie sprzedam. Tel. (067)2662603,2662954.

* Przyczepy- sprzedaż, wypożyczalnia, na
prawa- komis. Jastrowie ul. Żymierskiego 41E 
tel. 2662954, 2662603, 2662183.

* Sprzedam mieszkanie spółdzielczo- wła
snościow e w Złotow ie, I piętro, 85m 2. Tel. 
2632349.

*  Pilnie poszukuję do wynajęcia mieszkanie 2- 
pokojowe z telefonem w Złotowie. Tel.263 37-55

e Sprzedam mieszkanie własnościowe 78,5 
m2 + działkę + garaż + telefon. Radawnica „Dom 
Nauczyciela” tel. 2631378 po 15.00.

A' Naprawa krajowych pieców gazowych (Junker- 
sy)+ czyszczenie nagrzewnic. Tel. 2161388 po 16.00.

A Tanio sprzedam pełnosprawne amatorskie 
maszyny stolarskie: heblarkę, frezarkę, szlifier- 
nię taśmową, cyrkularkę, prasę, ściski i drobne 
wyposażenie. Tel. 2667382

(diesel serwis)
Rok złożenie - 1984

64-920 Piła, ul. Chodkiewicza 5 
tel (067) 212-62-06, fax (067) 351-42-57

Cif jarowe ■ osobowe ■ dostawcze
►

* regeneracja pomp wtryskowch wszystkich typów
* regeneracja wtryskiwaczy
* nowe rozpylacze do samochodów ciężarowych, osobowych
* diagnostyka, regulacja i naprawa silników diesla

64-920 Pite, al. Powst. Wlkp. 201
tel. (067) 214-14-27 centrala

(067) 214-17-88 magazyn części
tel./1ax (067) 214-17-89

AUTO-LAMPY - sprzedaż lamp (nowe i używane) 
AUTO-BLACHY - sprzedaż blach karoseryjnych 
AUTO-CZĘSCI - nowe i używane głównie

do samochodów niemieckich 

AUTO-HANDEL - skup, sprzedaż, import 
K o n k u r e n c y j n e  c e n y !

Biuro reklam i ogłoszeń 
"Aktualności Lokalnych" 4

tel./fax  263-56-63

Usługowy Zakład 
Elektromechaniczny

za&żwua -
Złotów, ul. Wawrzyniaka 1 

tel. 263-26-74 
oferuje usługi w zakresie

- przezw ajanm  siln ików  
elektrycznych
o mocy od 0,10 do 100 KW

Ceny konkurencyjne!
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KREDYT lak po aznurku

19,5%
VOLKSWAGEN BANK POLSKA 
bezpośredni w kontaktach

Dostępny 
w  leasingu

Miesięczna  

rata
leasingowa  

netto
9 4 8 9 ,7 1  zł

j i o o

77-400 Złotów, ul. Chojnicka 57, lel./fax 067 263-40-10 
64-920 Piła, ul. Siemiradzkiego 23, tel. 215-48-12
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HURTOWNIA ..POLSRA "
, / i / r  /s /ś - z / r

77-420 Lipka, ul. Sępoliliska. tel (067) 26650 72
y/cruje M emu ascrtinneut uwami',

D z ia łk i b u d o w lan e
doskonała okazja  

w  Z ło tow ie  
- sprzedam  -

Tel. 263-30-37

- materiał siewny
* pszenica * jęczmień
* pszenżyto * owies
* oraz inne gatunki nasion siewnych
* nawozy * środki ochrony roślkin
* pasze * premiksy (Sano)
* materiały budowlane
* ogumienie
* stal

Ceny konkurencyjne!

Możliwość dostarczenia towaru własnym transportem!

LaU 
Budowlany

6 4 - 9 2 0  P i l a ,  u l. B y d g o s k a  5 1 / 5 4 ,  t e l .  2 1 2 - 7 1 - 5 1 , k o m .  0 - 6 0 1 - 8 4 7 - 2 9 1

wykonuje usługi budowlane:
- pe łny  za k res  bud ow n ic tw a  je d n o ro d z in n e g o  („pod k lu cz ” )
- p ły ty  ka rto now o -g ipsow e , m a la rs tw o
- g lazu ra , te ra ko ta
- budow a dom ów , e lew ac je , tynk i
- in s ta la to rs tw o  e lek tryczne

Pamiętaj! Wszystko wykona jedna firma, ta firma!!! 
KRÓTKIE TERMINY! CENY KONKURENCYJNE!

Zapraszamy codziennie 
od godz. 8 .0 0  do 16.00, 

w soboty od 8 .0 0  do 14 .00

Powitanie wiosny 
w klubie seniora

Dnia 21 marca o godzinie 16 w klubie 
W ir odbyło się spotkanie klubu złotowskich se
niorów. W ieczorek byl poświecony powitaniu 
wiosny, Dniu Kobiet i Światowemu Dniu Inwa
lidy, który byl obchodzony 16 marca. W spotka
niu wzięło udział około 100 osób. Zorganizowa
no skromny poczęstunek, a także wspólne śpie
wanie. Złotowianie, przy akompaniamencie akor
deonu wykonali kilka piosenek biesiadnych, jak 
np. „Szła dzieweczka do laseczka” .

Głos zabrał przewodniczący Związku 
Emerytów i Rencistów pan Pawlicki, który pod
sumował dotychczasową pracę związku i przed
stawił dalszy plan pracy.

Obecnie związek liczy 1003 osoby, z cze
go 621 osób to emeryci, a 482 osoby to renciści. 
Kilka razy w roku przez związek organizowane 
są różne spotkania, turnusy rehabilitacyjne, wy
cieczki oraz wieczorki taneczne. Organizatorzy 
noszą się z zamiarem urządzenia wycieczki do 
Trzebnicy i Wrocławia pod koniec maja i do Gór
ki Klasztornej i Osieka również w miesiącu maju. 
W szyscy cieszą się na myśl o wieczorku tanecz
nym, który odbędzie się 27 maja w klubie Wir. 
Również spotkanie pod hasłem „ Powitanie lata” , 
które ma odbyć się 15 czerwca w harcówce w 
Ptuśzy, jest atrakcją nie do odrzucenia.

Na spotkaniu panowała miła atmosfera, 
była to doskonała okazja do powspominania sta
rych, dobrych czasów i wspólnej zabawy.

Paulina Pietrasik

BIURO TURYSTYCZNE

TO  M Y tylHO Z MMI,

77-400 Zlotów, al. Piasta 11 tel./fax-067/2632787

p rz e w o z y  
o s ó b  A jćT ' -

Przewozy osób

Polska - Niemcy 
Niemcy - Polska
Dowozimy pod 
wskazane adresy.

4 ^
w ?w y

Wycieczki

- Paryż, - Londyn
• Włochy, - Hiszpania
- wesołe miasteczka: 

Niemcy, Dania, 
Francja Wczasy

Regularne linie

- Holandia
- Francja
- Anglia
- Belgia

w Słowacji i

Uwaga! Wyjeżdżając indywidualnie na urlop za granicę naszego państwa świadczymy usługi informacyjne 
- wykaz map, przewodniki, porady.
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PRZEDSIIPRZEDSIĘBIORSTWO USŁUGOWO HANDLOWE

78600 WAŁCZ. UL. BYDGOSKA 98. TEL. (067) 25841415 W. 30 
64-920 PIŁA, UL. LUTYCKA 35. TEL. (067) 213 77-69

sprzedaż - serwis
Zakład Usługowo-Handlowy

KOTUCCY s.c.
64-920 Piła 
tel. 067 214-82-66 
tel. 067 351-00-01 
fax. 067 351-00-02

pon.-pt 8.00-18.00, sobota 8.00-14.00

“Centrum”
I P IĘ T R O

< ZŁOTÓW, PI. Paderewskiego 13
O F E R U J E :"

o « 6  WZORY TĄp
Renomowanych firm: ^ * '4

r R a s c h

Coloroll
Wally

Horizon
O R A Z PO LSKIE TAPETY  “ G N A S Z Y N ” , “ A R G IS ” , “ W A B ’ 

'^O Z D O B N E  BORTY, D U Ż Y  WYBÓR R AL IIE A SY  
ffO K L E IN Y  D C -F IX
ł j t L E J L  M E T Y  L A N , A T L A S , P R 1 M A C O L , P R O N K  E L

Y i i i imI  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

MINIPORADNIK KOS-A
Rozpoczynamy nowy cykl, które

go autorem jest nasz Czytelnik, pan Ste
fan Kocun z Okonka. Znajdziecie tu Pań
stwo porady dotyczące pielęgnacji roślin, 
upiększenia naszych domów i wiele in
nych ciekawych informacji.

Kwitnąca Wielkanoc
Za kilka tygodni takie krzewy jak forsycja 

czy migdałek zaczną kwitnąć, a inne wypuszczą 
młode zielone liście. Proponuję uciąć kilka gałą
zek i przynieść do domu w celu przyspieszenia ich 
kwitnienia, czyli tzw. pędzenia. Wspaniale udeko
rują nasze stoły. A oto kilka rad, jak tego dokonać:

Do „pędzenia” proponuję gałązki forsycji 
(to ten krzew kwitnący na żółto przed rozwojem 
liści) oraz migdałek (kwitnie na różowo, jego kwia
ty przypominają małe różyczki). Z wybranych krze
wów wycinamy pędy o ładnym i oryginalnym po
kroju, z dużą
ilością rozgałę
zień bocznych.
Z do lnych  
końców zdej
m ujem y korę 
na ok. 10-15 
cm. Następnie 
przygotowuje
my kąpiel, czy
li zanurzam y 
gałązki w cało
ści na kilka go
dzin w ciepłej wodzie (ok. 30"C). W trakcie kąpieli 
gałązki możemy wyginać, skręcać, by nadać im 
żądany wygląd. Teraz sporządzamy pożywkę. Na 
jeden litr wody dajemy 1 zakrętkę płynnego na
wozu wieloskładnikowego oraz 1 łyżeczkę cukru. 
Ostatecznie może być sam cukier. Po 10-cio go
dzinnej kąpieli wstawiamy gałązki do wazonu wy
pełnionego ww. pożywką i ustawiamy w jasnym i 
ciepłym miejscu (nigdy na kaloryferze lub pie
cu!). Żeby pąki nie zasychały, należy je  zraszać 
kilka razy dziennie. Ze względu na możliwość wy
stąpienia procesu gnilnego, który powoduje nie
przyjemny zapach, należy wodę wymieniać dwa 
razy w tygodniu, uzupełniając nową pożywką.

UWAGA! Gdy kwiaty na gałązkach roz
winą się przed planowanym terminem, wystar
czy wynieść je do chłodnego pomieszczenia. For
sycja zakwitnie po ok. 6 dniach, migdałek później. 
W ten sam sposób można „pędzić” gałązki wiśni, 
czereśni, pigowca, tamaryszka, tawułki itp.

Pamiętajmy również o młodych pędach 
brzozy, której młode listki wpływają korzystnie 
na samopoczucie.

Jeśli chcemy z wyhodowanych gałązek uło
żyć ikebanę w płaskim naczyniu, musimy zaopa
trzyć się w dodatkowe materiały mocujące, np. meta
lowe szczotki, tzw. kenzany. Polecam gąbkę „oasis” 
(można ją  nabyć w kwiaciarni), dobrze wchłaniającą 
wodę, którą mocujemy w wybranym naczyniu np. 
taśmą klejącą. Ostatecznie (w przypadku braku gąb
ki) możemy zastosować plastelinę. Nasza wyobra
źnia podpowie nam ciekawe rozwiązania. „Zabiega
nym” proponuję tradycyjny owies i rzeżuchę, wysie
wając je na podstawek wyłożony ligniną (często zra
szaną)- i też będzie świątecznie.

Życzę przyjemności i zadowolenia z przy
gotowań świątecznego stołu. KOS
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Odnaleźć s ię  wśród sw oich
Pod koniec lutego odbyło się spotkanie 

grupy AA w Okonku z okazji pierwszej rocz
nicy działalności. O historie okoneckiego ruchu 
zapytałam panią Kazimierę Kowalczuk - sekre
tarza miejsko - gminnej Komisji Profilaktyki i 
R ozw iązyw ania Problem ów  Alkoholow ych- 
Grupa powstała rok temu z inicjatywy p. Piotra, 
spotykała się w różnym składzie i przechodziła 
wiele transformacji. Nie w szystkim członkom 
wychodziło życie w trzeźwości. Niektórzy zni
kali na jakiś czas i powracali do zgubnego nało
gu, by po jak im ś czasie znów odnaleźć się 
wśród swoich. I tak ze zmiennym szczęściem 
przetrwali rok. Teraz grupa ma 5 stałych człon
ków i wszystkie osoby chętne do uczestnicze
nia w mitingach witają z otwartymi ramionami. 
Ambicjami grupy AA jest zarejestrowanie sto
warzyszenia w Sądzie w Poznaniu. Stowarzy
szenie musi mieć 15 stałych członków i wtedy 
uzyska osobowość praw ną i będzie mogło po- 
"olać do działania kluby AA. Jako Stowarzy- 

enie będą posiadać konto, statut i będą partne
rem dla władz w rozmowie o problemie alkoho
lowym, wtedy Komisja Profilaktyki i Rozwią
zyw ania Problem ów  A lkoholow ych będzie

Wysłuchane, obejrzane, 

przeczytane...

Kiedyś to była służba zdrowia, nie to co 
dzisiaj. W latach 60- tych /serial „Dom” z 7 marca 
997, leżąc na oddziale ortopedii można się było 
wyleczyć z impotencji. Ech, łza się w oku kręci...

***

Z okazji zbliżającego się dnia mojego świę
ta, wszystkich, którzy planują obdarować mnie 
kwiatami lub innymi prezentami, proszę, by za
miast nich zafundowali mi pobyt w sanatorium.

** *

W programie telewizyjnym Małgorzaty 
Domagalik „Konkubinat- ucieczka od odpowie
dzialności, czy małżeństwo XXI wieku” większość

HURT-OETAL
Złotów
Za Dworcem 1A
tel. 263-71-52

• farby i em alie (akrylow e, chlorokauczukowe, 

o lejne, po liw iny low e , alkaidówe)

- lak ie ry  (chem outwardzalne, o lejne, akrylow e)

• emulsje i podkłady (akry low e, zw ykłe  zewn. i w ew n.)

■ im pregnaty i bejce

■ farby i p igm enty do bełonu i zapraw  cementowych

■ pianki i s ilikony

■ farby samochodowe (Polifarb Cieszyn)

■ farby samochodowe (m ieszaln io 1CI AUIOKOLOR)

■ k le je  i siafki do styropianu

■ inne wyroby m alarskie i akcesoria (ok. 2 0 0 0  pozycji)

Możliwość negocjacji cenowych

mogła finansowo wspomagać działalność sto
warzyszenia. O rozwoju ruchu AA w Okonku 
może świadczyć fakt, że na pierwszym spotka
niu było 11 osób, a na rocznicy już 50.

Na rocznicę przybyło bardzo wiele osób, 
sami członkowie grupy, goście ruchu AA ze Zlo
towa i Szczecinka, przedstawiciele władz gmin
nych, ksiądz proboszcz tutejszej parafii, komen
dant policji, sympatycy ruchu AA, jak  i osoby 
będące żonami, mężami i towarzyszami osób uza1 
leżnionych.

Spotkanie rozpoczęła przepiękna modli
twa, która mówią wszyscy trzymając się jedno
cześnie za ręce. Spotkaniu przewodniczył p. Hen
ryk - alkoholik mający już za sobą 6 lat abstynen
cji. Odczytano dwanaście kroków AA i dwana
ście tradycji. Od klubowiczów ze Szczecinka 
okonecka grupa otrzymała w prezencie symbo
liczną świeczkę i kartkę z życzeniami, na ręce p. 
Henryka od przyjaciół powędrował piękny wiel
błąd - symbol ruchu AA- symbol możliwości 
przetrwania bez picia, bo skoro wielbłąd może 
pokonać pustynię bez wody, tak człowiek pra
gnący żyć w trzeźwości, może żyć bez alkoholu.

Głos zabierali członkowie grup, opowia

/a jakże/ opowiedziała się za „wolnym związkiem”, 
czyli małżeństwem przyszłości. Dlaczego my, 
Polacy, nie możemy przynajmniej raz być w „awan
gardzie” narodów. Co tam wiek XXI! A może by 
tak XXII, a nawet XXVIII... A temat, n p .,Jakie 
małżeństwo- bi- czy hetero” i w jakiej konfigura
cji: 1 na 2 ,2  na 2, czy może 3 na 8 itd...

***

Zadanie dla psychologa /myślę, że są 
wśród czytelników .Aktualności”/. Dlaczego czło
wiek, który zdobył w ciągu całego swojego zdo
był prestiż i poważanie, na stare lata głupieje? W 
„Wieczorze z wampirem” z 9 marca 99r. Andrzej 
Dąbrowski, znany jazzman, piosenkarz, kierowca 
rajdowy, przed kamerami robi głupie miny, np. 
udając chińczyka. Drogi panie, spróbuj pan zro
bić, bez rekwizytów, minę normalnego człowieka.

"KAMIDO"Przedsiębiorstwo
zaprasza do zakupów h i^ ^ ^ h  i detalicznych 

o fe row a iw j

4

DETAL
Złotów 

ul. Mokra 5B
tel. 263-24-56

dali swoja drogę do uzależnienia i swoją drogę 
do grupy AA. Promieniała z nich nadzieja i opty
mizm. Stali się pełnow artościowym i obyw ate
lami i ludźmi. Założyli rodziny lub powracali do 
swoich bliskich, którzy przyjęli ich z miłością. 
Wielu z nich, będących jeszcze na początku dro
gi trzeźwienia, szuka swojego m iejsca w nor
malnym życiu, jeszcze musi wiele rzeczy napra
wić i wiele osób przeprosić, ale są one już na 
dobrej drodze. Swoje poparcie i uznanie dla dzia
łalności grupy AA wyraził ksiądz Józef. Trzeba 
bowiem nadmienić, że ruch AA w swej walce 
odnosi się do wartości religijnych i w iary sze
roko pojętej. W łaściwie wiara w Boga, bądź w 
siłę wyższą, jakkolwiek ją  pojmujemy, pozwala 
wielu ludziom uwierzyć w siebie i pokonać zgub
ny nałóg. Dlatego kościół widzi swoją dużą rolę 
w niesieniu pomocy ludziom  uzależnionym . 
Kulminacyjnym punktem spotkania był poczę
stunek specjalnie na tę okazję zam ów ionym  
ogromnym tortem. Spotkanie trwało 3 godziny. 
Na koniec spotkania znowu wszyscy wzięliśmy 
się za ręce i głośno powiedzieliśmy modlitwę:
„ Boże, użycz mi pogody ducha
Abym godził się z tym, czego nie mogę zmienić 
Odwagi, abym zmieniał to co mogę 
I mądrości, abym odróżnia! jedno od drugiego.”

A nna  Kempska

***

W tym samym programie znana aktorka 
Anna M ajcher/brrr/ zwierza się, że jeżeli już wyj
dzie za mąż, to tylko za prawdziwego przyjaciela. 
Nigdy z miłości, bo miłość szybko mija. Podobno 
najlepszym przyjacielem człowieka je s t ... pies.

***

Na koniec coś optymistycznego. W ielo
krotnie krytycznie wypowiadałem się o treści ta
kich czasopism  jak  „Bravo”, „Popcorn” czy 
„Dziewczyna” . I oto w „Dziewczynie” ukazał się 
artykuł, który nieomal zwala z nóg: „Liczy się nie 
tylko uroda i wdzięk. Inteligencja też jest w ce
nie.” Normalniejemy, czy też jest to tylko chwilo
wa moda? Nawet jeśli tak, to ja  jestem  za.

Obserwator.

UŚMIECH NUMERU

Rodzice doskonale wiedzą, że nic im 
tak nie popraw ia hum oru jak  rozkoszny 
uśmiech ich pociechy. M ała Agata z Kuj ani a 
jest w tym doskonała.

Drodzy Czytelnicy - jeśli macie w 
domowych zasobach ciekawe wesołe zdjęcie 
swych pociech, prześlijcie do nas.

Fot. A . Ław niczak
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Nutka poezji
Dwa lata temu, w związku z rozpoczę

ciem produkcji filmu „Ogniem i mieczem”, Da
mian Kołodziej napisał wiersz, który prezentuje
my poniżej. Drugi wiersz napisani niedawno, a 
zadedykował go panu Kazimierzowi Gmysowi.

„Treść pierwszego wiersza nie jest już 
całkiem aktualna, ale to nie ma znaczenia. Sedno 
sprawy tkwi w czymś innym. Redaktor naczel
ny chyba mnie zrozumie, bo sam się przyznał na 
łamach gazety, że nie mógł strawić kiedyś „Lal
ki” i „Ogniem i mieczem”.
Tak m yślałem  dwa lata temu:
M atka płacze - bo Longinus zginął pod Zbara
żem
Czyta mi jak go żegnali
A ja  - nie kojarzę.
Matka mówi, że to dzieło
Narodowa duma.
I się dziwi, czemu ja  nie kumam?
Matka nudzi - ja  mam w gardle kluski.
Nie wiesz, głupcze, kto to byt Skrzetuski?
Już nie mogę - chętnie bym podrzemał 
Ona swoje: zobacz, to Helena 
Matka portret Chmielnickiego mi przed oczy wci
ska.
Synku! Trzeba poznać dzieła i nazwiska.
Jestem z lasu, z głębokiego boru 
Nie potrafię jakoś przełknąć Henryka „horro
rów”.

Kulinarne przeboje „Aktualności”
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Ryba w chrupiącej skorupce
Składniki: 1 puszka lub lkg pieczarek, 2 
tosty, pęczek koperku, pęczek natki pietru
szki, 5 dag tartej goudy, 1 jajo, 1 opakowa
nie mrożonego groszku, 1 pojemniki gęstej 
śmietany, 60 dag filetów z dorsza, 1 łyżecz
ka mąki ziemniaczanej, 2 łyżki soku z cytry
ny, 1 szklanka mleka, sól, pieprz. 
Przygotowanie: Przygotować masę na „sko
rupkę”: tosty pokruszyć, zieleninę posiekać, 
wymieszać z okruszkami, serem i jajkiem.

Krzyżówka dla malucha
1. W uszach dziewcząt i pań.
2. Na szyi eleganckiego pana.
3. Gdy ktoś podsłuchuje, mówią, że ma gumo
we.
4. Może być zadarty.
5. Płyną po policzkach smutnych dzieci.
6. Z  serem, mięsem lub kapustą.
7. W kratkę lub w linię.
8. Na niej stała lokomotywa.
9. W ieczne lub gęsie.

Litery z pól 1-16 utworzą rozwiązanie. 
Odpowiedzi prosimy przesyłać na adres redakcji 
(AWP Leszczyński al. Piasta 21 77-400 Złotów) 
do 3.04.99r.

Nagrodę za prawidłowe rozwiązanie krzy
żówki z nr 10/99 otrzymuje Patryk Rakowski z 
Zalesia. Gratulujemy! Nagrodę wyślemy pocztą. 
Hasło brzmiało: ZWIERZYNIEC.
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A ja  wolę Sienkiewicza - Kubę Sienkiewicza! 
Kuba nie jest przecież polo- disco 
A rozumiem co on mówi - wszystko.
Jestem z lasu, tekstu nie rozumiem 
Ja od Kuby więcej się „naumiem”
Jestem z lasu, z głębokiego boru 
Nie chcę i nie będę czytał Henryka „horrorów” . 
Matka wrzeszczy, że zwariuje i za chwilę skona. 
Nie skonała. Poszła czytać „mojego” Whartona. 
Tak myślę teraz:
Kaziu wsiada w busa i jedzie na plan 
Scorupco, Żebrowski i w ogóle szpan.
O kurczę, tu niezła dzieje się afera 
Może im potrzeba jeszcze kaskadera?
Chodźże Kaziu do nas- zawołał pan Jurek.
Jak chcesz grać - to zagrasz 
Wkładaj tę koszulę.
Kaziu włożył ciuchy - zupełnie na opak 
Zagrał i kozaka, i dzikiego chłopa.
Potem wsiadł na konia- to najlepiej umie 
I zniknął gdzieś Kaziu, w przeogromnym tłumie. 
Kaziu też był ważny - choć widać go mało.
Mnie to wystarczyło.
Mnie to rajcowało.
Przeczytałem książkę - lecz nie dla mamusi 
Nie zrobiłem tego dla pani Ewusi 
To epizod z Kaziem jakoś mnie podkusił.

Pozdrowienia dla pani profesor Ewy Po
lańskiej i mojej mamy. Kocham je  za troskę o mój 
rozwój intelektualny i duchowy”.

Damian Kołodziej

Pieczarki pokroić w plasterki lub osączyć z za
lewy. Mrożony groszek obgotować w połowie 
szklanki wrzącej wody (ok. 2-3 min.). Mąkę 
ziemniaczaną rozprowadzić śmietaną, doprawić 
solą i pieprzem, połączyć z groszkiem. Dodać 
pieczarki. Całość wymieszać i przełożyć do ża
roodpornego naczynia. Rybę skropić sokiem z 
cytryny, oprószyć solą. Ułożyć na warzywach. 
Posmarować przygotowaną masą i zapiekać 25 
min. w temp. 225(C. Podawać z piure ziemnia
czanym lub frytkami.

Księga imion

D A N U TA
najprawdopodobniej imię pochodzi od łacińskie
go słowa donata, czyli darowana (w domyśle 
przez Boga).
Danuta jest osobą miłą, konkretną i bardzo sta
nowczą- zawsze chce, aby wszystko było we wła
ściwym czasie i na właściwym miejscu. Stara się 
być bardzo otwarta dla świata i ludzi, co sprawia, 
że zawsze jest miło widzianym gościem. Lubi 
zajmować się domem i rodziną, za którą czuje się 
odpowiedzialna. Lubi także przebywać na łonie 
natury i przyrządzać smaczne potrawy.
Kolor - fioletowy
zwierzę - jastrząb
imieniny - 03.01; 16.02; 24.06; 01.10

D A R IA
żeńska forma staroperskiego imienia Darayava- 
hus, oznaczające tę, która podtrzymuje dobro. 
Daria jest osobą, na pierwszy rzut oka, tajemni
czą i nieodgadnioną, co wynika z jej pow ściąg^. 
wości w okazywaniu uczuć; gdy jednak poz^ 
się ją  lepiej, odkrywa się prawdziwy wulkan 
uczuć i namiętności. Zawsze jest milą towarzy
szką zarówno przygód jak i codziennego życia. 
Lubi taniec, muzykę, zainteresowanie i szaleń
stwo w granicach rozsądku.
Kolor - czerwony
zwierzę - żyrafa
imieniny- 25.10.

Uwagi
z dzienniczków 
szkolnych:
* Zjadł na lekcji kartkówkę.
* Przynosi do szkoły różne robactwa i podkłada 
je  nauczycielom.
* Zapytał, czy może na chwilę wyjść z klasy i już 
na lekcję nie wrócił.
* Na stołówce bierze zupę do ust, fontanną ją  
wypluwa do talerza, a potem znów to je.
* Czesze się podczas lekcji.

<------------------------ _______________________

Poradnik
„Aktualności”

Symbole rocznic ślubu:
1- bawełniana 15- kryształowa
2- papierowa 20- porcelanowa
3- skórzana 25- srebrna
4- woskowa 30- perłowa
5- drewniana 35- rubinowa
6- cyprysowa 40- szmaragdowa
7- wełniana 45- pozłacana srebrna
8- makowa 50- złota
9- fajansowa 60- diamentowa
10- cynowa 70- platynowa
11 - koralowa 75- alabastrowa
12- jedwabna 80- dębowa

<-----------— -------- >



H O R O S K O P
B aran  21 .03.-19.04.
Czy już ogarnęło Cię wiosenne, zielone szaleń
stwo? Popuść wodze fantazji, nadaj kolorów sza
rym realiom. Osoby spod znaku Barana cechuje 
wielka ambicja i upór w dążeniach. To, co sobie 
przez zimę założyłeś, teraz koniecznie urzeczywi
stniaj. Jest ku temu stosowna pora. Oczekuj wizyt, 
prezentów i bukietów

B yk 20 .04.-20.05.
Jeśli nie masz ochoty na spędzanie czasu w szero
kim gronie, wybierz towarzystwo rodziny i z nią 
na łonie natury delektuj się świeżą zielenią roślin. 
W pracy nie ulegaj beztroskim nastrojom, bo to 
się źle skończy. Uważaj także na zdrowie, nie 
mówiąc o finansach, które znacznie uszczuplisz 
przy wiosennych zakupach.

B liźn ięta  21 .05.-20.06.
Ten tydzień daje wielką sposobność na zwyżkę ak- 
" yności. Warto spróbować pozałatwiać najpilniej- 

sprawy, nie czekając na przed- i poświąteczną 
krzątaninę. Wtedy nikt tak naprawdę nie będzie miał 
dla Ciebie czasu. Rysuje się szansa na sympatyczny
flirt, najlepiej z... Bliźniętami! Zdrowie w normie.

R a k  21 .06 .-22 .07 .
Uważaj na miłość bez wzajemności. Podobno naj
piękniejsze uczucie to właśnie to platoniczne, ale 
po co umartwiać się i niepotrzebnie wzdychać. 
Jest tyle innych osób do wzięcia i chętnych odwza
jemnić Twoje zaloty. Sięgnij głębiej do kieszeni, 
robi się coraz bardziej pusta... Nie daj się zasko
czyć świątecznymi wydatkami.

Lew  23.07.-22.08.
Jeśli odczuwasz wokół siebie atmosferę nudy, bez
ruchu, zacznij pierwszy zmieniać ten stan towa
rzyskiej aury. Jeszcze trochę, a zrazisz do siebie 
przyjaciół, ucieszysz natomiast wrogów. Lubią, 
gdy tracisz zwolenników, powodzenie. Sięgnij po 
brzoskwinie - ten owoc jest przypisany Lwom.

P anna 23 .08 .-22 .09 .
Ten tydzień będzie zadowalający pod względem 
finansowym. Nadejdą spodziewane pieniądze, 
będziesz mógł dokonać dawno planowane zaku
py. Panny cechuje trzeźwe spojrzenie na świat i 
tak trzymać! Jeśli czasami zdarza Ci się przeby
wać w papierosowym dymie - skończ z tym. Naj
wyższy czas!

W aga 23 .09 .-22 .10 .
Wiosną wszystko wydaje się lepsze i ludzie jak
by milsi... Wykorzystaj ten radosny czas na uło
żenie wielu spraw po Twojej myśli. Oczywiście 
nie nadużywaj zanadto „różowych okularów”, 
bo możesz dostać solidnie po nosie. Uniesienia 
swoją drogą, ale codzienność bezwzględnie pod 
stalą kontrolą.

Skorp ion  23.10.-21.11.
Skorpiony uwielbiają dominowanie nad inny
mi, lubią władzę. Dominuj sobie gdzie chcesz, 
ale w domu daj wszystkim święty spokój. To, 
że Ty coś lubisz, nie oznacza, że lubi to cały 
świat. Czekają Cię drobne zmiany w życiu, nie 
bój się - nie grozi Ci nic złego. Oszczędzaj 
zdrowie i pieniążki.

Strzelec 22 .11.-21.12.
Wystarczy dobrze się rozejrzeć wokół siebie, by 
dużo, bardzo dużo zauważyć. Oczywiście nie bierz 
wszystkiego za dobrą monetę. Okaże się, że za
wiodła Cię intuicja i wyjdziesz na „pierwszego 
naiwnego”. Ktoś się także rozgląda wokół siebie i 
być może dostrzeże Ciebie. I co wtedy? Dobra 
rada - nigdy nie mów nigdy...

K oziorożec 22 .12 .-19 .01 .
Cechuje Was chłodna elegancja. Birr... jak to nie 
pasuje do wiosennych nastrojów. Czas coś zmie
nić, wyjść bliżej do ludzi, dać się podejść. A może 
Twoje lodowate serce roztopi czyjeś gorące spoj
rzenie... Warto nieraz „pobujać w obłokach”, byle 
nie spaść boleśnie.

W o d n ik  20 .01.-18.02.
Jesteście znane z dobrego humoru. Dowcipy wręcz 
sypią się Wam z rękawa. Uważajcie jedynie, by 
nie pomylić niewinnego z pozoru żartu ze złośli
wością. Szczególnie w pracy nie igraj z szefem 
czy szefową, możesz na długo negatywnie zapaść 
w pamięci. Poddajcie się wiośnie, drogie Wodni
ki!

R yb y 19 .02 .-20 .03 .
Prawdopodobnie wraz z nadchodzącą wiosną zdo
łasz wykrzesać z siebie morze iskier. Rozpal wiel
ki ogień wokół siebie, zaraź swoją energią innych, 
razem łatwiej. Jeśli masz problemy, pomogą Ci 
przyjaciele. Rodzina tez nie zostawi Cię w biedzie. 
Obawiam się o Twoje serce - czeka je seria żyw
szego bicia. Miłosnego...

Poziomo:
3- kobieta trudniąca się praniem bielizny, 6- Linda z „Dy
nastii”, 10- pomieszczenie, 11- poprawa błędów, 13- ła
godne wzniesienie, niewielka wypukłość terenu lub... cia
ła, 15- żona Mahometa, 16- przystań dla zmotoryzowa
nych, 17- hodowlane zwierzę futerkowe, 18- napomnie
nie, przestroga, 19- sytuacja bez wyjścia, 20- firma produ
kująca telefony komórkowe, 23- w parze z tonikiem, 25- 
zejście na zawsze, 27- węgierski pies pasterski, 28- ana
gram słowa elf, 29- Pugaczowa, 30- Persefona, 35- budu
je, 40- nie synowie, 41- czary, 42- stado koni, 43- nie
poezja, 44- przypadek, traf, 45- .... ty miałaś imadło w
paluszkach”- śpiewał Irek Dudek, 46- nieziszczalne ma
rzenie, 47- zespół rockowy, 48- bez niej cenna uroda i 
brylant.
Pionowo:
1- miejsce zespawane, spoina, 2- mały przenośny magne
tofon ze słuchawkami, 4- chorobotwórcze, 5- ma przyczy
nę, 6- do paznokci, 7- w zastudzonym podaje się drób, 
ryby, 8- krajoznawcze muzeum plenerowe, 9- posiłek, 12- 
na plaży lub w górach, 14- odłamki muru, cegły, kamienia, 
21- imię żeńskie, 22- tam Mona Lisa, 23- goleń (cielęca), 
24- przestarzałe: Murzyn, 25- gwara miejska, 26- na stłu
czenie, 30- królują w tłusty czwartek, 31- zniewaga, 32- 
np. młodości, 33- Anderson, 34- rajski strój, 35- na potem, 
36- pierwsza, druga lub trzecia, 37- dowódca kozacki, 38- 
jeniecki, pracy, kamy, 39- dzielnica Warszawy.

Litery z pól 1-15 utworzą rozwiązanie. Odpowiedzi 
prosimy przesyłać pod adresem redakcji (AWP Leszczyń
ski al. Piasta 21 77-400 Złotów) do 3 04.99r. Nagrody 
czekają!

Nagrodę za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki z nr 
10/99 otrzymuje pani Barbara Niedzielska ze Zlotowa. Za
praszamy do redakcji po jej odbiór. Hasło brzmiało: ERA 
KOMPUTERA.
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Piłka nożna Piłka nożna

Wiosenny magazynek piłkarski- V liga Terminarz V ligi
O przygotowaniach seniorów i juniorów 

Tamovii Tarnówka do rundy wiosennej V ligi 
poinform ow ał nas P iotr M uszyński - trener 
pierwszej drużyny tamówczyńskiego klubu: „ 
Pracę szkoleniową prowadzimy w oparciu o wła
snych wychowanków, ze stopniowym wprowa
dzaniem wyróżniających się młodzieżowców do 
pierwszego składu, czego przykładem w ostat
nim czasie są: Ł. Barczykowski, T. Sarnowski, 
M. Elias, S. Długa. O skuteczności naszego sy
stemu szkoleniowego świadczą wyróżnienia za
wodników Tamovii /jeszcze w wieku juniora/ w 
plebiscycie na najpopularniejszego piłkarza orga
nizowanego corocznie przez „Tygodnik Nowy”. 
W ubiegłym sezonie zwyciężył S. Starszak, w 
tegorocznym Ł. Barczykowski zajął wysokie III 
miejsce. Wyśmienicie klubowi układa się współ
praca z dyrekcją miejscowej szkoły podstawo
wej. Większość zajęć w okresie przygotowaw
czym odbywała się w szkolnej sali gimnastycz
nej. Zakreślony plan pracy na okres przygoto
wań do drugiej fazy sezonu 98/99 zrealizowali
śmy przy dużej frekwencji i wielkim zaangażo
waniu zawodników. Rozegraliśmy pięć spotkań 
sparingowych, w ostatnim  wygrywając 3:1 z 
Łobzonką W yrzysk, a rundę wojewódzkiego 
szczebla Pucharu Polski rozstrzygnęliśmy na 
swoją korzyść pokonując W spólnych Różewo 
5:0. Celem drużyny seniorów Tamovii jest gra 
dla kibiców, natomiast od strony czysto sporto
wej - poprawa miejsca w lidze /7/. Do rozgrywek

Lisa tenisa

Liderzy w zielonych mundurach
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W środę 10 m arca M etalplast I pokonał Iskrę 
K rajenka 3:2 /W .Burakowski i Z. Operm an po 
1,5 dla M I oraz R .Procyk- 2 ,0  dla Iskry/; 
M ZUK w ygrał z O lim p-Flex-em  14:1 /J. Fer- 
tikow ski i J. R ajsow ski po 1,5 oraz W. Mit- 
kow ski- 1,0 dla M ZUK-u, dla O -F I jedyny 
punkt zdobył J. Zarębski/. W  piątek 12 marca 
rozegrano mecze: Pracow nicy Sam orządowi 
wygrali z B iedronką 3:2 /S. Szczerbiak- 2,0 i 
P. B rew ka- 1,0 dla PS, dla B iedronki punkty 
zdobyli M. W łodarczak-1,5 i E. Cybulski- 0,5/ 
; Iskra Krajenka odniosła zwycięstwo nad Bie
dronką 3:2 /Sz. Kanabaj i R. Procyk po 1,5 dla 
Iskry oraz M. W łodarczak- 2,0 dla B iedronki/ 
. M ecz Bedex : OIim p-Flex II nie odbył się, co 
zaliczono jako walkower 5:0 dla Bedex-u. Spo
tkanie N adleśnictw o : M etalplast II przełożo
no na inny term in, po czym obie drużyny spo
tkały się 15.03. W ygrali leśnicy 5:0, ze zdoby
czą punktow ą A. Szczotki- 2,5; P. Kaczmarka- 
1,5; W. Filipa- 1,0. 17 m arca spotkały się d ru
żyny M etalplastu II i Bedex-u, kończąc mecz 
w ynikiem 5:0 /M . Kocimski i J. Biedrzycki po 
2,5/. Pracow nicy Sam orządowi nie dali żad
nych szans O lim ip-Flexowi II w ygrywając 5:0 
/S. Szczerbiak i P. B rew ka po 2,5/. 19 marca 
doszło do potyczki pom iędzy pierw szym i ze
społami Metalplastu i Olimp-Flexu. Lepsi oka
zali się ci pierwsi, w ygrywając 3:2 /W. B ura

rundy wiosennej V ligi przystępujemy w skła
dzie: Ł.Barczykowski, W. Biesiada, T. Brzozow
ski, L. Dzióbek, M. Elias, S. Janczar, A. Łój, P. 
Majchrzak, P. Małaczek, S. Nowak, D. Owsian- 
ny, G. Pustuła, P. Rybarczyk, T. Sarnowski, S. 
Siudak, S. Starszak, W. Starszak, A. Stefaniak, 
K. Szpałek. Trenerem od trzech sezonów jest 
Piotr Muszyński, dodatkowo opiekujący się dru
żyną juniorów; nauczyciel WF, absolwent po
znańskiej AWF, legitymujący się podyplomowy
mi studiami trenerskimi, niegdyś piłkarz Tamo- 
vii”. Przypomnijmy jeszcze tylko, że 3 czerwca 
na stadionie w Tarnówce odbędzie się finał woje
wódzkiego /pilskie/ szczebla Pucharu Polski.

D rużyna seniorów  Sparty Z łotów  w 
okresie przygotowawczym do rundy rewanżo
wej, przebyw ała na obozie szkoleniowym w 
górach, pod Karpaczem. Spartanie rozegrali tak
że kilka meczy sparingowych, w tym jeden z ostat- 
nich-przegrany ze Zjednoczonymi Kaczory 1:3. 
W  składzie seniorów nie zaszły większe zmiany 
kadrowe, nowe nabytki to Bernard Biały /porze- 
dnio Piast Zalesie/ i Tomasz Szm yt. Prowadzone 
są rozmowy z Dariuszem Kowalskim /Novi N./

Zapraszamy na pierwsze mecze Sparty i 
Tamovii: 27.03.99r., 11.00/13.00, Sparta Złotów 
: Noteć Czarnków /0:3 jesienią/, sędzia gł.- Jerzy 
M orawski; 27.03.99r., 11.00/13.00, Tarnovia 
Tarnów ka: Jedność Tuczno /3 :1 jesienią/, sędzia 
gł.- Kochański Bogdan.

Janusz Justyna

kow ski i Z. Operm an po 1,5 d la M I, oraz J. 
Zarębski- 2,0 dla O -F I/. N adleśnictw o poko
nało M etalplast I stosunkiem  punktów  4:1 /P. 
K aczm arek- 2,5 i A. Szczotka 1,5 dla N adle
śnictw a; Z. O perm an- 1,0 dla M I/. Iskra Kra
jenka w ygrała 3:2 z O lim p-Flexem  I /Sz. Ka
nabaj- 1,5; W. N iw iński- 1,0 i R. Procyk- 0,5 
dla zw ycięzców ; J. Zarębski- 2,0 dla pokona
nych/.
Tabelka:
1. Nadleśnictwo 4 6 15:5
2. Krajenka 5 6 15:10
3. MZUK 3 6 10:5
4. Prac. Samorz. 4 6 12:8
5. Metalplast I 5 6 14:11
6. Biedronka 4 4 12:8
7. M etalplast II 4 4 8:12
8. Olimp-Flex I 5 2 10:15
9. Bedex 4 2 6:14
10.Olimp-Flex II 4 0 3:17

J. Justyna

Szkolny tenis
17 marca w Damasławku odbyły się Mistrzostwa Wojewódzkie Szkolnego Związku Spo

rtowego w tenisie stołowym. W śród chłopców /rocznik 1984/85/, nieźle spisali się uczniowie SP 
w Świętej. Michał Żydkiewicz i Dawid Sulczyński przegrali jedynie w finale z przeciwnikami z 
Wyrzyska, zajmując tym samym II miejsce. Opiekunką szkolną utalentowanych tenisistów jest 
Leokadia Szczotka, trenerem Henryk Rogala. J J

W  ostatni weekend marca ruszają do boju 
piłkarze V ligi. Podajemy skrócone terminarze 
drużyn z terenu powiatu złotowskiego, juniorzy i 
seniorzy, /uwaga! Noteć Rosko nie posiada dru
żyny juniorów, jej miejsce zajmują juniorzy Po
lonii CPN Jastrowie/.
T e rm in  I  - 27.03.99, 11.00/13.00,
Tamovia Tarnów ka: Jedność Tuczno 
Sparta Zlotów : Noteć Czarnków 
Polonia CPN Jastrowie : Mirstal Mirosławiec

T e rm in  I I  - 03.04.99, 14.00/16.00,
Mirstal M irosław iec: Tarnówka
MKS Debrzno : Zlotów
05.04.99,14.00 V liga Jastrow ie: Korona Człopa

T e rm in  I I I  - 10.04.99, 14.00/16.00, 
Tarnów ka: Lubuszanin Trzcianka 
Z ło tów : Jedność Tuczno 
Jastrow ie: Drawa Krzyż

T e rm in  I V  - 17.04.99, 14.00/16.00,
Tarnów ka: Złotów
Noteć C zarnków : Jastrowie

T e rm in  V  - 24.04.99, 14.00/16.00, 
Kłos B udzyń : Tarnówka 
Z ło tów : Lubuszanin Trzcianka 
Jastrowie : MKS Debrzno

T e rm in  V I  - 02.05.99, 14.00/16.00, 
Tarnów ka: Fortuna Wieleń 
Z ło tów : Mirstal Mirosławiec 
Jedność Tuczno : Jastrowie /13.00/

T e rm in  V I I  - 08.04.99, 14.00/16.00,
Kłos B udzyń : Złotów 
Jastrow ie: T arnów ka/12.00/
09.04.99, 14.00, Noteć Rosko : Tarnówka

T e rm in  V I I I -  15.05.99, 15.00/17.00,
Tarnów ka: Korona Człopa
Z lo tów : Fortuna Wieleń
16.05.99,14.00, Lubuszanin Trzcianka: Jastrowie

T e rm in  I X  - 22.05.99, 15.00/17.00,
Drawa K rzyż : Tarnówka 
Noteć R o sk o : Zlotów 
23.05.99, 14.00, Jastrowie : Złotów

T e rm in  X  - 29.05.99, 15.00/17.00,
Tarnów ka: Noteć Czarnków 
Z ło tów : Korona Człopa 
14.00, Kłos Budzyń : Jastrowie

T e rm in  X I  - 06.06.99, 15.00/17.00,
MKS Debrzno : Tarnówka
Drawa K rzyż : Złotów
05.06.99, 13.00, Jastrowie : Fortuna Wieleń

J J
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Piłka nożna, IV łiea

Polonia
21.03.99r., 19 termin, Polonia CPN Ja

strowie : Darłovia Darłowo 3:2 /2:2/ 
skład Polonii: Klofik- Bersztolc, Wiśniewski, 
Zieliński, Frankowski- Gasiński / ’ 32 Chiliński/, 
Ganczar, Gazarkiewicz, Skrzoska,- R. Krause, 
Pawlak/Kulik/.

Polonia rozpoczęła mecz z Darlovią od 
mocnego uderzenia, albowiem już w 4 minucie 
objęła prowadzenie 1:0. Bramkę zdobył głową 
ze stałego fragmentu gry Andrzej Ganczar. W 13 
m inucie K rzysztof G azarkiew icz podwyższa 
wynik na 2:0 dla gospodarzy. Mogłoby się wy
dawać, że jest już po meczu, a trzy punkty siedzą 
bezpiecznie w kieszeni polonistów. Nic z tych 
rzeczy, darłowianie ostro wzięli się do roboty i 
po golach Rychlewskiego / ’23 min/ i Śliwińskie
go / ’44 min/ wyrównali stan pojedynku! Trener 
Ryszard Ludewicz stwierdził, że w szatni jastro- 

■an w przerwie było bardzo spokojnie i na dru- 
6ą połowę jego podopieczni wyszli maksymal
nie skoncentrowani. Spokój opłacił się, bo oto w 
58 minucie po dośrodkowaniu z rzutu rożnego, 
do piłki doszedł najmniejszy na boisku Rado
sław Chiliński i głową umieścił futbolówkę w 
bramce gości. Jeszcze pod koniec meczu Robert 
Krause nie wykorzysta! dwóch wyśmienitych 
okazji do podwyższenia wyniku i spotkanie koń
czy się dreszczykiem emocji, bo szansę na remis
miała Darłovia. Zdaniem trenera gospodarzy R. 
Ludewicza, darłowianie choć wleką się w ogonie 
IV ligi, do słabeuszy wcale nie należą i jeszcze 
niejednem u potentatowi napędzą stracha. Zwy
cięstwo Polonii CPN nad bezpośrednim sąsia
dem w tabeli, pozwoliło na powiększenie prze
wagi nad strefa spadkową. Na dzień dzisiejszy 
wiadomo, że z ligi spadają trzy ostatnie drużyny,

Liea koszykarzy

„Kurcin” kontra Gładysz LE”
A m atorzy piłki koszykow ej biorący 

udział w lidze przy MLKS Sparta Zlotów, roze
grali kolejne mecze. 15 marca doszło do poje
dynku na szczycie pomiędzy zespołami „Kur
cin” i „Gładysz LE”. Po zaciętej walce lepsi oka
zali się koszykarze ekipy „Kurcin wygrywając 
59:48 / najwięcej dla zwycięzców punktów trafi
li- P. Kurcin-24, T. Kwasigroch i W. Zaorski po 
12; dla pokonanych- K. Balcer i M. Łyjak po 11/ 
. Drużyna Krajenki zwyciężyła 71:48 „Starówkę 
Złotów”/ A. Łukasik- 16, M. Maciejewski- 13 - 
najwięcej dla Krajenki oraz L. Banach- 19 dla 
„SZ”/. 17 marca zespół „Gładysz LE” dokonał 
pogromu na drużynie z Jastrowia, wygrywając 
aż 102:31/dla „GLE” najcelniej rzucali: K. Bal
cer- 34, M. Łyjak- 20 i P. Maliszewski- 15; dla 
Jastrowia A. Grochowski- 7/. Mecz „Kurcin” : 
Krajenka zakończył się rezultatem 82:61 / P. Kur
cin- 34, S. Francuzik- 17 dla zwycięzców oraz 
M. Maciejewski- 22, A. Łukasik- 15 i M. Zaor
ski- 11 dla pokonanych/. W  klasyfikacji trafień 
za 3 punkty prowadzi Marcin Łyjak / Gładysz 
LE”/- 7 razy.
Tabela:
1. Gładysz LE 4 7 328:182

wygrała!
choć widmo opuszczenia ligi grozi także więk
szej liczbie drużyn . Polonia CPN ma 7 punktów 
przewagi nad 16 Kamieniem Pomorskim, zatem 
szansa utrzymania się w IV lidze jest bardzo duża. 
Następny mecz poloniści grają w Kołobrzegu z 
miejscową Kotwicą, liderem rozgrywek. Mecz 
pucharowy w Margoninie wygrali 3:1.

Pozostałe wyniki:
Błękitni Stargard : G ryf Polanów 4:0 
Pogoń Barlinek : Kotwica Kołobrzeg 0:3 
Hutnik Szczecin : Leśnik Międzyzdroje 2:0 
Dąb Dębno : Pogoń II Szczecin 0:3 
Wielim Szczecinek: Arkonia Szczecin 1:0 
Łucznik S trzelce: W icher Reptowo 3:0 
Gwardia S. M ielno : WODR Barzkowice 0:1 
G ryf Kamień P o m .: Lech Czaplinek 1:0 
Tabelka:
1. Kołobrzeg 19 52 61:19
2. Stargard 19 48 74:19
3. Barlinek 19 37 34:22
4. Strzelce 19 34 21:10
5. Międzyzdroje 19 31 35:27
6. Barzkowice 19 28 38:32
7. Hutnik Sz. 19 28 35:29
8. Dębno 19 28 30:33
9. Pogoń II Sz. 19 27 38:32
lO.Czaplinek 19 25 34:32
11 .Polanów 19 24 33:44
12.Szczecinek 19 24 21:36
13.Mielno 19 23 31:32
14. Arkonia Sz. 19 21 25:32
15. Jastrowie 19 21 24:34
16.Kamień Pom. 19 14 19:58
17.Darłowo 19 12 23:52
18. Reptowo 19 11 20:53

Janusz Justyna

2. Kurcin 3 6 219:172
3. KAMA 3 5 197:180
4. Krajenka 4 5 222:281
5. Jastrowie 3 4 166:204
6. Starówka Z. 3 3 116:229
Mecze ligi koszykarzy odbywają się w ponie
działki i środy w hali Sparty.

Piłka nożna

VI i VII liga
28 marca rozpoczynają rozgrywki piłka

rze drużyn występujących w VI i VII lidze. Oto 
pierwsze mecze z udziałem klubów z terenu po
wiatu złotowskiego:

V I  lig a: 2 8 .0 3 .9 9 r., 12 .00 /1 4 .00  

Pogoń Ł obżenica: Włókniarz Okonek 
Zryw Sypniewo : Krajna Sławianowo 
Piast Zalesie : Iskra Czernice

V I I  lig a: 2 8 .0 3 .9 9 r., 12 .00 /1 4 .00  

Noteć Dziembowo : Novi Nowiny 
Piast Skic : Jedność Zakrzewo 
Minerał Krępsko : Iskra Krajenka

V I I I  lig a  s ta rtu je  5 k w ie tn ia .

Piłka siatkowa, I „B”

I runda play-off za nami

20.03.99r., Sparta Złotów  : Gedania 
Gdańsk 0:3 /  22:25, 15:25, 23:25/ stan play-off 
3:0 dla Gedanii.

Skład Sparty: Tobiś, W rona/kpt./, Choj
nacka, Wajer, Rutkowska, Dudek, libera Piku- 
lik; rezerwa: Buzala, Zaręba, K. Wellna. Trener; 
Janusz Patriak

Skład Gedanii: Gorszyniecka, Reimus, 
Susinskyte, Lewandowska, Zberowska, Stech, 
Staniszewska, Leper/kpt./, Rosner. Trenerzy: W. 
Jagła i A. Jewniewicz.

Pozostałe pary play-off:
Start Łódź : SMS Sosnowiec 1:3 /  3:0 dla SMS/ 
Siarka Tarnobrzeg : Gwardia Wrocław 0:3 /  3:0 
dla Gwardii/
Chemik P olice: AZS Opole 3:0,3:0 / 2:2- dodat
kowy mecz 24.03./
Kolejne pary: SMS Sosnowiec : Gwardia W ro
cław

start łooz : siarka tam oorzeg 
Sparta i Gedania czekają na rozstrzygnięcie 5 
meczu pomiędzy Opolem i Policami. II runda 
odbędzie się 27-28.03., dla spartanek na pewno 
na wyjeździe. W  Złotowie mecz II rundy zapla
nowany został na 10.04.99r. Do I”B” awanso
wała drużyna Zawiszy Sulechów, eliminując w 
play-off AZS AWF Poznań.

Sparta pożegnała się z pierwszą rundą 
play-off, a tym samym ze strefą medalową I”B”. 
Wynik 0:3 mógłby sugerować totalną przewagę 
Gedanii, ale wcale tak nie było. Złotowianki chwi
lami nawiązywały wyrównaną walkę, zasługu
jąc na gromkie „dziękujemy” od swych kibiców. 
Działacze i szkoleniowcy Gedanii po meczu 
odbierając gratulacje za przejście do dalszej run
dy play-off zgodnie twierdzili, że przy ewentual
nym awansie do serii A, zabraknie im atmosfery 
wokół siatkówki jaka panuje w Złotowie...

Mecz komentuje trener Janusz Patriak:” 
Po dwóch słabych występach w Gdańsku, nasz 
zespół w rewanżu zagrał ambitnie i przegrał 0:3, 
ale po rzeczywiście bardzo dobrej grze. W I secie 
Gedania szybko objęła prowadzenie 8:1,9:2. Ta 
wysoka przewaga gości zmobilizowała nasze 
dziewczęta do lepszej gry. Doprowadzamy do 
remisu 22:22, niestety A. Buzała nie potrafiła 
wykorzystać dwóch piłek kończących akcje Spar
ty. Przegrywamy 22:25.

Drugi set to zdecydow ana przew aga 
gdańszczanek od początku do końca. Ligowy 
debiut zaliczyła 14-letnia Kasia Wellna. Ponow
nie przegrywamy 15:25 i było już 0:2 w setach. 
Trzecia partia meczu to wyrównana walka, punkt 
za punkt. Przy stanie 12:12 nastąpiło zerwanie 
naciągu siatki co spowodowało 5 minutową prze
rwę. Kiedy osiągnęliśmy wynik 22:22, Magda 
Rutkowska nie potrafiła udanie zakończyć atak i 
przegrywamy ostatecznie 23:25. Chciałbym za
znaczyć, że na uwagę zasługuje coraz lepsza gra 
:alego zespołu, a szczególnie wyróżniam Izę 
Dudek; wielkie postępy czynią Monika Chojnac
ka oraz nasza kadrowiczka Justyna Pikulik. Efek- 
:owna i skuteczna jak  zwykle była Kasia Wajer. 
Zmartwiła mnie nieobecność Ewy Flisikowskiej, 
która w tym meczu przewidywana była do wyj
ściowego składu”.

Janusz Justyna
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